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KURJER WILEŃSKI
NIEZALEŻNY DZIENNIK DEMOKRATYCZNY

Premjer Kościałkowski przed S ejmem
(P rz e m n u / fe n re  .iev p le n u m  w eln. 2 4  b m i? i.j

Charakterystyka sytuacji. Zarys środków zaradczych. Konieczność
s z y b k ie g o  d zia ła n ia

r/<-;'i natury politycznej, gospodarcze 
społecznej, które składają sit; na nasza, 
rzeczywistość. "Praignę liaWmi-wt zwró 
cić uwagę panów na kćllka jej cech bar 
(r/iej wyrazistych i oliaTakteTystycz. 
rrych;

•JAKIiill lA W p i  POTRZł IU JE 
PAŃSTWO.

R/ecz.y v  islość dzisiejsza stała sit; bar 
tfeie| plastyczną. Życie toczy się mniej 
utartemi szlakami niż pr/.ed wojną. Je 
slcśmy w oikiresie kiedy życie szuka
noiwych łożysk i nowych rozwiązań. 
Musimy pociągnąć da, pracy i watki o 
przyszłość Polski Judzi/ przenikniętych

głęboką w/urą we własne siły i siły spo 
łecz. iistwa, orasz w  przyszłość narodu, 
ludzi, kiórzy czują, że najwyższym  na­
kazem jt at związanie mil jonów obywa 
teli, zam ieszkujących kraj nasz. z ideą 
państwa, tak, aby każdy obywatel nn 
zależnie od wyznania i narodowości by ł 
zdolny walczyć o wspólną naszą p rzy  
Słtoś'.’ z w ia.ra i przeświadczeniem, że 
walczy o własny stan posiadania morał 
uy i materjalny. Awangardę muszą »wo 
rzyć ludzie, w żyłach których p ł\ nie 
krew, tętniąca zdrowiem i siłą, ludzie, 
k l ó r z y b y  po traf U i stworzyć nastrój tę­
żyzny moralnej i fizycznej i rytm śmia 
lego rozmachu pracy.

MIERNA P O M a AAA MAS.
Starzeje tsię społeczeństwo pracują 

ce, nękane obawą o utratę pracy, a je- 
dnoczc.śinjie młtode elementy nie m ogą  
rozwinąć swych inożJtóości. Ten stan 
raeCiy rodzi kryzys psychiczny, który 
uważam za znacznie groźniejsz'- niż 
kryzys goKpodarcz\ Dom inować zaczy 
na w masach postawa bierna wobec n aj 
istotniejszych proMentów naszej rze 
c / \  yistości. Tr».«ka o chlcb codzienny 
niclyJkia wśród ..starych", ale i wśród 

młodych" przesłania sprawy najważ 
eiejsze —  i w tom tkwi największe nie 
nczpieczeństw o.

( 3 )  n i s z  u  c i  a ?  n a  s ł r .  3  i  4 - e j )

Projekit ustawy o pełnomocni cl wach 
kiary zo.dał Wy. ukiej Izbie doręczony, 
jest ogram;czon\ zarówno co do zakre 
su działania., jak j c o r n , na który miat 
fey obowią/y wać.

Rząd. któr> mu mam zaszczyt prze­
wodniczy poiw Stąil 1*> dni ternu, z.i mie 
siąc stanąć ma prsód Wycieką Izbą na 
su ji zwyczajnej z uzasadnieniem pre­
liminarza budżełow-ego.

Dii a leg o też, mając zamiar przedło­
żenia W ysokiej izbic wraz z pręt.mina 
« n n  budżetowym wytycznych progra­
mu n°w cgo rządu —  dzisiaj, ograniczę 
się jod wodę do uzasadnień,a konieczności 
które mną i mymi kolegami kierowały, 
gdyŚTny postanowili ro/pnc/ąc działaE 
u ość swą oid zwróceni-ą się do parłumen 
tu o uzysk a mie jego zgody na upoważ 
nienic Prezydenta Rzeczypospohuj do 
wydawania dekretów.

Oświadczam w hiiienui rządni, ż.e 
jeste my w zasadzie przeciwnikami te 
go rodznju nadzwyczajnych upraw 
nSeń, jeża-li tsfgo nie wymagają zupełnie 
" yjątikowe okoliczności. Tcmbardziej 
musieliśmy poddać głęboki emu przemy 
‘ leniu przedłożone wysokiej Izbie pro- 
jeKi z uwagi na dopiero co rozpoczyna 
łące .się jej partamemtarne prace, jeżeli 
Vv<<ic to uczyniliśm y — to tytko dlatego, 
ze w poczan iii potni naszeji odipowie- 
dziainości państwowej mit m ogliśm,: 
znaleźć w obecnej oyituaeji goispodar- 
rzej i finansowej, w jakiej pans-two na 
*>'*e znajduje się, imnego skutecznego 
^rodki.i działania.

Stsjenniy więc przed wysoką Izbą z 
petną świadomością, żi czynimy to, co 

atn hu.sizc sumienie i potrzeba panst 
"u nakazują, yą,. u |«tn miejscu
Powoływać się nn liczne precedensy7 u 
easzyeh bliższych, czy dalszych sąsia­
dów. miteiżę do msputn lodzi, których  
"'ielki nasz AAYwJ,/. pone/at. byśmy nie 
^żuka,lii wjWrśw u obcych a własnych  
•-aws/e szukali dróg post,.powauia. Dla 
tego też, z tego ułatwienia nie skoTz y 
Hani.

Walka z kryzysem 
psyrhiernym przez 
umoźliw^nie pracy

Nie będę wobec F a n tó w  przeprowa­
dzał dzisiaj szczegółowej analizy wyda

S e j m u
Dzisiejsze pierwsze posiedzenie ple­

narni- Sejmu w zwołanej prze1/. Pana Pro 
zydenta, drugiej sesji nadzwyczajnej roz 
poczęło, się o godz. 10.15. Na posiedze­
nie przybył rząd w komplecie.

Ga.-lcrja przepełniona publicznością. 
W loży prasowej, zajęli iniejśca kores­
pondenci prasy zagranicznej, przedstawi 
ciele pnsm stołecznych ł  p r o w i n c j o n a l ­
nych

Na wstępie marszałek odczytał zarzu 
dzenn- Prezydenta Rzeczy pospolitej o ot 
warciu sesji nadzwyczajnej, puczem za 
komun.kom ał m. im. o dokonanej w d;n. 
14 październiki a zm ianie rządu i o skła­
dzie nowego, gabinetu. Skolei p. marsza­
łek poświęcił wspom nienie pośmiertne 
zmarłemu jirzed objęciem mandatu w 
dniu 3 b n i .  p. W acławowi Wiślick iełiiti, 
wybranemu z okręgu 2 w V\ arszn-wi e. 
Izba przez powstanie uczciła pamięć- b. 
[>osła Wacława. AYiślickiego.

Po złożeniu przez, kilku posłów ślub# 
wiania jwśeilislkiego, przystąpiono do pier 
wszego czytania rządowego projekli us­
tawy o mpoważniemiu Prezydnula Rze- 
ezypotąpółitej do wydawania dek retów. 
Głos zabrał prezes rady ministrów p. 
Marjan Zymiram - KoscialkowsKi.

Przemćrwienie p. premijera była w w ie 
tu miejlscach burzliwie oklaskiwane

Wybory c y n k ó w  Komisji
Ponieważ po przt-nuówieniu p. prem 

jera KoM-ialkiowskiego w rozprawie nikt 
głosu ni - zabrał, p. marszałek opierając 
się na ark 19 reg-ulamimi. zaproponował 
pirwołanie kmini^ji. do której projekt us 
taiwy wirnien być odesłany. Do komisji 
tej marszałek Car zaproponował ,25 o-sób 
Prócz tego posłowie zghedi jeszczi do­
datkowo kandydętury 14 poetów. Poseł 
Mii-dziniski postawił wniosek tormalns o 
iistahmiu liczby członków komisji

W g ł o s o w a n i u  n a j w i ę k s z a  ilość p o s ­
łó w  wjflH w i e d z i a ł a  się za . iO -o s o b o w ą  
k o m i s j ą .  P r z y s t ą p i o n o  d o  głosowania 
kartkami.

Po przerwie, podczas której oblicza­
no głosy okazało się. ż.e glosowało pos­
łów P)0 i w,ymagana bezwzględna w tek 
■szoś'ć wynosi 95 głos ów. W iększość taką 
otrzymali posłowie : APeilziński. Iły ku, 
Sur/yti ,k.-, Now ak, Stp/czj ńskf ks. Do-

wnar, Kielak, Kamiński AA lady sław, S°- 
winski. Tomaszkiewicz, Kozubski. Siko1' 
ski, Śląski, Maleszewski. AAagner, Żeli­
gowski, Gardeeki, Tatareznk, Holyński, 
Olszewski i Puławski.

Tyetó 21 kim uh datów zostało zatem 
członkami komisji.

Wobec tego dla uzupełnienia składu 
komisji maiszałetk zarząoził głosowańie 
ści.ślejisz.e z jKiśród pozostałych 18 kan­
dydatów

Po przerwie marszałek Gar ogłosił na 
zwiska po/Obtałych ezłonkow komisji. 
Wyłirani zostali posłowie: Poctimarski. 
W ojciechowski. Paehoiezyk, Pewny, Ilu 
tten - C.zapski. Krukowi ki Rudzyńsk/ i 
W aszkiewicz, razean 8-miu. co łącznie 
z wybranymi w- po.przednicm głosowa- 
idu 21 członkami ilajc w sumie 29. Po- 
nii waż. w m yśl uebwały Sejmu, kom r ja 
liczyć ma 80 członków, na ostatniego 
członku kandyuuj-ą członkowie W ymy-

słoiwski i Hofman, którzy otrzymali rów 
ną ilość głosów-. Zgodnie z regulanrnem, 
mar.szałi k zarządził decydujące w takim  
wj-padku o wyborze losowanie, zwraca­
jąc .się do posła ten Ż eligow skiego z
prośbą o wypisanie na 2 kurtkach naz­
wisk kandydujących posłów, kartki te 
umieszczono w urnie, z której marsza­
łek wyciągnął lot* posła Hofmana. Wo­
bec tego o() c/.łoid iem komisji został wy 
brany pos. Hofman.

Aiarszałik zjw rócił się nuste]mi< do 
ezłonkow- komisji o zebranie się w 15 m. 
]>n zamknięciu plenum na posieilz.enie, 
Ci-Iem ukoi.viyIuowania się komisji.

AA' /wuizla.i z wynikami głosowania, 
zabrał głos poseł P łeński który zlożvl 
oświadczenie, siwierdzając. że do komi 
ĵi nie został wybrany ani jeden członek  

ukraniskiej palłainentanną reprezenta­
cji

Na tern posiedzenie zamknięto.

Z łóż  datek na pomnik M arszałka Polski  
lózefa Piłsudskiego w  cZQdnie 

K onto czekowe P- K . O . Nr. 146111

1 ELEF. O D  W Ł A SN . K O R ESP. Z W A R S Z A WY

**o d atck  d o ch o d o w y
on uposażeń urzędniczych

Jak się dow iaduijeiny. jcdnein z mtj- 
Llizsj ycli zarządzeń, wydanych na pod­
stawie pełnom ocnictw ma być wprowa­
dzenie podatku dochodowego od uposa­
żeń Urzędniczych. Podatek ten wyniesie 
od 8 do 20u/o w zależności od wysokości

poborów, t. zii. wprowadzona zostanie 
progresja. Podatek len ma być podobno 
wprowadzony od 1 grudnia rb.

Poza tern krążą pogłoski, ż.e podw yż­
szona /ustanie skala podatteu dochodo­
wego od wszystkich uposażeń.

Wizyta prasie premjera i w icepreaij^a
Wczoraj w czasie przerwy w obra­

dach Sejmu przybył do Kkibiu sprawoz­
dawców parlamentarnych premjer Ko- 
ściałktowski, a w kilka chwil później wi 
ceprem. Kwiatkowski. W izyta obu przed 
staw-Lcieli rządu trwała około 3 kwndran 
sów. P. prem jer na wstępie zaznaczył, że 
przychodzi z wizyta do prasy.

—  Jakże inaczej —  m ówił p premjer 
- jeśli cucę współpracować z praisą, a 

przez, nią ze społeczeństwem? Nie mam 
żadnego celu osobistego. Chodzi mi o 
osiągnięcie w ysuniętego celu, sytuacja 
jest bowiem ciężka i wymaga kolabora­
cji i wysiłkóyy wszystkich.



2 „KI R iEU~ 7. diu 25 pa/dzienuka 1035 r.

C l 9 i r i l O C « / g  S p O ^ Ó /  

m u  < a  i s * z : e * : h  f r t # f  r o j » / i

Niestrudzony kpiarz

• ■ ■ Ą
: . iJ  ' ' •

PARA Ż. (Pat.) T rw a ją cy  o d  d łu ższeg o  cza ­
su sp o k ó j n a  trzech  fro n tac h  ab isy ń sm ch  różanie 
jes t kom entow am y. W ed ług  in fo rm a cy j ze źródeł 
n iem ieck ich  zaczyna się bu d z ić  p rzek o n an ie , żc 
uo dalszego ro zw o ju  w yd arzeń  w o jen n y ch  nie 
dojdzie, gdyż zdan iem  n iek tó ry ch  k ó ł toczące się 
rozm ow y dyplom aJy rznę po łożą  k re s  w o jn ie  tak  
iż w k o ń cu  g ru d n ia  z ap a n u je  sp o k ó j. P ozatem  
jaik don o szą  ź ró d ła  n iem ieck ie , w alka  s ta je  się 
b e zp rz ed m io to w a  w o b ec  p o k o jo w e j p e n e tra c ji 
w łosk ie j na  te ren ach  o k u p o w an y ch . K ieru jąc  się 
tak iem i rozw ażaniam i., n iek tó rzy  k o respondenci 
z ac /y n a ją  opuszczać E ry tre ję .

Z upełn ie  inacze j b rzm ią  in fo rm ac je  zarów no 
ze ź ró d eł w łoskich, ja k  fran cu sk ich  i angielsk ich  
O b ecn y  .*ft*n p o k o ju  n a  fro n ta c h  w e d łu g  tych  in  
lo r  n o  ry j  na leży  uw ażać  za p rzejśc iow y, w rw o 
łamy z jed n e j Stromy przez p rzygo tow an iu  obu 
stron  do dalszych  operacy j, u  z d rug ie j s lr r .iy  
przez deszcze trw a jąca  do tychczas w O gadenie.

PHZ YGOTO W  ANIA ET JO PSK11 i 
ISA PÓŁNOCY.

O p rzy g o to w an iach  ab isy ó sk ich  d o  w a lk i d o ­
n o sz ą , że ma fro n cie  p ó łnocnym  Ras Seyum  n n a  
cnia się na czele sw ej airmji pa  p ó łn o c  od \ la -  
kalie, k tó re  to n iia slo  slan o w ić  będzie ośro d ek  
o p e rac y j na  h m  froncie .M akalle  to w łaściw a 
s to d ca  zieimi T igre, k tó re j Rais Gugsa zo sta ł gu 
b c rn a to re in  z n o m in ac ji w łoskiej. M akalle  znaj 
du je  się w odległości 120 kim  od  Ad igr a tu . M a  
sto p am ię tn e  jest z jego fo rtó w . 1,'nda Jezus pa  
m ię tne  je s t d la  W ioch, gdyż w jednym  z jego 
fon-tów E n d a  Jezu s w 1895 r. b ro n ił się w  ciągu 
22 dn i m jr. Ii KM’ 1 i: s taw ia jąc  ezoło dziesięcio
k ro tn ie  s iln ie jszem u p rzeciw nikow i. M ajor To- 
selli w raz z sw oim  oddziałom , zginął w  te j  w a l­
ce. M akalle jest s to su n k o w o  hogatem  m iastem . 
Itokoin  m iasta  rozrz-ucone są p a łace  w  lej Iiej- 
Iric zam ek Gugsy, a  tak-że m au zo leu m  o jc a  Gug- 
sy  R asa  trugsa-A rja  i ost 1111 iego cesarza  z rodu 
tig re jsk iego  Jem a.

K o n cen trac ja  a rin ji ab isy ń sk ic j n a  froncie  
M akałle  jes t p o d o b n o  zakończona .

POMOC KOBIET I DZIECI
\V A ddis Abcbie k rą ż ą  pogłoski. że liczne sa 

m olo ty  w łoskie p oszuk iw ałv  napróżino oliuzu 
RasH Seyum a z zam iatrem  zb o m b ard o w an ia  go. 
Ras .Seyum u ciek ł się do po d stęp u  i k aza ł rzeko 
ni/o ro zsław ić  n am io ty , k tó re  v. nocy  były zu 
pokiip plisie.

Kobiety i dzieci o d g ry w a ją  obecnie pow ażną  
'rolę w życiu  A bisynji. Kuhicty p rzy g o to w u ją  i )  
s.m-ość, lekairstwa i o p a lru n k i, dzieci częstokroć 
w raz  z do ro sły m i w y ru sza ją  na fro n t. W szyscy 
u rzędn icy , który d i  zm obilizow  110 , zo sta ją  zaslą  
|>ieni ]vrzez uczn iów  w yższych k las  szko l fran co  
wkićli W  w ielu  u rzęd ach  pań stw o w y ch , z n a jo ­
m ość języka  fran cu sk ieg o  'je s t  ko n ieczn a . I)o 
rząd u  zgłosiła  się delegacja  uczniów  szkół a rab  
skicli. ofi-arują-c sw o ją  w spółpracą.

D osyć m o n o to n n e  życie w A ddis Aliebie jesl 
czasam i p rz e ry w a m  w iadom ością  o trag icznych  
w ypadł ach , zw iązanych  p o śred n io  z w o jną . W 
Addis AIGbie o p o w iad ają , że dw ie kobiety , k tó  
re  o d p ro w ad za ły  sw ych  m ężów  p o d ąża jący ch  na 
fro n t w d rodze  powrrotnej do m iasta  b y ły  po żar 
te pTzcz dzikie* zw ierzęta

■ M H H H H i

Wszyscy mężciyźai zdolai do nosze­
nia Idocy winni wyruszyć na fran t,  

biorąc ze sobą fcob etę
I.ONDA fP a t.)  A gencja  R e u te ra  d o n asi 

f ,  G h aiitum u , źe o trz y m a n o  tam  o d p is  ro zk azu  
o m o b ilizac ji p o w sze ch n e j w p o łu d a .-x a c h o d - 
n ie j  A b isyn ji. R ozk az  len  kończy  s ię  sło w am i: 
k ażd y  m ężczy zn a  z n a lez io n y  u  s ie b ie  v t  tt*>- 
m u p o  o lrzym am iu  tego  ro z k az u  zo stan ie  po  
w ieszony. R ozk az  z az n ac za , że  w szyscy z o stan ą  
zm iobilizow ani. C hłopcy , z d o ln i d o  n o szen ia  
lan cy  i w szyscy m ężczyźn i heilą  w y słan i d a  
Addis Abcby. Ż onaci u d a d zą  się  ze sw en ii żnina­
m i, k tó re  nosić  b ęd ą  p o ży w ien ie  i go tow ać  p o ­
traw y  N ieżonaci z ab ra ć  m a ją  jak ą k o lw ie k  n ie ­
zam ężna  kob ie tę . K o b ie ty  z d z iećm i n ie  m a ją  
potrzeby w y jeżd żać  z d o m u , m ężow ie  ich  jed  
nak m uszą  w tym  w y p ad k u  z ab rać  z sobą in n e  
krehiety. R ozk az  n ie  d o ty czy  ślepych  i  ku law y ch  
o ra z  p iez d o ln y rh  d o  n o sz e n ia  lanc.

W edług  liudeszłych  tu  w iad o m o ści szczepy,

z am ieszk a łe  n a d  g ran icą , iafk G id la  i  Anuali 
n ieu z b ro jo n e  są  w ła śc iw ie  p rze i iw k o  w ojn ie, 
jeże li ju ż  m a ją  w alczyć, to  w oleliby w ystąp ić  
p rzec i .k o  A bisyńezykom .

m
Włosi szykują  wielki a tak  

na  połodi]*c
fro n c ie  Som ali 1 O gadenu  w edług  iu fo r- 

m aey j w łosk ich , g e n e ra ł G r./z ian i p rzy g o to w u je  
w ie lk i a ta k . A bisyiiezycy p rz y g o to w ali s^ę dn  
te j  b itw y . D o lin a  rz e k i W eb b e  S h ibe li je s t z a ­
ję ta  p rz ez  w o jsk a  ab isy n sk ie  ira  p rz e s trz e n i lik) 
k im . n a  p ó łn o cn o  zaebód  o d  (lu la łfn . Na pom oc 
ty m  w ojsk im i |w>dąża z DzLmy R as D es ta  z  Si- 
d a n io  n a  ezele  lób.iKh) rw ący ch  s ię  d o  b o ju  
w o jo w n ik ó w . A ianja ta  ro b i d z ie n n ie  24 k im .

N a raz ić  o k o ło  Grmuliei w o jsk a  ab isy n sk ie  
o trzy m a ły  ro z k az  z a tru c ia  s tu d z ie n  u rszen ik iem  
w  ra z ie  gdyby  n ie  zdołały uihirm ić ź ró d e ł w ody 
p rz ed  n a ta rc ie m  w łosk iem .

O to p rz y g o to w an ia  o b u  s tro n  (V> w y darzeń , 
k tó re  m ogą ro z w iń .o  s ię  lad a  d z ień .

Sugestje Włoch?
PARYŻ (P a t ) P re n ije r  I a r a l  p rz y ją ł dz iś 

a m b a sa d o ra  W'. B ry ta n ji  G ierka  i z ak o m u n ik o ­
w ał inu, ja k  tw ierdz i „ P a r is  S o ir ‘, sn g e s tje  Mus 
so lin ieg o  w  sp ra w ie  u re g u lo w a n ia  k o n flik tu  
wlo.sk/iabLsyiiskiego.

W ło ch y  w ty ch  su g estjac li p o d k re ś la ją  po 
sz a n o w an ie  d u ch a  i ro li  Gigi N aro d ó w  i b io rą  
za  p n n k t w y jśc ia  p ra c e  K o m ite tu  5-ciu. Z da 
n iem  Włią>li Allis-, n ja n ie  s ta n o w i h is to ry czn ie  
k ra ju  z jednoczonego . P ro w in c je  p o d b ite  p rzez  
J lc n e lik n  n a  w schód  o d  AildLs A beby n a d a ją  się  
do  ro z c iąg n ięc ia  inud n iem i o p iek i aż  n a d to  
u sp ra w ied liw io n e j ich  s ta n e m  ro z w o ju . Nie 

•p rzy czy n i się  to  w n iczem  11S0  p o d w ażen ia  suw e 
rennośc.i n eg u sa  W  rd z en n e j A bisynji w łauza 
neg u sa  rów nież  n ie  b ęd zie  o g ra n ic zo n a , jeżeli 
p rz y jm ie  o n  p o m cc  d o rad có w  ligow ych . W  t  
b ecn y eh  p e r tra k ta c ja c h  chodzie  liędz ie  o  to, czy 
I l a r r a r  m a  s ta n o w ić  część rd z en n e j A bisyn ji, 
czy też  m a  być d o łączo n y  c!r> p ro w in cy j z a a n e k ­
to w an y ch . Z p u n k tu  w id zen ia  p raw n eg o  k o i  
cep e ja  W ło ch  ró ż n i s ię  od k o n cep c ji m an d a tu , 
p rz ew id z ia n e j w p a k c ie  Gigi. W Istocie bow iem  
ch cąc  u sta n o w ić  m a n d a t n ad  c a łą  AbŁsynją, lub 
je j  częścią  na leży  zg ó ry  u zn ać  te n  k r a j  za  p a ń ­
stw o, w  k tó rem  sp e c ja ln e  w a ru n k i n a k a z u ją  
o g ran iczen ie  jeg o  su w eren n o śc i B yłoby  tir, lak  
p isze  p u b lic y s ta  S au erw ein , n ic tad a  tru d n o śc ią  
d la  z g ro m ad zen ia  Gigi N arodów , K tóra m u s ia ­
łaby w sp e c ja ln y  sp o só b  u s to su n k o w ać  się  d«  
pań stw a  b ęd ąceg o  cz ło n k iem  Gigi. Z d ru g ie i 
s tro io  su  gest je W łoch  k ład ą  sp e c ja ln y  nacisk  
na u reg u lo w an ie  spraw  w ojskow ych  A bisyn ji. 
W h/chy  go tow e są  u s tą p ić  Gidze Nairndów, a 
w p ra k ty c e  A uglji w  sp ra w ie  ogran icze ,n la  si! 
w o jsk losrtcji. S iły te  zo sta ły b y  ściśle  z red u k o  
w anp  co d o  liczby i p o d d a n e  k o n tro li  eo  dn  
n ia te rja łu  w ojennego , w ten  sp o só b , że z o s ta ­
łyby o n e  dostosow anie  d o  sp e łn ia n ia  fu n k c ji 
p o lic ji. W' ten  sp o só b  u su n ię ty  by łb y  obo w iązek  
u tw o rz en ia  w ie lk ie j a rn iji ,  z ło żo n ej tz W łochów  
1 tuziem ców . W za m ia n  za to  W io ch y  d o m ag a ja  
się  ca łk o w i kogo ro z b ro je n ia  te j  części A bisynji, 
w k tó re j  negus p o z o sta łb y  w ładcą  a b so lu tn y m  
R o zb ro jen ie  to  p n leg a ło b y  w łaściw  ie n a  u tw o rze  
n iu  a rm jl  rogulorne-j i p o rz u ce n iu  obecne".-> sy 
ste in u , w k iócyni k ażd y  z m ieszk ań có w  A bisynji 
p o s ia d a  b ro ń  1 iest w k ażd y m  czr.sic gotów  wy 
s tą p ić  w* w o jnę .

, ln tra ,-,ig ra i;l' w n astęp u jący  sp o só b  pre- 
ry z u je  su g c s tje  W 'łoch, z ak /u n u iu k o w an e  p rzez  
Mci so lin iego  rządow  i f ran c u sk ie m u  w ub  Jiic- 
J /b U r. a  p o w tó rzo n e  d z is ia j  p rz ez  p r r m jr r a  l.a -  
vata  am basadunu-w i W . B ry ta n ji. W łochy  do- 

u w i i n  n wini ■iiniMmi

Przy dźwięKU bębnów dągną Abisyóczvcy na wojnę

m ag a ja  s ię  n u c k sji fc ry to r jó w , z a ję ty c h  prze™ 
w o jsk a  w hsskie. n a s tęp n ie  u d z ie ln iśa  Im  mam 
d a tu  przez. Gigę N aro d ó w  n a d  t. zw e to n ja h ie m l 
p ro w in c ja m i A bisyn ji, w reszc ie  ż ąd a ją  u s ta n o  
w ien ia  kon il-io in ij um  m ięd zy n aro d o w eg o  z 
p rzew ag ą  w pływ ów  w ło sk ich  w  p ro w in c ja c h  
rd z e n n e j A b isyn ji.

D z isie jsza  ro z m o w a  p re m je ra  L av a la  z a m ­
b a sa d o re m  W", B ry ta n ji n a  tem a t pow yższych  
suge.styj, ja k  zg o d n ie  tw iw rdza d z ie n n ik i, bę  
dz ie  m ia ła  sd b rzy m ie  z ncczonit dAa row w o, 1 

d a lszy ch  ro k o w ań  w sp ra w ie  u re g u lo w a n ia  k oa . 
f lik tu  w ło sk o  a b isy ń sk ieg o . T e rm in  z as to so w a  
n .a  s a n k c y j w obec W ło ch  u p ły w a  z ko ń cem  
b ieżąceg o  m i-s ią c a . N a  ro k o w a n ia  p  raostaje 
oiięc zaledw ie  k i lk a  d n i. A le  ju ż  d z is ia j  m o żn a  
żyw ić n ad z ie ję , p isze  „ In tra n s ig e a n t44, że  w n a j  
b liższej p rzy sz ło śc i L ig a  N arodów  z o s ta n ie  o lia r  
e zo n a  ra c z e j p o ży teczn ą  m is ją  koiLSolidacjl p o ­
k o ju  w  A fryce, .ni# sp ra w ą  z a s to so w an ia  sa n k c y j 
w zględem  W ń/cli, k tó re  m og łyby  je d y n ie  p rz y ­
czyn ić  s ię  d o  z a o s trz e n ia  k o n flik tu

ZAPRZECZENIE FRANCUSKIE.
PARtŹ, (Pat). Ministerstfwo spraw  

zagrantcznyicli ogłosiło uabtęipujący ko- 
munilail oficjalny Wwlłng ogłaszonrcli 
jtrzez różne- dzisrsiiilkń inforinucyj, pre-m 
jer Lavai otrzymać miał od Mtitssol.iinic 
go sugesije na temat uregutowaiiLa ko/i 
łiik łu  włosko - uhi.syiji.sktego oraz miał 
je dziś rano zajkoniuuiko.wać. ambasado 
nowi W. Brytanji. Stwivr<lv,;miy, iż w 
rozniowacli odliYtycli z prcmjiere.m La- 
va!e/m /adn r tego rodzaju 
były poruszane1'.

W  W arszaw ie  w T ea trze  M ałym  w znow iono  
światiną sztiuikę G. li. S liaw a „ŻoJm crz i b o h a te r"  
kltóra w edług zgodnej opimjii pub liczności i k ry  
tyku n ic  się  n ie  zesta rza ła , jaik n ie  s ta rze je  się  
je j atotor, m im o  daw nego  p rzek ro czen ia  70-ki 
K a ry k a tu rę  S liaw a, ]>odaiią n a  naszein  zd jęc iu  
lyaow aj iznany i.airykałiirzy .ta  an g ie lsk i Coia 
Iż s t o n a  a p ro p o s  ró w n ież  spow odu  zam ieszczo­
nego u  n a s  o o eg d aj lisku Shaw a w  sp raw ie  za 

ta rg u  w łosko . anigieLLskiego.

Nd Zemsty
\'l ARSZAWA, (Pait). Pan Prezydent 

Rzeczypospolitej przyjął w diniu 24 paź 
dziorniika 1935 r. generała Wieniawa 
Długoszowskiego, który złożył .sprawoz 
damie % działalności naczelnego komitetu 
uczczenia pam ięci Marszałka Józefa Pił 
uidskiiogo.

ku czci Marszałka 
w Tokio

sugestie nic

TOKIO, (PA T). —  S ta ran iem  p ose lstw a R. P . 
w T okm  o raz  T o w arzy stw a  Ja p o ń sk o  — Polsk ie  
go o d b y ła  się tu  u ro czysta  ukndein ja  ku czci 
M arszalka  Piłsudskiego-, w k tó re j wzięło adziai 
s /e reg  w y b itn y ch  o so ibstośc i, in. in. obecny był 
rów nież mLiSster w ojny .

Ukonstytuowanie Kumisji
Poseł MieaJńsKi sprawozdawcę, pos. Wl. Kamiński 

wiceprzewodniczącym

M uayka inlogryw a u Abisvńczvkćvw w-ielką ro lę W ym ar.sz n a  w ojnę bez dźw ięku  bętwia jesi 
u tuoh n ie  do p o m yślen ia . I lu s trac ja  p rzed staw ia  wojowniko>« ab lsy n sk ich , pod udw-zenia bę 

Ima obchodzących  w tań cu  w ojennym  ulice A ddis AbeLiy.

P o  p lenarne™  p o sied zen iu  Sojimai zeiw ała 
się w y b ra n a  n a  dzisiejszenn posiedzen iu  sp ec ja l­
n a  k o m is |a  .cJla izałatw ien ia  p ro je k tu  ustaw ę o 
petuioinocark-tąy.K li, lP o sied zen io ' a iiga it m a rs z a ­
łek  Sejm u Gar, klói-y p ro s ił o zg łaszan ie  kauidy 
d a tu r  n a  pnzew oduiozą-cego .kom isji. P o se ł To 
m aiszkiewicz p o staw ił 1 a n d y d a tu rę  posła Sow iń 
skiego ‘Pturie-waż in n y c li kandydailiur nie z g ło ­
szono, poseł Si w i o s k i  /w ybrany  zo sta ł p rzew o d ­
n iczącym  i / la ty ilu n ia s t o b ją ł p rzew o d n ic tw o .

Na slauow  isl o w icep rzew odn iczącego  w y ­
b r a n y  zwala) p o s i  l W ładysław  K am iń sk i, n a  
se k re ta rza  .S te fa n  O l s z e w s k i  Na w m iow k p o s ł a

Otwarcie Kongresu radykałów 
francuskich

PARYŻ. (Pat.) iDziś izoutftl o tw alrty  w  P a ­
ry żu  ;t2 K in g re s  r>ivrttji r*iUy>Raktej. Na ra n n e in  
[w siotizeniu u k o n s ty tu o w a n o  k o m is ję , poc/zoin 
posla/uow ano  ze w zg lędu  n a  po-wagę sy tu a c ji 
m i ę<lz yn  a.r od .»w ej, po łączy ć  p/race ikm uisji do 
sipraw p n lilyk i izagraHiic/znej. O bie ie ko/mi a je 
n a ty c lin fias i p iz y s lą p iły  <Io w ispolnej p racy  pod  
p/rżywodlitolw-ftiń fo. ipremjeira Sleega.

Falkltycane .olzrady plenfi,r,ne k o n g re su  raiz- 
pioczęły s^ę .iVj/piero popołudni-u , Pofw,ita'Iłie p rze  
m ó w ien ie  w yg iosił przewoduieizą/cy fe d e ra c ji 
S ekw any  P e rn e y .

N astępne  puzamiowie/nie w ygłosił, ]x»witany 
/yklaska.mi prize/wodniazą/cy istro/ii/nictwą m in  
t le r r io t  Mów :;i w sk az a t n a  okolilcKiiioś-Łi k tó re  
jego  zd an iem , iiakazaiją  nlluronę re p u b lik i i za 
o liow anie  ipnkoju.

Konferencja m orska 2 grudnia
/LONDYN (P a t). R ząd b ry ty jsk i ro z es ła ł do 

rząd ó w  F ia n c ji  S tan ó w  Z jednoczjonydi i Jap o - 
nji z/iproszciua n a  ko-nferenicję m o rsk ą  w L oa 
dy n ie  w dn iu  2 giuumia.

Kaniii-ńskiąąo sprawmizdaweą p ro je k tu  u s ta w y  
o p w n m u o o n ic tw ach  zołlt-at w yinw ny pose ł Mie- 
d /iiisk i.

'1* 0  u k o iis ty tu o w an iu  się k o m is ji b a b ra ł g tos 
poscf K am iń sk , k tó ry , n a w iąz u ją c  d o  o św iad  
ozen ia  p o sła  P e łeń sk ieg o  i p o w o łu jąc  się  n a  
regulann.n, wnić ,ł  o /zaproszen ie  p o sła  P e łe ń ­
sk ie g o  do  k o m is ji *. p raw em  pu-zem aw iam a i s ta -  
v. n n ia  sv.iio.ski w. \\1niossek ten  jed n o m y śln ie  
p rz y ję to  Poseł W ag n e r  w niósł ■:> z .ap ro s/en ie  
•również jx isła  Suni/iier.stclna. I ten  w n io sek  
p/rzyjęto nów nież  jed n o m y śln ie . Na tem  p o rzą- 
de'k o jirad  w yczerjiano .

P riy iu a o ie  nagrody Nobla 
w difalc medycyny

SIO K H O L M . ('Pat.) N agrodę N obla w  dszia- 
I<0 m ed y cy n y  za rok  1935 ^('rzym ał fiz jo lo g  n ie- 
urioufki dr. H iius Sipenia-iiłii, [>ro(fc»(M* lu iiw e rsy tc- 
lu  wc fa y b u rg u  za sVe^jKKiai^ia o d k ry w c ze  z 
dedodzijiiy em brjologsji. ‘ :

Pro-t. Spein am u unuhlził ^ię w  u\ W
la ta c h  1908—>14 z a  jaro o  w ał 'k a ted rę  zo o lo g ji n a  
u n iw e rsy tec ie  w lkwlioiku. W  t .  1914 pow o łan y  
zmsitał ma st a i ło w isko  w ic ed y re k to ra  in s ty tu tu  
bioil-Oigiciziiiego im . iccsanza W ilłie lm a  w  B erlinie* 
Od r. 1919 je s t  iprofe.sotrcfni iZKKulogjj u n iw e rsy ­
te tu  we F ry b u rg u .

Wiadcfflosci z Kowna
ODMÓWIENIE POZWOLENIA NA 

WYJAZD DO POLSKI SEKRETARZO­
W I „POCHODNI*.

Min. .Spr. Wpwtn. w Kownie ofhnówi- 
io udiriólenia wizy wyjazdowej do Pol­
ski .sekretarzowi generalnemu Polskiego  
T-wa Oświatowego „Pochodnia" w Ko­
wnie p. R Mackiewiczowi
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Premier Kośdałkowski przed Sejmem
Zagadnienie to nigdzie nie zostało 

całkow icie rozwiązane, chociaż tu i ów­
dzie zrobiono w tynn kierunka chi z o. W 
Polsce staw iam je na pierw-szym p-lalne. 
Twierdzę, że w zagadnieniu u11nw.I1 wie 
u.a pracy inam \ do twyińc-nia ms spraną  
społeczną najważniejszą Wobec dużego 
przyrostu ludnoc-ści

Dnigim celem jest dopiero to w szy­
stko. c« jest 01 b ^ n ą  jednostki posiada 
jacej pracą. Ludzie, zapatrzeni jcdyliit 
w cel drugi, popełniają hląd zasadroczy 
w stosunku do naszej rzeczywistości.

Należy przyśpieszyć 
proces zrastania się 

społeczeństwa 
z państwem

i\V pracach które zamierzam podjąć 
liczą na popare/e sp°łeez( iistwa. Ji- 
stem bowiem przekonany, że rezuRal' 
prac rządu w- dużej, mierze zależą od te 
go, w jaikim stopniu społeczeństwo, któ 
rego interesów i egzystencji dotyczą 
przedsii brane środki, będ/i-e w spólpru 
cowac przy ich wykłonanm

Jednem z głównych naszych zadań 
w inno hyć przyśpieszeni! procesu zra 
stania Sit; narodu % państwem.

Odrobić m usim y opóźnienie smfwo 
dowane ' przeszło wiekową nit wolą,
sprostać zadaniom w ypływając' m z 
przeżywanej epoki. Można to osiągnąć 
tylko przez zaktywizowanie dla tych ee 
Iow szerokich w a,-stw ludności, przez 
czynna pustawe społeczeństw a wobec za 
dań państwowych, przez jego w jarą 
własne siły, jego goto w o v  do najwyż 
szego wysiłku, a nawet —  w razie pow­
stającej konieczności przez ofiary i 
przez poświecenie
NIEUSTANNYM MOIM WYSIŁKIEM 
BĘDZIE BUDOWAĆ STOSUNEK ZAU 
F AM  A I BLISKOŚCI DO W ŁAD/  

P A N,ST W 4.
Wszy- lik o. co temu stanie na przeszko­
dzie i wszystko to. co jako przeszkoda 
wypływać może z niewłaściwego sto­
sunku administracji do ludności, a więc 
objawy odrębności tej administracji, 
rozrzutności, niespraw iedliw ości Mtko 
myśluego wydawania grosza publiczne­
go i t. p. —  będzie najbezwzględniej
TI.PI ONE  

ADMINISTRACJA 44 INNA BYĆ PRZE 
POJONA ZASADĄ SPRA4VIEI)LI\YOS 
<J ] rOWNBGO TRAKTOW ANI 4 
WSZYSTKIUH WARSTW I ORYWA- 
T ELI.

Miałem możność, jatko mmister 
spraw w fwnętrzny-eli zaiunyażyć z lega 
miejsca o stosunku urzędnika do oby­
watela i podkrelić może nnjbołe.śi. c 
*zy, najbardziej dla jedności spoIk-CŁnej 
drażliwy odcinek: —  dział adinniislra 
•‘ji skarbowej. W uzzlrow ienie lego apa 
ratu musimy \ łożyć cała en* rgję. Eg­
zekucja — to zło W n i oczne, które przy 
wzrastaniu poczucia obowiązków oby- 
watel.skich w z g lą d o m  państwa z relkiom 
każdym winna nialei i slawae sią 
ezeim wyjątkowem i spuradyczncm. 
Egzekucja, która zabiera ostatnią kro­
wą. czy ostatnie narządzie pracy, sto 
Miw.nm niejednokrotnie iur' po urog 11 I-o 
Wanin spraw y — może ty liku w y v ołac 
Poc/ucie krzywdy i odpychać człowie- 
ka i>rucy od państwa,

I znów odipoiwiedn. dobór lodzi 1 od 
powipdnie nastawi nie psychiczne m<>- 
#ą przekształcić te ujemne sitv na do­
datnie. wierzą bowiem, że ludność nft 
szego jiaństwa zniesie nawet wielkre 
ciążar\ l>vlehv wiedziała, żi są 
sprawiedliwie rozłol/one i ściągane, a 
pieniądz publiczny nie jest marnowa 
|JV. To leż rząd uczyni wszystk0, on h’ży 
w iego mocy, by każdy obywatel miał 
przeświadczenie, żr wszelkie n:iduż\ 
cia na szkodę ilonra publicznego będą 
karane % całą surowością prawa.
RZECZPOSPOLITA NASZA POSIADA 

ZNACZNY KAPITAŁ
nagromadzony w okresie przeszło w ie­
kowej niewoli w postaci tęsknoty naro 
du .polskiego do pracy na rzecz włas­
nego, wolnego i niepodległego państwa.

(Dokończenie
Energiją tego kapitału niikdmy w y z w o ­
lić, musimy umożliwić każdemu oby 
walelowi wykazującemu dobrą wole 
pracy dla dobra ogólnego, wykonanie  
tej pracy.

Powtórzą tu. co powiedziałem w 
pierwszej deklaracji w-ydanej po ukon­
stytuowaniu sią gabinetu im więcej wy 
ttobędziemy z siebie zdolności do w.spói 
działania, t e r n  prędzej i łatw iej przebi 
jemy się  ku lepszym warunkom życia, 
lem pewniej zabezpieczymy egzystencją 
w idu milji.nów cierpiących dz/ś nędzę 
obywateli.

POLOŻL.NIE GOSPODARCZE JEST  
TRUDNE,

Nie mam z-am.aru uspakajać czuj 
iio-ści panów. Nie mam zamiaru szerzyć 
meu z a.s adui on eg o optymizmu. Z pełną 
sw-indomiośrią odpowie*!/ iu tno.se i i -z 
żołnierską szczerością stwńrdzi* m u­
szę, ż położenie nasze jest trudne. Naj 
cięższy bodaj, w dziejach liidrkości kr' 
zys gospodarczy wyolbrzymi a braki na 
szego gospodarstwa, które od wieków  
hamują postępy dobrobytu i opartą o 
niego potigę państwa

Pokonać te braki, wyrównać opóź­
nienia w stesbuku do krajów zachodu, 
stępić ostrze ubóstwa, możemy tylko 
wyfiwałą. upartą pracą, wielkim i cią­
głym wysiłkiem.

Nigdy, juko wojewoda, czy m ini­
ster, nie uciułałem  się od podejm owa­
nia trudnych problemów--. Nie szukałem  
rozwiązań na-jła/tw-iejtszycli. Oświad­
czani panom, że i obecnie nie uchylę 
się od najirudniŁ-j.SŁego zadania walki 
z kryzysem nietylko gospodarczym, 
lecz i psychicznym , i nie wątpię, że w 
tej dziedzinie me odmówią mi panowie 
harmonijnej współpracy.

Zwiększenie 
wytwórczości

\ \  tu i) zakresie na piau pierw s / '  
wysuwają się m om enty gospodar-ze, a 
więc wysiłek w celu iw iąksztm a naszej 
wytwórczości poprzez rozszerzenie i 
In/di owi i tnie aparatu wylw-órczegu i 
stały w-zros| zatrudnienia. Tego domaga 
się od nas bezrobotny, tego domaga sią 
robotnik i pracownik drżący o utratę 
pracy, tego wreszcie domaga się masa 
ludowa

Nie łudzę się, że walka o pracę 1 
Chleb jest łatwa i dająca szybkie wyni 
k.. Jest to długie pasmo ciężkich 1 żma 
dnycb wysiłków — nietylko rządu, ak 
i ws/.y-stkich warstw społecznych. Pro 
wadzić ją musimy uparcie i celowo nie 
zbaczając na efektowne łatwizny, 
na pots uiktiwanic lialychmia-stowych 
efektów kosztem naszego jutra.

Idiszaiikująe właściwych rozw iizań  
dążyć m usim y 7 największym w ysił­
kiem przede wiszystk i mu do lepszego 
wykorzystania naszego potencjilu pra 
cy. Bardziej szeroki, bardziej równo­
mierny podział naszego dochodu spo­
łecznego p°zwoh na wciągnięcie do pro 
resów- k<-nsumcyjnych 1 produkcyj- 
nyrh większej liczby o b y w a t< li, a za­
tem —  na zwiększenie dochodu wioli* 
czin-ego. Dlatego- łóż rząd w a lc /'ć  bę­
dzie z niezdrów cmi “bjawami w orgaoi
zacji produkcji czy wym iany, "‘az z 
wszclkiem nadużywaniem przewagi go 
spodaj-ezej, np, przez kartele, w celach 
wyzyiśkti rynkm wewnętrznego. który 
jest i pozostanie podstawą egzystencj, 
naszego gospodarstwa narodowego, 
r-

Przebudowa ustroju 
rolnego

Równocześnie niezbędne jest PJ‘Z> 
spieszenie prac nad dalszą p*'/<'bud" a 
ustroni rolncgw przy nokor 'd u rn i 
wsihiych kapitałów obrotów-ych. Rzucie 
n a  ten ceł trzeba pr/edewszystkiern do 
hra martwej ręki. a więc posiad-ntie 
przez skarb państwa, instytucje jmhli 
czne i tundacje, o 1( one nie słii/ą ce­
lom specjalnymi,

W gospodarstwie - polecz-ii- iu, jak i 
w* eospodarstw ic indyw idualucm p o/ą  
dane rezultaty wydae jedynie m o/c ści

ze sir. 1-szejf
słe przestrzeganie hiei-arrl, ii celów i 
si-odków.

Budżet musi być 
zrównoważmy

Z tego punktu widzenia polityka 
budżetowa wysuwa się na naczelne 
miejsce.

Budżet* skarbu państwa mus, być 
zrównoważauy, nie połrzeba-ję doda­
wać. że dotyczy to w równej mierze in 
nych budżetów publicznych. Pokrywa 
nie wydaikó-w zwT\Tzajnvch państwa i 
mnych organ i żacy j publicznych nie 1110 
że na trwało opierać się i ciążyć na ryn 
ku pieniężnym. Skromne nasze zas°bj 
oszezęibiościowe kierowane być muszą 
wyłącznie na cele inwestycyjne i pro 
dukcj jne.

Przyciągając czynniki społeczne do 
współpracy z poczynaniami państwa -  
nie wolno nam zapominać, że państwo, 
będąc w.spolnem dobrem nietclko obec 
nych, ale i przyszłych pokoJori, ma pra 
wo obowiązek żądać znacznych nawet 
wysiłków i czasowych ofiar materjal- 
nyeh, o ile tego wymaga poprawa sta- 
nti dzisiejszego 1 zapewnienie lepszego 
jutra.

SIA ł.O ŚŁ PIENIĄDZA
NIENARt SZ4LN \  ZASADĄ.

U podstaw ws/.t-lkicli naszych decy 
zyj fiu ans owych hęd/.ii niezmiennie 
trwać nadal przeświadczenie, że pie­
niądz jes-t rezultatem pracy i °szezęd- 
jjJWęi, i że równowaga budżetu i sta­
łość pieniądza są uieiiarusznlnenii za 
sadami polityki polskiej.

Próby odstępowania od tych wytycz 
',‘ycli. to byłoby —  nie szukanie nowych  
rozwiązali, ale zbaczanie na grząski 
grunl rozstroju, niepoi ządlku 1 nieodpo 
w iedzialności, byłoby wyrazem słaboś­
ci władzy i rządzenia na tym odcinkia. 
który cna detydnjąee ziwiczenie dla ca­
li j slniktury pańslw-a i dla lego równo­
wagi 11:1 wi \ nąirz i pozycji na zew 
nątrz.

Walka o Jutro państwa 
i narodu

> DW IE DROr.L
'sok;. Izbo, w programowym wy 

siłkn, w tendencjii szukania wyjścia z 
i.becnej .sytuacji mogą się teuret'-cznie 
skr/yżuw ać poci kątem prosty ni dwie 
drogi i dwa sprzeczne nastawienia. Mo 
żna całą uwagę skżHiicuuUeOWjfn na uie- 
doli dnia dzisiejszego i można chcieć 
popatrzeć w prżyszł«sc iPM^hlu i pan 
stwa. Można po'" iedzieć. że jąsteśm-y u 
kresu wyczerpania, że chcemy w.ernie 
czekać i trwać w stanu obecnym, dopó 
ki jaki, przyjazu' l o s  nie zlituje się nad 

tanem j nad nami lub też można po­
przez wysiłki i bolesne, ale niezbędne i 
najkonieczniejsze ofiar' —  organiz.o-
"  o  w ł a s n ą  j i r a c ą  i w o lu  lep s /.B  i J ie w - 
n j e j s z ą  p r / y , z ł o ś ć .

TYEKO DROU.A PR/YSZŁOŚŁŁ
S t w ic i  d z a m  o l w a i y i y  i z d e c y -d o iw a -  

in t  z e  r z ą d  ' i a s z  w id z i  k io n ic c z n o s ć  
w s k a / a n . a  s p o ł e c z e ń s t w u  t e j  d r u g i e j  
I r o g i ,  j a k o  j e d y n i e  w i o d ą c e j  <1() c e lu .  
' a  r z ą d z i e  l i o w ie n i  c i a ż ,  r ó w n i e ż  \ \ ic 'l  

k a  n d p o w ie d z . ia h io ś *  z a  p r z y s z ł o ś ć  p a ń  
s i w a  i n a r o d u .

Niema więc zbyt wielkich ofiar, zbyt 
ilużi go trudu jeżeli można ofiarą dnia 
dzisiejszegozapewiuY lepsze i trwa te ju­
tro miljononi naszych obywateli miljo 
nom <lorastająi ego p°kolenia, klóre 
ma prawo obowiązek |>r/ejino-wania 
na swe barki troski o przyszłe losy pań 
siwo we.

Żaden jednak realny program. :a 
dna skuteczna walka n lep.,ze jutro nie 
może być prowadzona, jak długo obok 
objawów k yzy.su ciąży nad życiem go­
spodarcze 111 dynamika (lificyni budże­
towego skarbu państwa.

Jesteśmy w okresie powolnej pop''a 
Wy gospodarczej, poprawy niejednoli­
cie dot'kujące, wszyistkie działy pro 
dukcji. Poprawa gosp°dait*za bedzie 
pełniejsza i szybsza gdy skarh państ­

wa nie będz/e wy sysał wolnych i naia- 
^tająeyeh kapitałów i środków pienięż 
nyeli z rynku na pokrycie deficytu bud 
ż itcw łg o . Ln ion iw liw ij to Jiowiem do 
koii' wani<* s i ę  proces-u obniżki kt ,ztów  
kapitału i parali-żulje prywałną akt' w- 
no-ść gaspodarczą.

d o b r e : f i n a n s e  t o  j e d n a  z p o d
STAW OBHONY PAŃSTW A I POEI 

TYKI ZAGHANICZM J
ale przecież równowaga bu lżetowa 
*na nietylko znaczenie gospodarcze. 
Niedość jest nigdy podkreślać jasno i 
mocno, że niepodległość polityczna, któ 
rą wy w alczyliśm y wymaga nieustan­
nych wysiłków- całego narodu w kierun 
ku umociiHiua pod .sta w owych elenien 
tów lej niepodległości. A dobra gusp°- 
(larka. dobre finanse państwa —  to 
przecie zapewnienie najlepszych pod 
staw dla armji i rozwoju sił obronnych 
kraju.

I ważain za konieczne stwierdzić w 
(tom mijescu wobec YYysokiiej Izby, że 
rząd mój dołoży wszelkich wysiłków i 
starań i nie zaniedba czujności. bv w oj 
ko nasze otrzymało wszystko, co jest 

niezbędne do wykonania jego głównego  
zadania — obrony całości państwu.

Zadanie m .njy  tembardzicj ukuwio 
iie, że nfotżemy sią kierować pozosla- 
wionemi w spuściźnie po Marszałku 
wytyez.nenn Jego pracy które streszcza 
ją sią w tein, że amyja mu-,i być stale 
tak pod wzgląd* 111 wyszkoleniu i wy­
chowaniu, jak i zaopatrzenia na naj 
wyższym poziomie.

Dobra gospodanka publiczna, to za 
razem najważniejszy fundament dla na 
szef p! lity ki zagranicznej Ho takie jest 
twarde prawo życia: w świecie liczą się 
z mocnym a nie ze słabym, z d o b i/e  
zorga.ii zosyaut 111 i zasobni ni gospodar 
slwcm pańslwowem. i narodem mbil- 
nynn i upartym w dążeniu do swa 1 1110 

CV, a nic / liczącym na cudzą pumoc.
\ czyż wymaga u/asadnicnia la *,ia 

ra jirawda, że b**z dobrej gospodarki 
])Hństw°wej, bez zrównoważonego hutl 
żetu publiezncgo niema dobrej gosptr 
daiki ■ pełe*'znei, niema zrów iioważo- 
nyeli Inidżetów prywatny eh i nic 111.1 wa 
1 unków trwałego postępu gospodarcze 
go?

/ró w  now a żo ny bucSżi-t ]>a 1 l.dwowy
fo najistotniejszy element nas/ią nie 

zawisłości gospodarczej i politycznej.

Walka z  defitytfm
Od nas/ego wspólnego poczo i a od 

powiedzialno.sei! /'ałeży podjędó* iCal- 
nej i twar«l*j walki z deficytem budż’- 
t°w ym , jako /. elementem zła stóry 

potęg-uje i rozszerza zjawiska k iy/ysu  
na caere sjioleezeństwo i na całe gospo- 
11a rs.tn.vo narodowe.

Nie jest to zło łatwe do cipa nu—a- 
nia. 1‘ańisiwo ma również sw oje k >s/.ty 
..s/tyw ne“, mu -woje wydatki, które 
mpsj pokryć, na które musi znaleść 
śiodki w iionnal..ycli swych tlo :ln - 
dach. Pokrycie tych koniec/.nr-ci* w\ 
datku)w jest poza wszelką dyskusją. \  
jeżeli tak jest. to w pracach nad zrów­
noważeniom budżetu stajem ' przed z i­
mnym rachunkiem. Musimy okres' '*, 
jakie wydatki i w jakich sumach są dla 
państwu tą nieodzowną koniecznością. 
Musimy dla tych w 'datków  znaleźć po­
krycie w- podatkach, liądących 11 a tu rai 
nem źródłem dochodów- karbo-wych. 
h-żcli zaś okaże się. po uwzględnień u 

całokształtu warunków- elionomicznycli 
kroju i niożliw iiś> i oild/iaływania orga 
nic7jm’go pfilityki g-osp-odarc/ei państ 
wg w kierunku poprawy tych warun­
ków. żo odpow iednich doichodów z, |io- 
diitków bez poważnej szkody gnspodar 
czej nie da się osiągnąć —  mu.dnn z 
pośró*! wydatku"- koniecznych ścinać 
lub skraślat mniej konieczne.

Innej drogi niema, kto chce osiąg­
nąć równowagę budź et ową j zrealizo­
wać postulat dobre j gospodarkii. I< n mu 
si się na tę drogę decydować.

Uważam za sy ój oboayiąz* k poin- 
formować Panów o nioictórycli zasadni­
czych posunięciach, na jakie zdeeydo-
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Premi ir Kowalkowski przed Sejmem
wali kuy .się w poszukiwaniu rozwiąza­
nia tego- trudnego zadania Część zarzą 
dzeń, o których będę mówił, była juz 
przygotowana przez gabinet plik. Sław­
ka. Sy luacjy już wówczas, przed obję­
ciom rządu przeze mnie. wymagała zde 
cydowanych posunięć. Myśmy te pro­
jekty przejrzeli i uzupełnili. Podkre­
ślani przy tern, że idziemy «drazu na e«{ 
kowite zrównoważenie budżetu i zl/k- 
widowanie defieytu.

Refjf(itd cothuao# 
państwa

Dotychczas źródła dochodów- pań­
stwa, według starannie przeprowadzo­

n y ch  obliczeń dadzą nieco ponad 1900 
m ilionów  złotych. Skromna to suma, 
jak na narszie państwo, jego zadanie i 
rolę, jaką ma odgrj wae w wielkiej ro­
dzinie narodów, Przypomnę, że w roku 
1929-.'tO dochody te przekroczyły sumę 
3 miijardów. Naliży jednak hrać pod 
uwagę, że wskutek zniżkowego ruchu 
cen państwu zaspakaja d/>s każdym  
mńjonem złotych więcej potrzeb niż 5 
lat temu. Niemliiej .jednak suma 1.900 
oiiljonów złotych me wystarcza dla za 
spokojem a najniezbędniejszych po­
trzeb państwa. Musimy ją przeto uzu 
pełnić nowemj źródłami dochodów'. Po 
iedyńczy zabieg nie daje jednak doda  
leczmych rezultatów dlatego też muszą 
być zastosowane metody różnorodne. I 
jednocześnie /  podwyższeniem strony 
dochodowej m uszą być dokonane ob­
cięcia, nawet obecnych skromnych w y 
datków.

Tak więc — po pierwsze 
MA BYĆ DOKONANA REFORMA 

PODATKU DOCHODOWEGO
Reforma la, polegająca na podwyż­

szeniu stawek i rozszerzeniu koła obo­
wiązanych do opłacania podatku do­
chodowego, na ujednoliceniu opodatko 
wonią uposażeń i podwyższeniu dodat 
ku do podatku dochodu u ego, da zwiąk 
uzenie wpływów o Dli niiljonów z ł1*' 
tycfi.

Po drugie, zmuszeni będziemy w pro­
wadzić
NADZWA CZAJNY PODATEK Ol) AA A 
NAGROD&EN. WYPŁACANYCH Z

E l NUUS/OW  P I HUCZNYCH
nadzwyczajny podatek od tych wyna­
grodzeń będzie wyznaczony w skali sil 
nie progresywnej w zależności od w y­
sokości wszystkich wynagrodzeń pobie 
ranych przez danego pracownika. 
W pływ z tego źródłu wyniesie około 
1(H) niiljonów złotych

Wydatki b f;d3 zmniejszo­
nej z bezwzględnością

Jednocześnie musimy' zastosować 
oszczędności, które przeprowadzone be 
dą we wszystkich resortach oraz w 
bez wizgiędiiią konsekwencją..

Oszczędności te dokonane będą na

W e r s a !  1 7 7 6 —  
C h c d y n k a 1 8 9 4

Nic- tr/eba mieć przesądów, nie rozsą 
dnie jest wierzyć u przeczucia, kabały, 
przepowiednie, znaki na niebie i na zic 
mi zwiastujące... zlo. Bo rzecz dziwna... 
te nadnaturalne sprawy odnoszą się zaw­
sze do nieszczęść. Jakby los, czy Opatrz 
no.ść ostrzegała! ludzi znakami, których 
Otti nie rozumieją lub tytko*Ć^aęjśuiowCf i 
nie wszyscy.

A ileż jednak w życiu pry walnych lu 
d /i zanolow-ać się dato takich dziwnych 
faktów, ileż ich zanotowała historja! O- 
to zastawiame idwócii zdarzeń, jednego 
odległego o półtora wieku, drugiego jesz 
cze mającego swre dalekie wspomnienia 
u współczesnych. Jedno przepowiadaj;}- 
cc tragedję denaslji fiancu-skicli Burbo 
nów drugie zagładę Romanowych. ściś 
lej mówiąc niemieckich lłoLstedn Got 
torb ó\v, przeszczepionych na rosy jskich 
praw-oistuwnych pomazańców.

ROK 1770.
A więc. Jest w ■-wiecie chrześcijańs

taką sumę, która będzie niezbędna dla 
całkowitego wrów-now;rże<iia budżetu

Rozumiecie panowie, że zarządze­
nia te musimy wprowadzić jalk najszyh 
ciej, tylko w ten sposób bowiem osiąg­
niemy cel, o który nam chodzi.

SroaKi I sposoby
Zespół środków zmierzających bez 

pośrednio do przy-wrócenia równo w-agi 
budżetowej nie wyczei puje naszych naj 
bliższych zamierzeń. Równocześnie do­
konać chcemy szeregu posunięć, które 
z jednej strony przyniosłyby .społeczeń­
stwu i jego gospodarstwu tak poż,pianą 
ulgę, a  z drugiej strony —  tworzyłyby 
zdrowsze podstawy dla rozwoju gospo 
darsłwa.

ZNIŻK A KOSZTÓW UTRZYMANIA.
Pragniemy więc pólożyć nacisk na 

zniżkę kosztów utrzymania: zamierza­
my więc
OBMŻY(. KOMORNE ZA MNIEJSZE 

LOKALE MILSZKALNE, 
zaniechać poboru od mieszkań naj- 
mniejszych podatku od lokali, dalej 
przystępujemy do akcji OBNIŻENIA 
CEN PR.\DU* ELEKTRYCZNEGO, gazu 
i innych taryf przedsiębiorstw uzyteez 
nośti publicznej.

Zwiększenie rentow­
ności gjspsdarstw  

romych
Każde m ożliw e zarządzenie, które 

wpłynąć moiże bezpośrednio na zwięlk 
szenie dochodu uzyiskiwanego przez 
rolnictwo w rezultacie pow iększy glo­
balny dochód społeczny, w-ydane będzie 
szybko w przeświadczeniu, że rentow  
ność gospodarstw- rolny-ch jest nieodzo­
wnym w-aruńkiem poprawy gospodar­
czej pa listwa.

AV tej dziedzinie zamierzam przede 
WTszyistikiem zmniejszyć sztywne, j dla te 
go w dzisiejszym okresie niskich cen 
tak ddkbw e, obciążenia podatkowe, a 
w ięc:
OBNIŻYĆ O POŁOW Ę POBÓR 1 )0  
DATKU SAMORZĄDOWEGO DO PO ­
D A ! KI GR1 NTOYYEGO, USTALIĆ 
M IKSYMALNĄ GRANTCE DLA OPŁAT 
DROGOAYYCH, ZAKAZAŁ POBORU —
j a k ż e  drażniących ludność w iejską —
OPŁAT ZA PRAW O W IAZDU DO M U
STA, czy na targowiska miejskie, i wre 
szcie —  uchylić prawo zam iany irii któ 
rych świadczeń w naturze — na św iad­
czenia pieniężne.

Zniżka cen aifykułów 
przsmysłowycn

Ponadto chcemy zrealizować odat 
ni etap w walce a  zniżkę cen artykułów  
przeim słowych, by żądać ofiar od prze 
myisłu —  zacznę od transportu państwo

l;mi rok 1770. Francja pod koniec pano­
wania Ludwika XV widzi upadek swego 
prestiżu. Stary .ról grzęźnie w  rozpuś­
cie, wodzony za nos przez madame du 
Barry i jej klikę, dwór i magnaci w /byt 
kacłi. ceremonjatach i demoralizacji tra 
cą en-orgję. zmysł dyplomatyczny i ry­
cerski. Na korzyść Anglji traci Frauc.a 
olbrzymie kotonje amerykańskie, z doby 
to miljonami dukatów i se tkami tysiąc z 
ludzi. Kolejno San Domingo Gu.ja ma, 
Kanada i 1 uislmrg, dalej w Afryce Sene 
gal i n. wyspy Guadelupa i na półnom . 
aż pod brzeg kraju, pod samą Dunki er­
kę. sięgają zdobycze „odwiecznego wro­
ga”, przewrotnego Albumu. Francja szu 
ka -i i ja lisów i aliantów W ięc p duk Choi 
»eul szyje marja/ z AYiedniem. Vlarj:rTe 
rosa cesarzowa \ustrji. król \ \ \g i e r  i 
Czech, z męża Franciszka I ma córkę 
Mai-ję Antoninę, ur. 1755 r. Księżniczka 
jest śliczna, żywa, niezwykle inteligent­
na. Swaty idą składnie. Zadowolenie obu 
dworów rośnie z latami i wdziękami oblu 
bienicy. Zwykła sobie sprytna i umieją­
ca sic postawie mieszczka paryska m a­
dame Goeffrm. jadąca odwiedzić sw-ego 
,.’kodlanego synka* króla polskiego Sta 
nisława Augusta Poniatowskiego — pieś 
ci i przypoohłdbia w Wiedniu, po drodze

w eg o AV zakresie taryf towarowych hę 
dziomy dążyć do zniżek między spad 
Itieiu cen materjałów-, a spadkiem po­
bieranej za przewóz opłaty.

OSZCZĘDNOŚCI AA' SAMORZĄDZIE.
Nadto rząd rozipatrzy możliw-ość 

zniżki obciążeń na rzecz instytucji ubez 
pieczeń społeeznyeh, w pełm uwzględ­
niając słuszne Interesy najszerszych  
warstw ubezpieczonych.

W dziedzinie isamonządu terytorjal 
nego pragnę zwrócić uwagę na prace 
juz dokonane w zakresie oddłużenia i 
wiprowadzea/a (racjonalnych 'oszczęd 
ności, zmierzające do osiągnięcia po­
prawy stanu finansowego j gospodar- 
czego zw iązków siunorządowych  
Stwierdzając, że droga ta, jako najbar­
dziej (skutecznie prowadząca do osiąg 
ujęcia rów now-agi budżetow-ej zw iąz­
ków samorządowych i uporz ądik < * w an i a 
ich gospodarki jest drogą właściwą —  
pragnę zaznaczyć, że .prace te będą z 
całą konsekwencją kontynuowane i po­
głębiane.

Uwidaczniające się w chwili obec­
nej wyniki tych prac pozwalają mnie 
mać, że przeprowadzenie w najbliż­
szym okresie budżetowym akcji oszczę 
d 11 ośc i o wo -oddłuż ei i i o w- ej do końca — 
da m ożność Osiągnięcia rów'1 1 0 w-agi w bu 
dżetach związków sam orządowych na 
poziomie, ac/kolivhiek skromnymi, lecz 
zapewniającym  nieodzowne minimum  
obsługi potrzeb lokalnych

Przedmiotem prac rządiu i cia ł usta 
*v<xLi wczy-ch staną się również w czasie 
najbliższym: unormowanie całotkształ 
tu stosunków- służbowych pracow ni­
ków' sam orządowych oraz zagadnienia 
z dziedziny ustroju samorządu terytor 
ja In ego.

Wszystko ku zwiększe­
niu zdolności nabywczej 

w s i
Wysoka Izbo!
Zamierzone posunięcia, gospodar­

cze zmierzają d o  zwiększenia zdolnoś­
ci nabywczej ludności rolniczej, obniżę 
nia kosztów utrzymania, zwiększejuia 
obrotów gospodarczych, a w konsek­
wencji do podniesienia istanu zatrudnię 
nia ponadto powinny one ułatwić ek­
spansję naszej wytwórczości IIa ryn­
kach zagranicznych.

Reuiiziscjfi iclinraklery-zowaiiyrli za 
mierzeń wy maga oczywiście całego ze 
społu posunięć i całego szeregu wewnę 
trznic sprzężonych norm prawmych, po 
żądane skutki osiąg-ulemy o tyle, o ile 
cały ze->pół -norm ukaże tsię w  ścisłe  
ok reś'h i n yel i terminach.

KONIECZNOŚĆ HARMONII 
I ZAUFANIA.

Tytko w atm osferze spokoju i w za 
jjoimiego zaufania m ożem y tę bolesna

d0 Polski, śliczną arcylkisiężniczkę Marję 
Airtoinimę. Chciałaby ją porwać (|(> Frau 
cji —  powiada. „A ł>ierz ją Parni, bierz 
— woła cesarz-iw am atka.

I coraz to uczy córeczkę w szystk iego  
co francuskie: tańca, języka, śpiewu, mu 
zyki, strojów i m anier od mistrzów- pary 
skicli.

VYri-.szci<- w kwietniu 1770 r. ambasa­
dor Francji M. de Durfoiit prosi uroczv 
ście o rękę 14 letniej cesarzówny i nieba 
w m , po fetach pożegna lny cli, wyrusza 
ją karoce z damami dworu a pośród 
nich omdlewa jące złotto-nide loki i róża 
na cera przyszłej królowej Francji. Mia 
sta. ktoremi przejeżdża cortege, przyjmu 
ją wspaniale młodą panią spektakle, 
opery, chóry, hale. mowy i k wiaty-, w-s/y 
stko znosi z niezmąconą pogodą i weso­
łością dziecka. W lesic kioło Couiiph gi.e. 
pod w -.paniałemi nani/iofami, spotykają 
oblubienicę stary król Ludwik X \r i 
w-umk jego Delfin j Ludwik XVI w- p : os i. 
lości. Znów prz\'jęeia, znów bankiety 
Towarzystwo pani du Barry narzuca 
hardej Auistrjaczce ujarzmiony, stary ino 
narcha. Arcyksiężmiczka dypl<>nuity*zuje. 
tak jej kazała matka, ale na pytanie jaki 
się jej podobała ,.faw-oryta‘‘, odpowiada 
krótko i oschle „zachw-ycająca k

i bardzo trudną operację, uzdrawiającą 
podstawy finansowe i gospodarcze pań 
stw-a, przeprowadzić
(  Akcja nmsi być nietylku zliarmon. 
zowana w treści, ale i w- czasie 
KAŻDE OPÓŹNIENIE MOŻE SPOTĘ- 

GOAYAĆ UJEMNE SKUTKI.
Z działalności tej, opartej o formę >pe 
cjaLnych pełnom ocnictw —  musi zro 
dzić się w calem społeczeństwie przekc 
nanie, że rząd w sposób zupełnie zdc 
eydowany pragnie i może zahamować 
deficyt budżetowy-, a w ten sposób 
srworzyć również warunki reałizowa 
nia aktywnego programu gospodarcze­
go.

Niektóre z  omów-onych przezeumie 
zarządzeń

WYMAGAJĄ Dl ŻYCH OFIAR, 
wymaga ich jednak nieodparta koniec? 
ność państw ow a i nie wątpię, że masy 
urzęauików’ państw ow ych i samorza 
iłowych, które na każde wezwanie pań  
stwa gotow e były do jaknajdalef idą-» 
cych wyrzeczeń, i tym razem spełnią  
swój obowiązek.

Pragnę i wierzę, że wyrzeczenia te 
dadzą w y n i k i  dodatnie i będą przejścio 
wemi. pragnę przyitem zaznaczyć, że 
p.-zez rząd rozpatrzone będzie w poro 
zumieniu ze światem urzędniczym za­
gadnienie zadłużenia pracowników pań 
stwowych oraz dogodne rozłożenie 
spłał reszty pożyczki inwestycyjnej.

Proszę Panów-
Pamiętajmy, że Polska to nie jest 

abstrakcja, icle 33 miiljony istot żywych. 
i  icp potrzebami materjalnemi i  duclio 
wemi. z ich wiarą w- lepsze jutro. Tej 
wiary nie wolno nam złuinać. I dlatego 
Wspólnym wysiłkiem usunąć nusim y  
Wszystko to, co nas od tego jutra odda­
ła

W ielki nauczyciel narodu Komen­
dant Piłsudski uczył nas wszystkich bra 
ma na sw e barki ciężkiej oupow -edzial
nwści i oduczał nas twardemi m etoda­
mi od wczelkie.j gry między czynnikam i 
(itrydu^ącemi o losach i przyszłości 
p mstw-a. Z egoistycznego, punktu widzę 
ma, rząd wolałby może podzielić obec­
nie °dpow iedteialność z Sejmem, Z naj­
głębszych przeświadczeń zapewniam !< 
dnak, że w teu sposób ucierpiałby inte­
res państwa, który jest interesem naj­
szerszych warstw naszego sp°łeczcńsł- 
wa. Dlatego w imię przyszłości państ 
iva, w unię jtygo rozwoju i bezpieczeń­
stwa, w- imię umocnienia walorów p<- 
lityczny-ch gospodarczych i s|Mile.'z- 
nycli, musimy dziś podjąć wspólnie de 
cyzje zasadnicze i waziuę Musimy zado 
kinuientow ać, żę w chwilach szczegóiu-e.j 
wagi umiemy pracować szybko, solida, 
nie i w oparciu o wzajemne zaufana i 
wzajemny szacunek dla pracy.

Dlaitego śnńem prosić Wysoką Izbę 
o przyjęcie przedłożenia rządowego.

Następuje cere-monjja dubna z całą 
bajkorwą wspaniałością, -jaką umieli wy 
myśleć Francuzi i paryscy arty-ści. Kró 
lewskie klejnoty' oszacowano na IDO tys. 
i ranków, prócz biżuterjii ofiarowanej o 
sobiscie młodej I)elfinow'ej. —  Des/cz 
złota, tabakierek wy-.sadznnych brylanta 
mi, pam iątek zegarków i tj p. drobiaz­
gów spada na dwór. Rodzina królewska 
liczna, sam ych ciotek (córek Mar ji Lesz 
czyńskiej) jest cztery stare panny i dwie 
młode. Kapie od klejnotów i złota w dzień 
ślubu. Adamaszki chrzęszczą, z peruk sy­
pie się w'on,ny puder. Do kaplicy wersals 
kiej sunie orszak, na czele którego ś\v:.c'.a 
jak ro/a wsw-ej brokatowej, srebrnej suk  
ni, idrie uśmiechnięta Marja Antonina.

Różne zabawy dla elity i pospólstwa 
przygotowane w czarodziejskim parku o 
strzyżonych alejach, fontannach pasą 
gach, kędy -ze ozmerem wód połączy się o 
stępiający- blask fajerwerków

Cóż, kiedy zaledw ie orszak w-yszedt z 
kaplicy, najstraszniejsza wyimchła bur/a  
nad palace.ni i parkiem. Pioruny- biły w 
noc poślubną pięknej Austrjaczki —  kto 
ra zresztą została faktyczną żoną sw-ego 
męża aopiero w kilka lat później, dz ęki 
„nieśmiałości" i małym*defektom młode­
go Delfina.
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Specjalna komisja
zbada z  u mienia rządu 

potrzeby gospodarcze kraju

Dnia 28 października r. b.
FOTOKLUB  W IL EŃSKI

rozpoczyna KU RS

aparatem  „ L E lC f l“
Zapisy w składach fotograficzn.

W AliSZ WV\. i'ł’ii'1). \M rWk.kiracja 
swojej w dniu 14 hm. rzs»d stwierdził żer 

jed\ua r zole In ;i i niezawodna dro”a do 
poprawy ogólnego poloiżemjia wiedzie 
przez rozumne i nacechowane dtołini wO 
lą współdziałanie społeczeństwa i rządu, 
przez gotowość do ofiar i prze/ sknleez 
nq, zorganizowaną prace;''.

W dążeniu do nawiązania lak pojętej 
współpracy społeczeństwu i rządu na'ku 
lek uchwały komitetu eki wioimcznego 
ministrów w najbliższy ni czasie wy jodzie 
do ważnych ośrodków kraju specjału-1 
komisja, która odbędzie szereg regional­
nych kontei'enry.j z przedstaw eielaml 
samorządu g0spodarezego.

Komisja ta. której przewodniczyć bę- 
dyr. gabinetu ministra skarbu p. 

Wiktor Martin otrzymała polecenie z.l.a 
dania na miejscu aktualnych bolączek 
życiu gospodarcz. go odczuwanych w za 
kresie'handlu wewnętrznego i zagranicz 
negu spraw podatkowych, k-m unika  
oyjnyoh, specjalnych, kredytowych i  ad 
mini.stracj jnj eh.

Badani* objąć maj-! p o u * * 0 szereg 
specyficznych z a g a d n i e ń  rt-gjonalnych 
L branżowych. Jalk się dowiatla ieni) uzy 
skane w tej b e z p o s i .[‘dniej drodze in .iti1 
jaty, wykorzystane będą w d-Uszyth 
pracach rządu, celem przeciwdzia«ama 
tym wszystkim zaporom i hamulcom.

które zacieśniają sztucznie rozwój życia 
gospodarczego i ktćrrych „stępienie lub

usunięcie r/ad uważa za sprawę szczegół 
nie pilną

Najpierw w WMme
Jak sic dowiadujemy, przyjeżdża z 

V« lu szaw > do W iina mieilzymiiiisterjal- 
nu komis ja, pod kierów nie! w em dra Wik 
lora -Maitina, b. zastępcy dyrektora biu 
ra ekonomicznego prezesa Rady Minist 
r ó w .

W poniedziałek rozpoczną się w lo­
kalu Izby Przemysłowo-Handlowej dwu 
liniowe obrady komisji z przedstawicie­
lami ster gospodarczych województw pot 
nocno w schodnich.

Podczas tych rozmów zaznajomi się 
bliżej komisja z położeniem gospodar- 
czem ziem północno-wschodnich oraz bę

dzie miała możność zapoznania się z po 
stulalnnii i dezyderatami oraz planami 
.izdiowii n/a sytuacji gospodarczej na 
naszych ziemiach.

Z informacyj, jakie zdołaliśm y zdo­
być wynika, że rozmowy będą prowa­
dzone w ramach ogólno - państwowych  
i na tem tle rozpatrywane będą postula 
ty regjonalne.

W związku z przy juzibin komisji przy 
gotowują sfery i-olnicze. handlowe, rze­
mieślnicze i bankowe tezy ii plany, które 
mają być przedmiotem obrad (em).

Kanada na miejsce 
Niemiec w Miedzynarod. 

siurze Pracy
BElRLLN, (PAT). — N iem ieck ie  b iu ro  iniot 

inacyj.ne donosi ,z G enew y: W obec tego, iż w po 
iiitslzi.iłek  ub ieg ły  • -wyjście N iem iec z L igi Nu 
ro d ó w  npniw, om oenito  się, p rze to  z a w a l  ow a to 
nnęj*ce w m iędizyniirodow em  b iu rze  p racy  Które 
z a jm o w ały  dmląd Niemi y ja k o  jedno iz państw  
uji czemy sto* w i orny ch

ltafla  M. B. P. n a  o dby tem  dziś p o s te d iz e  

n iu  po u fn em  [lostanow ila  m iejsce to  p rzyznać  
K anadzie, k tó ra  ze  siwego m i e j s c a  zirezygnow a 
ta w sw oim  cizasie gdy ZSRR w szed ł do L ig i  

Na radów

EMBARGO W PRAKTYCE
„ E m b arg o  ‘ —  ten  b a rd z o  obcy w y raz  eta t 

■się ttz iś o b o k  ró w n ie  obcego  w y razu  „sankcje*- 
ui rd z -  m odny . N ie trze b a  tłum aczyć, że  o z n a ­
cza zak az  w yw ożenia  czegoś —  w d an y m  wyp.i 
dku  b ro n i — z jednego  k ra ju  do  drug iego . Do 
n ied a w n a  e m b arg o  o iin o siło  s ię  do  \b isy n ji. 
l lz iś  o d n o si sic  do W łoch Z resztą  w n iek tó ry ch  
k ra ja c h  odnosi s ię  za ró w n o  do  W loch ja k  do 
A bisynji.

W  E tio p ii

•Vh) m.a h . im e t a i i ,  p o d d a n y c h  n e g u s a  p r z y b y t o  d o  A ik f i s  —  A b r b y  a b y  z ł o ż y ć  p r e i  s ięgę ' 
n o ś ć  - e s a n z o w i  i o ś w i a d c z y ć  s w o j ą  g o t o w o ś ć  d o  W a lk i  w o b r o n . .  o j. > 1

11 il WH‘ir-
z j iy .

Wrażenie było nieprzyjemni Z fajer­
werkiem trzeba było poczekać, pociesza­
no się hallami w salach Wersalu, delkoro 
wanych przez artystów, gld% wreszcie
znów wzmocmiono ugnie sztucznie i z a po 
lom> je pod kierunkiem specjalisty ifni i
nana Raggieri na placu L u d w i k a  N \

ihim przerwał kordony gwardji i 'rwąc 
Przed siebie na prawo i na lewo podepta! 
się, jak stado rozszalałych <>wiec. Sto trzy 
dzieści dwa trupy rzucono w doły cm en­
tarza iw . Magdaleny Ludzie przesądni 
mówili że to zły omen. W roku 1783 dn.

1 marca do tego isamego cmentarza 
wuiiesiono trumną —  w iyjoj kobietę si­
wą, 4 -lelnią z obciętą głową, ubraną w 
nędzne, czarne sukinie -/o siadam i nęd 7v 
na twarzy

Była to śliczna królowa Francji Mar- 
ja Antonina „zdekapiiowanu"' /; rj i om o i'ą 
gilotyny na placu Rewolucji (dziś Place 
de la Concorde) iprzez kata Lauzina. 
Św ladkowic przyznają, że jechała i szła 
na szafot z dumą, spokojem i odw-agą. 
Męża ścięli wcześniej, syna zostawała w 
rękach katów, równia? i córkę.

CHODYNKA.
Rotśjti ma nowego cara Mikołaj U, Ni 

ki nazewają go w rodzinie, ma lmeć mięk

kie serce i łagodny- charakter. Nadzieje. 
Największe w Polsce, w Warsz., wie szop 
ly o autoiiomji podnoszą głowy schylo­
nych czołobitnie ugodowców policja nie 
spokiojna węszy jiolską kramołę, ale w 
Moskwie,świętem mieście carów, święto 
bliwe rozanielenie. Koronować i mazać 
będą cara-batiuszkę i jego małżonkę, A 
li.\ heską, co, Bugu dzięki, błędów- prote 
slantyzmu wyrzekła się dla prawosław 
ja. nim się jeszcze po rosyjsku zdobiła 
nauczyć i już przed ikonami umie wybi 
jać p ok łon ). jakby 1q od dziecka robiła. 
Więc tłum} z niezmierzonego mper- 
jiim. z za Uralu i Utaju, z naci mórz 
zimnych i gorących, /.c stąp ów i ko­
palu ludy Rosji dążą do Moskwc na za 
bu wy dla pospólstwa przygotow me na 
polacli podmiejskich: Chodynce. Ciągną 
hordą, dawnym obyczajem, 1 zaczęło 
się. Każdy uczestn.k miał dbstać bla* 
szany kubek z datą pamiątkową portret 
ta mi pary- carskiej i rubla w mm.

O tego rubla chodziło na tej Cho­
dynce. Nie dociśniesz się bracie, niu 
dostaniesz, bo zabraknie. Oko nie się  
gało, gdzie się zebrany tłum kończył. 
Zaczął się pchać i gnieść, gnieść i cisnąo 
i stało się coś potwornego. Na otwartej 
przestrzeni były doły; wielotysięczny

G R O Ź N E  S Ł O W O .

i i u Ik _ ’ g r o .  n e  s ł o w o ,  z w ł a s z c z a  g d y  
p a d u  z  u s t  E d e n a  p o d  a d r e s e m  M u s s o l in t e g p .  
T i - o . c i y c z n i .  z a l io ;  w y w o ż e n i a  d o  W i n i l i  b r o n i  
l>< z b k iw ia  W  i o c h y  ju d y u w g o  ś r o d k a  m i l i t a r n e j  
e k s p a n s j i  n a  t u r o n ie  a f r y k n ń s k i n i  i  n i c  o t r y  
k a ń s k im ,  p o z b a w i a  n a r ó d  m o ż l i w o ś c i  n ta ic u  
i n n ż t v .o ś c i  o b r o n y  o b e z w  ł a d n i a ,  p a r a l i ż u  je  p u  
z b a w ia  s i ł y  i o p a r t e g o  n a  s i l e  a u t o r y t e t u '  j a k ,  
a le  ty ilk o  «  t e o r j i .  G r o ź n e  s ł o w o  o  o b e c n i  
l i r / m i r  n iu  w  z e t k n i ę c i u  z r z e c z y  n i s t o ś c i ą  p o z o  
S ta je  p u s t y m  d ź w i ę k i e m ,  W j a k i  s p o s ó b ?  Z a r a z  
tio u j r z y m y .

G iE iŚ  B A Z Y L E G O  Z A C H A R Ó W  A .

N a o b j ę ł a  e d e n o w s k i e m  e m b a r g o  W ło c h y  
p a d a  c i e ń  l e g e n d a r n e g o  B a z y l e g o  Z a c h a r o w ie  
.N ie ś m ie r t e ln y  s t a r z e c  k t ó r y  w y g r z e w a  w s ł o ń  
CU n l c e j s k i c i n  .s w e  m a r t w i e j ą c e  k o ś c i ,  z w i ą z a n y  
j e s t  la t a m i  s w e j  m ł o d o ś c i  g ó r n e j  i c h m u r n e j  1 
• s w e g o  w ie k u  m ę s k i e g o  z e  w ły n u ą  n a  
e a t y  ś w i a t  t i e m ą  a u g ie t s k ą  \  i c k e r s  a n d  A rm .si 
r . o g  J a k u  k o m i w o j a ż e r  a g e n t ,  a  p ó ź n i e j  w.spZ>l 
u ik  re j t l i m y  s t u w i a ł  s t a r z e c  z  M io r .a co  s w e  p ie r w  
t z c  k r o k i  n a  d r o d z e  b a j e c z n y  e h  . k o k o s ó w - ' ,  n a  
d r o d z e  h a o d i u  b r o n ią .  I i r m a  V i c k c r s  a n d  A n n  
s l r o n g  m a  s w e  t i l j c ,  s w e  z a k ł a d y  w ł a ś n i e  w e  
W ł o s z e c h ,  w  S p e z i a  i I J c o c n o  I t o b o t n i e y  s ą  
w p r a w d z i e  w t o s c y .  p o d o b n i e  J a k  i n ż y n i e r o w i e .  
Z y s k i  ( i l y n ą  j e d n a k  d o  k i e s z e n i  u d z i a ł o w c ó w  
a ir g i c l s k ic l i  G lo s  d e c y d u j ą c y  n ta  c e n t r a l a  V io  
k e .es  -  A r m .s tc o n g .

O N I  S I Ę  N I C  B O J A .  

l l a L s z e  w n i o s k i  n a s u w a j ą  s i ę  a u t o m a t y c z n i e  
F m h a r g o  n i e  n a o ż c  d o t y c z y ć  w  t o s l . i c l i  z a k la -  
i l ó w  V ic k ,r r s  -  N r m s tr o n g . b o  z a k ła d y  U- s a m e  
w ł a ś n i e  p r o d u k u j ą  b r o ń  i  s u r o w c ó w  g łó w  n ie  
n i e m i e c k i c h  P o d o b n i e  w i e l k i e  s t u l  o w a l e  w N led  
j s i la u lc .  s t a n o w i ą c e  f i l j ę  z a k ła d ó w  H e r m a n n  
H o e h l ln g  ( Z a g łę b i e  S a a r y )  P o d o b n i e  z a k ła d y  .Ma 
r i n a  w- P i z i e . ,  s t a n o w i ą c e  w ł a s n o ś ć  . s ły n n e j  n i c  
i n i e c k i c j  w y t w ó r n i  s a n i t r lo t ó w  D o r n ie r .  W s z y s l  
K ie t e ,  p r o w a d z o n e  z a  p i e n i ą d z e  z a g r a n i c z n y c h  
k a p i t a l i s t ó w  f a b r y k i  . s p r o w a d z a j ą  n i e  .  id le g i  
j ą c e  e m b a r g o  s u r o w c e  z  M e m i e e ,  A n g l j i .  I t e lg j i

tłum w jękach i nieludzkich rykach, w 
nparach. klórc migłą się uiniosły nad 
lym gniotem i miazgą ludzką, tłum lu­
dzi ściskał ssię co-itiz ciaśjiLbj. bnniiić 
ktości i dusząc zadeptując słabszych nu 
śmierć.

Młoda kobieta, która się później b-' 
czybi w szpitalu, ma jąć połamane 
żebra i rozerwane uszy, opiweiad.iła. że 
ocalenie zawdzięcza brodaczo\yi, który 
wyrwał jej najpierw kolczyki ale po­
lem zlitowawszy się nad nią, gdv mdlą 
tu z bólu. w ział ją na ramiona. I z tej 
.tryb un y1 patrzyła na ów potworny 

ścisk. Nic bardzo nawet krzyczeli, s tę ­
kali duszeni i mdlejący Zaduch byt jak 
w chlewie. Sporo po war jo wato. Ile by­
ło trupów tego nikt się nic dowiedział, 
a najmniej pewnie młoda para, Mikołaj 
car i nowa caryca Aleksandra, którzy 
nazaijutip najim Rości wiej odwiedzili w 
szpitalu ranne ofiary „przywiązania do 
tronu1', raczyli pytać o zdrowie i bute­
leczkami wody kiolońskicj obdarzyli.

I udzie przesądni mówili w lody, że 
to zł\ omen. Hel. Romer.

i śnią. w b ić  i  g ro źn eg o  słow a, p ro d u k u ją c  na  
m ie jscu  w sp an ia łe  k a ra b in y  ręczn e  i m aszi no 
we, bom by, czołgi, sam o lo ty

B O JO W E GAZA.
Jeszcze  in n ic j m ogą sob ie  NMosi z  Embargu 

ro b ić , Jeżeli eboozl o  gazy bo jo w e  W  SpezU , 
Mecłjohinie, Neftpolu R zym ie, L iv o rn o  f u n k c jo  
n u ją  zn ak o m icie  w y p o sażo n e  fa b ry k i w szy s t­
kich  tych  tru ją c y c h  su b s ta iie y j, w szystk ich  tych 
d rażn iący ch  du szący ch , ż rący ch  i ż rąco  du.->zą 
ty c h  gazów , p rzec iw ko  k tó ry m  od  d z iesią tków  
tai już  bez pow o d zen ia  w-alczą hunittnitar-ne 
dusze  obu pó łk u l naszego  g lcbn . P onoć W łosi 
m a ją  sw ego  g en ju sza  w tym  zak resie , d ru g ieg o  
.M arconiego w d z ied z in ie  gazow ej, k ló ry  m iał 
p rześc ig n ąć  ch em ik ó w  S ta reg o  i Now ego Św a- 
la w fa b ry k o w an iu  śm ie rc io n o śn y ch  m n te rja  
Ijjw. W rjw ien ia  się  nawet jego  nazw isk o : dr. 
A lliUo lzzo. N iech s ię  w obec n iego  se n o w a ją  
sły n n y  A m ery k an in  L ew is ze sw ym , g ro źn ie j 
s/.ym  <m! ip e ry tu  In izy łcm  i sły n n y  I ran etia  
K u h lin an n  ze sw enti p rc p a ra la m l o  ^ab ó jezej 
sile d z ia łan ia  n aw et w m in im a ln e j k o aeen tra -
e j'-

Jak o ść  i 4ośt fa b ry k a tó w  d ra  lzzo  m a  być 
z ad z iw ia jąca . NNAochy n ie ty lk o  n ie  p o trz e b u ją  
sp ro w ad zać  gazów z z ag ran icy  lecz m ogą  jej 
nawi-t o f in re w a ć  —  n a tu ra ln ie  za  go tów kę — 
n ad w y żk ę  w łasn e j p ro d u k c ji . P o d o b n o  w r. ub. 
A ustrja  n a b y ła  a sw y ch  w ło sk ich  p rz y ja c ió ł po 
każny łaciuneezek gazu m u sz ta rd o w eg o  1 In  w 
w ysokości p ra w ie  200.000 kg. C iekaw e, k io  to 
będzie ły k ać?

K U PO W A N IE SILN IK Ó W .
P o w ie  k to ś , że lo tn ic tw o  w ło sk ie  pierw sze, 

jeżeli n ie  wi św iecie, lo  p rz y n a jm n ie j w basen ie  
ś ró d z iem n o m o rsk im , n ie  m oże się  ob e jść  bez 
im p o rtu  z z ag ran icy . I s to tn ie , n ie  m ioie. W 
1934 r. a m e ry k a ń sk i p rzem y sł sp rz e d a ł W ło  
chom  siln ik ó w  sa m o lo to w y ch  n a  so lid n ą  sum ko  
b lisko  33 m il jonów  do iaro w  . Ja k ż e  w ięc W ło  
ohy te ra z  —  w obec e m b arg o  cz łonków  Ligi N 
i w obec h u m a n ita rn e g o  za rząd zen ia  p rezy d en ta  
R ooseyelła  —  so b ie  p o ra d z ą ?  P o ra d z ą  d o sk o n a  
le. F a b ry k a n c i am e ry k ań scy  e k sp o r tu ją  m otory  
Aa G recji, G recja  d o  A iban ji z a s  A ib a n ja  — 
do  W ło ch . D ro g a  ło  d łu ższa , lecz zu je łn ic  pcw 
na. W łosk ie  sam o lo ty  sp« w n o śe lą  n ie  p rzesia  
ną — 7. b ra k u  m otorów - —  bo m b ard o w ać  obi 
Ryńskich o sied li Pozatem , n ie ty lk o  A ib an ja  
u ła tw ia  ita lsk im  w o ja k o m  o b c h o d zen ie  em b ar 
ga W  H a m b u rg u  sied zi d o b rze  o p tac  vny 1 sp ry t 
ny człow ieczek  n azw isk iem  B eno  S p iriro , k tó  
ry  p o śred n iczy  m iedzy po tężno  a m e ry k a ń sk ą  
f irm ą  zbro jen  Iową D u P o n t d e  N em o u rs C or­
p o ra tio n  a W ło ch am i —  via  N iem cy. H an d el 
k w itn ie . B yle ty lk o  W łochom  s ta rc z y ło  gotów  
U.

PRZEM YT
P o m inęliśm y  łu  zu p ełn ie  p rz e m y t A p rze  

rież  i d rogą  k o n tra b a n d y  leż m o żn a  w tak ich  
razach  du żo  zdziałać  Ja k ieh ż c  cudów pom yśło  
w ości p rzem y tn icze j n ie d o k azy w ał A ło e h  Al 
C apone  i jeg o  syeylijse ; k o o łp an o w ie  za  cza 
sów p ro h ib ic ji?  Czegóż s ię  n ie  dokażi dlu taszy  
sto w słd c  idei, zw łaszcza pod.s\ c an e j b rzęczące  
ml a rg u m en łam i?

T EO B JA  A PRAK TYKA.
Słow em , em b arg o  zapew ne I ła lj i  n ie  ob< 

zw ładn i Z był w iele n a su w a  się  in n y ch  możłl 
„ o śc i, b v  te o r ja  p o k ry ła  s ię  tu  z p rak ły  ką. Za 
p ew n i gdyby < hodziło  o  k o n su m u ję  m a te rja  
łów  wiFjeni.yeh eh o eiażb y  w sk a li  n iem ieck ie j 
czy f r a n c u s k i*  z  la t  '« U — 11118, em b arg o  Ed< 
na ' s laćby  sic  m o g .o  d la  W .och g ro źn e  Ale dziś, 
d la  jed n e j A hisynji b ro n i w ło sk ie j Wy.siarczy

NEW

DOKTOR
Feliks HANAC-BLOCH

STOMATOLOG
(C horoby ja m y  u s tn e j i zębów) 

Gdański 1, tel. iż-80.
Godz p rzy jęć ; 10—2 I 5— 7.
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i i r / e r  s p o r l o u /«# Amerykańska Joanna DArc

NAJJUGPSl BOKSERZY EUROP ̂
W POLSCE.

O dllnło iii; posied zen ie  z a rz ą d u  Polskiego 
Związlku B oksersk iego . Om aiw iano m ied zy  in. 
sp raw ę  o rg an izac ji w  Po lsce  w alk e lim in acy j 
nych p rzed  scnsuey jnom  spol.kani-ein F u ro jra — 
4 me-ryk a .

W  izwiyiZiku 7 lym  incezem  bow iem  M iędzy nu 
rodow a l ’edoj'acju -B okserska zw ró ciła  się do 
Poiak iego  Z w iązku  B oksersk iego  o  n rz ąd z eń ic  
w Po lsce  izawt.dów eli/m inacy jm ych-te le in  lista 
1 eniu  J  ład u  i e p rez en ta ć ji E u ro p y .

W izaw odach e lim in a cy jn y c h  m a w ziąć u- 
dz ia ł 112 zaw o d n ik ó w , w tein 16 iz P o lsk i a  16 
z \Vh>ch, W ęgier, Bt-ligji, N iem iec i Szw ecji

P o lsk i /w ią z e k  B oksersk i zasad n iczo  pro  
pozycję  tę p rzy ig ł iz. zastrzeżen iom  w yznaczen ia  
dogodnych  te rm in ó w  d la  PZB.

SIATKARZE I KOSZYKARZE POJADĄ 
\V STYCZNIU DO ESTONII I ŁOTWY

PiK»J*kt;>WMiy n a  p onząlck  lis to p ad a  hr. wy 
jazd  M at-karz, i kp.szy1ka»zzy AZS. do E s to n ji  i 
Ł otw y n a  i y: zen ie  o rg a n iz a to ró w  zo sta ł p rz e ­
n iesiony  na  dn i 21 • 28 silycznia 1986 r.

Z nfiana  te rm in u  n a s tą p iła  z tego w zględu, 
że w lis to p ad z ie  o d b y w ają  się w E s to n ji  m ist- 
rzoslw a k ra jo w e  w g ra ch  s-portow ych, a  p o tem  
p ro jek to w a n y  jeśt mięidtzypaństiwowy m eez 1 ot 
w a- -E slo u ja .

MECZ BOKSERSKI POMORZE — 
PRUSY WSCHODNIE.

80 isloipada b r. odbędzie  się w G rudziądzu  
ineclz b o k se rsk i Pom iarze — Prusy  W schodn ie .

P ie rw sz e  sp o tk a n ie  lycii reprezen tcicy j ,nd 
b y le  w list .pudzie 1984 r. v B ydgoszczy zakoń  
ezylo sic  w yn ik iem  9:7 d la Ponnonza. D rugie 
sp o tk an ie  »w K rólew cu w m arun  1980 r. d ilo 
ziw yeięsil wo d ru ż y n ie  w schodn io  —  p ru sk ie  j w 
s to su n k u  11:5.

S p o tk an ie  n ad ch o d zące  będzie trzo rm i me 
czerii' obu rep re z en lac y j.

JERZY KEPEI. (AZS.) WYBIERA SIE 
DO IM OAPESZTl .

deirzy Kepel z AZS. iz-amierzu w n a jb liższy ch  
d n iach  wyjetiriać d a  B u d ap esz tu  na s tu d ja  uni 
w ersy lock ie . Kepe! .został już  p rzy ję ły  do słyn 
nej w  św iec it s /k o ty  wyc.hon-Yanin tizyczarego. 
Ma z a m ia r  s lu J jo w a ć  dw a la ta . O czyw iście, że 
p o zo stan ie  on naiki-l cz łonk iem  AZS. w dońsk ie  
go.

Poby t d w u le tn i w B udapeszt io Kep'o>vi po 
w in ien  do iirzc  zrobić.

ZAWODY SPORTOWE W NOWEJ 
WILEJCE.

W  N ow ej W ile jce  odbędą  się 27 hm . n a  sta  
d j f l j e  80 p. p . zaw ody -idkkoatletyezne. P ro g  
ra iu  p rzew id u je  b ieg i, skoki i rzu ty

K ierow nik iem  zaw odów  będzie  por. ‘ Ba

PIERWSZY KltOK ZAPAŚNICZY.
Zw iiii/.ek S trzeleck i pod a je  do w iadom ości, 

że- ,.pierw sz> krok  zap aśn iczy "  od b ęd zie  się 2 
i 3 lis to p ad a  w sali O.śro ika SYF.

Z apisy  d sek c ji z ap a śn icz e j jak  ró w n ież  
do zaw odów  p rz y jm u je  k a n re la r ja  K 'u b u  Spur 
to>wego Zw. S trzeleck iego  w W iln ie  tprzy ul. 
Wielkiej 6 8 . ______________________

Teatr Muzyczny „LUTNIA" ^
D z i ś  o  g o d z  8.15 E

KRÓLOWA i PREZYDENT
j  C eny zn iżo n e  Ł

Kto
D nia  22 hm . w y lo so w an a  zo sta ta  głów na 

w y g ra n a  1 K lasy  34 I .o ie r ji  Paustiw ow ej w .k w o  
oh; sto  ty sięcy  zb itych . P ad ła  o n a  n a  num ei 
64.830, zakupiony  w jed n e j z k o le k tu r  w arszaw  
ikicli. I os ten  b y ł w p o s ia d an iu  sze reg u  osób, 
jed n ą  ć w ia r tk ę  p o s ia m ła  p a n i M., z am ieszk a ła  
w S tan isław ów  ie, d ru g a  ć w ia r tk a  b y ła  w spół 
uą w łasnośc ią  18 p ra co w n ik ó w  w o jsk o w y ch  
VV arsztatów B alonow ych  w  Jab icn in ie. W  im ie ­
niu  w szy stk ich  c a łą  k w otę  p o d ję li p a n i W nn 
da  G łow acka i L eo n a rd  Dobroiwolsiki.

T rze c ia  ć w ia r tk a  n a le ża ła  do p. ,1. B w 
W i’nie, ała .ścicielcm  zaś 'o sta tn ie j o k a za ł się 
p. I P inos, zam ieszk a ły  w  Warsizaiwie przy 
u licy .D zielnej 29. I 4*ik jed e n  los uszczęśliw i! 
cały  szereg  ludlzi w  ró ż n y c h  -stronach Polska

O gólne z ac iek aw ien ie  budzi, k to  też wyg 
ra t a r  iw uw p ro w ad zi me dzie-nne d wudizie.stopię- 
e io ly sięezn e  wygirane? O n iek tó ry ch  z nic h Już 
w iadom o. P ie rw sza  /. ty ch  w y g ran y ch  ipadla 
na n u m er 1.3&.6B7. Podzie lP i srię n ią  w  eałuś 
"i m iesizkańcy W iln a  urizęidinik p ry w a tn y  p  
M» 7 k tó ry  p o siad a! ćw ia rtk ę , d ru g ą  m ia ł p. L. 
Fnsz-lejn, p raco w n ik  fry z je rsk i f irm y  B Gej 
k ińsk i .łrzec ią  lek a rz  dir. B i w k o ń cu  p. Jan  
Źylewicz p lu to n o w y  3 lia ta ijo n u  Saperów . B a r­
dzo c h a ra k te ry s ty c z n e  jes t to że p h iło n o w y  
Źylewiez zdecy d o w ał się  poraź  p ie rw szy  w ży 
ci ii nabyć d la  sieb ie  ć w ia r tk ę  losu  i u c zy n ił te 
zaledw nr n a  k ilk a  dn i prized sam em  c ią g n ie ­
niem  i z a raz  szczęście ran dop isa ło .

In n e  w y g ra n e  dizienne pad ły  w różnych  
sir m arli Po lsk i. I la k :  w T a rn o p o lu  n a  Nr. 
7.827, w  jed n e j z k o lek tu r 'w towskicli n a  Nr. 
16.467, a  jed e n  lo s p rz y p a d ł W arszaw ie  (70.149!

N ależy dodać, że c iąg n ien ie  II k lasy  obecnej 
i .o t r r j .  ro zp o czy n a  -się ju. 18 lis to p ad a .' N ale 
ży w .ęc już pom yśleć o o d n o w ien iu  losu  do te j 
k ’asy.

Wspaniale zapowiada się
sezon pięściarski w Wilnie

P isa liśm y  już o  p ro je k c ie  .sp row adzen ia  d o  
W ilna  do.skituialyi li b o k se ró w  w ęg iersk ich . S |ira  
w a z a s ta ła  o s ta te cz n o  z a ła tw io n a  w  te n  sjm sób, 
że lcp rozciilac .ia  M 'ęgier u d a ją c a  s ię  n a  m ecze 
do  L ot wy i E s to n ji -zatrzym a się  w W iln ie  by 
ro zeg rać  m ecz to w arzy sk i. Mręgrzy  w W iln ie  
w y stąp ią  w b a rw ach  B u d ap esz tu , w zględnie  jed  
i.egi; z k lubów . T rze b a  w iedzieć, że W ęgrzy  wy 
bil r a ją  s ię  w d o sk o n a ły m  sk ład z ie  n a  czele  z 
a m a to rsk im  m is trzem  św ia ta  E n ek ese in  m lsl- 
i zi m E u ro p y  Z sigctim  i K u  by n im .

D a W ilnu  p rz y ja d ą  w' p ie rw sze j po łow ie  
g ru d n ia , a lbo  w lu tym .

Pil s tan o w io n o  ró w n ież  sk o rz y s ta ć  z z a p ro  
-.zenie L otyszó  w i w y d a ć  do Rygi n u  w ie lk i tu r  
n ie j m ięd zy n aro d o w y  trzech  na jle jiszy c li liokse 
rów w ileńsk ich  k tó rzy  n a  r in g u  w sa li Sala 
m onsa  sp o tk a ją  się  z j trz ę d s ta u ic ie lą m i: F iu  
lu. d ii, l.s to u ji, N iem iec i l a t  wy. K to  z W ilno  
jm jcdzie  jeszcze n ie  j e d  pnslannw  inne  P o ja d ą  
ci k tó rzy  w yk ażą  n a jle p szą  fo rm ę.

Trzclm ró w n ież  p a m ię ta ć  o  fem , ż e  buksę

ró w  w ileńsk ich  czek a  w y jazd  d o  K ró lew ca  nu 
m ecz P o lsk a  p ó łn o cn o  w sch o d n ia  —  P ru sy  
w sch o d n ie . P rzed  w yjazdem  do K ró lew ca  o d b r 
d z ie  s ię  sp o tk a n ie  m ięd zy m ias to w e  B ia ły s to k — 
W ilno .

N ajb liż szą  im p re za  b o k se rsk ą  w W iln ie  In; 
d z ie  m ecz to w arzy sk i A /S  z O gnisk iem  K PW . 
Mocz ten m n się  o d b y ć  w n iedz ie lę  27 bm  Dc 
cy zja  zoiganiziinwaiiiia m eczu  z a p a d n ie  dz is ia j.

Po  tym  m eczu u s ta lo n y  z o s tan ie  o sta teczn ie  
sk ład  W ih ia  na  zaw ody, k tó re  o d b ę d ą  się  1 Ii 
s tn p ad i. z u d z ia łem  czterech  bo k se ró w  z W ar 
szaw y  M a rsz aw a  g ia  jirzy slać : R ud sz te jn a , Bą 
kiLw skilgo i Scwery n lak a  N azw isko czw arteg o  
z aw o d n ik a  nie _j.t-.st jeszcze u s ta lo n e .

Z pow yższego w i,lać, że sezon  b o k se rsk i za 
jiow iatla  s ię  b a rd zo  d o b rze . Z arz ąd  M il. O kr. 
Zw. Bok.ser.sl.icgo n a  ezcle k tó reg o  s to i płk . 
Jw o G iżycki d o k ład a  s ta ra ń , żeby w ty m  sezonie  
o d b y ło  s ię  ja k  n a jw ię ce j J to  p ie rw szo rzęd n y ch  
im p re z  p ięśc ia rsk ic h .

List bokserów A. Z. S.
.Sumii >wny Parnie R cdakitorzel

l pm zejmie pros.iuny W . P a n a  o zam ieszczę  
nie n in ie jszeg o  'w y jaśn ien ia  do m rlyknłu o zda  
bvciu mi.-drzoslwa d rużynow ego  W iln a  w bok 
sic p rzez  »ZS , i/.am ieszczaneg.) w dn. 21 bm . 
w Pąńykicm  pocizytnem  piśm ie.

N iepraw iśą jcsl jak o b y  k iero w n ic tw o  sek c ji 
l.oksersk  icj KPW  O gnisko p o ro zu m iew ało  się 
z k ie ro w n ic tw em  sekcji b o k se rsk ie j AZS. W ł' 
nu w celu p rzesu n ięc ia  le rm in u  sp o tk a ń iu  z 
chi. 20 na 27 bm. Go sic tyczy zdobycia  ty lu  
tu miót.nzu W iln a  v. o  , *r> sek c ja  b o k se rsk a  AZS. 
n igdy nie u n ik a ła  lu ja In cj w alk i z p rzec iw n i 
krem  w ringu  dow odem  czego m oże  być fak t 
n a s tęp u jąc e  Sekcja  boksersk i. KPW . O gnisko 
w ogóle* nie nadesłała- zgłoszenia  d a  m istrzostw  
di-użyn, wy cli, a miimo to de legat \ /S - u  n ic  j>ro 
lesl.iw ał ])r-/cciwk*) ni (d o n n  a In em u i spó/Jiiione 

Nnu ; gtosizeuiu KPW liyłeby lin , znąc  fa k tu  zalo- 
bywsrn-ia mislnzositwc v. o. Bca.s-umiując po-wyższe 
chodzi na.ni o sjiTowto-w an ie  |,og.rrSćk p rzy p isu  
jący ch  n am  w szczynanie  d z ia łań  m ający ch  na

reh i Zdtobycie m is trz o s tw a  W iln a  v. o.
Ze spo.rl(0'weim ji-j/droiwienieim  

K ier sek c ji boiks“ ,rskiej AZS. W ilno 
( — )  A Ć w ik lińsk i.

D op. Red. K n rj SjMirt. —  Z am ieszcza jąc  
list sekc ji b o k se rsk ie j AZS.. z acze rp n ęliśm y  
szczegółow ych  wyj,a>n'eń w W ydziale  S p raw  
-'‘'p o rto w y ch  W®. O kr. Zw. B oksersk ieg o  i d-o 
wiedizieliśmy się. że iw o rc i.k ac ja  m is trz o stw  n .e  
zo.słala jeszcze przopirow adz >na. Co izaś do po  
ro zu m ien ia  w sp raw ie  p rz en ie s ie n ia  te rm in u , 
to w iadom e nam  jcsl. z.e .p o rozum ien ia  odbyw a 
iy się, ale  o sta teczn ie  AZS. mie zgodizil s.ię n a  
prze.suni(;cie term in u . W iad o n ie  jest ró w n ież , 
że p ro szo n o  -kierow nidw io S. 11 A7,5. o zgodę 
na ro zeg ran ie  m eczu 27 lun ale AZS nie zgo 
dził się i ydojiył fo n n a  In ie m is trzu s lw o  c d ę o -  
woreiu.

Z d ru g ie j zaś s lro n y  pozw alam y  zam w a/yć. 
że n a leży  u n ik ać  allcowerów k tó re  nie d a ją  
d i s i u p . i e  żadnego  z id o w o le n ia  ln ara ln eg o .

ihrw yższa spriw-u b ęd zie  jeszerze ro z p a try  
w ana -przez Z arząd  W il. O kr. Zw. B okserskiego.

1-K-lcLnią \n ie i  j  kanTka ./S-io.-,. ra ' M.i-iw R k in er 
iz Now ego Y orku o-glosita się „ Jo a n n ą  D ‘Arr 

K ościo ła  B ożego" i n a  liiatysm k o n iu  i  liib lją  
•w ręk u  o b jeżdża  -Stany Z jednoczone  n a w rac a ją c  
grizrsrzmiików.

NADFSLANE.

OpSeka nać* dzieckiem
P rzy  opiuKOwaniu się  dizietekicm .zozególnie 

tro.szozyi się  n a le ży  o  u trz y m a n ie  w czystości 
i zd ro w iu  jego c ia łk a , cio n ie  je#l rzeczą  tatw ą 
woliec n iezw y k łe j wrażiiiwości i de lik a tn o śc i 
skóry  dziecka. Aby zapob iec  w szo-kim  z a c z e r­
w ien ien iom  sl.Ory dz ieck a , w y ipaizenio in  o d ­
leżynom . .zaognieniomi sw ęd zen iu , izat irc iu  - 
należy  dzicsc-ko d o k ład n ie  p rz . .y p y w ać  P udrem  
Bebe S zofinana  od  lat p rz e s /lo  ,'ló zalecanego 
przez lek a rzy  . pccjalis-tów. P u d e r 1’ elie Szof- 
m ana , d e lik a tn y  jak ]>vtek przasuiins p rzez licz 
ne sita  jed w ab n o , p r/y-gotow any w id uii łych 
w arun-kacb liig jen ic /iiy i li, [>rzv zas to so w an iu  
uajnowoCiZeśnioj«'zycli -m aszyn jes t do]>ro.wadzo- 
ną do  p e rfek c ji z asy p k ą  dla dzieci Dr. S. A.
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Scho zatargu w „Tommaku
Z. P. M. D. nrzyznaje się do ulotki, którą poczuł stą zniesławiony

dyr. Jankowski
W czm raj sąd  o k ręg o w y  w W itn le  ro z p o zn a ł 

sp ra w ę  M ieczysław a K oH ickiego, F e lik sa  G rot 
ta. A rtu ra  T o rn e ra , L eo n a  D ra b ik a  i B olesław a 
P aw łow sk iego , o sk a rżo n y c h  p rzez  d y re k to ra  T o 
w arzy stw a  .M iejskiej i Między m iasto w ej K om u 
n ik ae ji S tan is ław a  Jankow skiej;"), o z n iesław ie  
u le  go  tre śc ią  u lo tk i, ro z p o w sz ec h n ian e j w Mdl 
ilie z  ra m ie n ia  Zw .Młodzieży D em o k ra ty czn e j 
w d ru g ie j połow ie lu tego  1935 ro k u .

■Sprawa ta  je s t  echem  głośnego  w sw oim  
czasie  z a ia rg u  m iędzy d y rc k e ją  „ I w u m a k u '1 u 
je j  p ru eo w n ik n m i to  je s t k o n d u k to ra m i i szofe  
ranni

P o d  kon lee  ijfikii 1934 w is tiiie jąey m  n a  tere  
n ie  T o m m a k u "  zw iązk u  ro b o tn ic zy m  doszło 
<lo ro z ła m u . Now a. ra d y k a ln ie jsz a  g ru p a  w ysunę 
ła  sze reg  żąd ań  k tó ry m  jed n ak  d y re k c ja  n ic  za 
d o śe iic /y n iła . S p raw a  o p a rła  się  o  in sp e k to ra t 
p racy . R olio tu iey  po jiew nym  o k re s ie  bezuw oo 
n ych  p e r tra k ia e y j zag ro z ili s tra jk ie m . W  te j 
n a p ręż o n e j a tm o sfe rze  m iędzy  in u cm i z ab ra ł 
glos Zw. Polek M lodz. D e in o k r , w y d a jąc  i kol 
p o r tu ją e  p rzy  jiom oey sw oich  cz ło n k ó w  u lo tk ę , 
w któro.j 'p o sąd zo n o  d y r . Jan k o w sk ie g o  o  złą  
w olę 1 u p ó r  w s to su n k u  do s łu sz n y c h  żą ilań  
ro b o tn ik ó w  o ra z  n azw an o  go jed n o s tk ą , będ ą  
eą  na u słu g ach  obcego n a p ita łu  i czy n iącą  
k rzyw d#  św ia tu  p rocy  w P o lsee

DYR. JA N K O W SK I SZUKA AUTOROY, ULOTKI
D yr. Ja n k o w sk i u zn a ł Ie z a rz u ty  za  z iiirs la  

w ia jące  i zaczą ł sz u k a ć  a u to ró w  le j u lo tk i —

O k aza ło  s ię , i e  p o d p isa n y  Zw Polsk. M łodz. 
D e in ck r. n ie  by ł jeszcze  zalrgaU zom  any w  s ta ro  
stw ie . Z tego w zględu  ja k o  p ierw szy  n a  Uśnie 
o sk arżo n y  eti zn a laz ł s ię  M ieczysław  K otlicki, 
k tó ry  tę u lo tk ę  zam ó w ił w d ru k a m i „Z n icz1'. 
S jrośród w ielu  k o l|i,> rb ró n  u lo tk i uda ło  s ię  us 
tulić  n azw isk a  cz te rech : G ro lta  'T ornera , Drubi 
ka  i Paw łow sk iego . Są to b y li p raco w n icy  „Tom  
m ak u 1'.

Na p rzew o d z ie  sąd o w y m  dy r. Ja n k o w sk i 
po d a ł o b sz e rn ą  h is to r ję  z a ta rg u  z ro b o ln lk am i. 
U św iadczył, że  d z ia ła ł w  d o b re j w ierze w ty ch  
g ran icach , na k tó re  m u p o zw ala ła  sy tu a c ja  m a 
te r ja ln a  p rzed sięb io rs tw a . N aprzyK ład n a  z ak u  
p ien ie  kożuchów  d la  w szy stk ich  p raco w n ik ó w  
au to b u so w y ch  n ic  m ógł s ię  zgodzie że w zgbulu 
uu k o sz ty  i u a  m ożliw ość in n eg o  wry jśe ia  w te j 
tonsce o  zd row ie  jira ro w n ik ó w  w o k resie  z i nim 
w ym.

G L o W N f AUTOR P R Z F l) SĄDEM.
.■świadkowie w nieśli d o  sp ra w y  d u żo  cieką 

w ego m a tr r jn łu . P rzed cw szy s tk iem  p re ze s  obce 
nic ju ż  zaleg a lizo w an eg o  od  czerw ca  rb . Z w iąż 
ku P o lsk ie j M łodzieży D em o k ra ty czn e j p  W oj 
ciech P o g o rze lsk i o św ia d c zy ł k a te g o ry czn ie , że 
jest g łów nym  a u to re m  łe j  u lo tk i, k tó rą  się  po 
czuł d o tk n ię ty  d y r. Ja n k o w sk i 1 że z o s ta ła  ona  
w y dana  w m y śl u ch w ały  całego z a rz ą d u  Z. P  
M I) N a tom iast M ieczysław  K otliek i w y św iad ­
czył ty lk o  k o leżeń sk ą  p rzy słu g ę , z a ła tw ia ją c  
w d ru k a rn i  sp ra w y  tech n iczn e . P . K otlieki do

W niedzielę rozpoczynamy druk
pow ieści se  isa ry in o  - o b ycza |o w e|

F ry d e ry k a  K a m p e
n

pbd tytułemWielki człowiek
W y s o c e  or yg in a l na  akc ja ,  ujęta w form ę  t a k g d y b y  o p o  

w ie ś c i  f i lmow ej  ( c zy te ln ik  w idz i  n i emal  n a d z w y c z a j  w y r a ­
z i ś c i e  z a r y s o w a n e ,  p r z e s u w a j ą c e  s i ę  mu p rze d  o c z a m i  s c e ­
ny) ,  p o c z ą w s z y  o d  F ia landji ,  p o p r z e z  P o l s k ę  i W ł o c h y  prze  
n os i  s i ę  do  P e n s y l w a n j i  i k o ń c z y  w  P aryżu .

D z i e j e  r o z d z i e lo n e j  b i e g i e m  w y p a d k ó w  pary n a r z e c z o ­
nych f a s cy n u ją  i p rz y ku w aj ą .

Earządu Z. P. M 1). n ie  n a leża ł. P . P o g o rze lsk i 
po d k reśli! że  gdy do w ied zia ł s ię  o  w szczęciu  
p rzec iw ko  p. K o tliek i' m u sp ra w y  k a rn e j,  u- 
iiiieścll w je ttn rm  z- pism  w ileńsk ich  o.św iadeze 
n ie Z a rz ąd u  Z. P  51 D w sk azu jąee  na w łaścl 
wyoh a u te ió i ’ u lo tk i. P o za tem  w p ry w a tn e j 
rozm ow ie  z a u to re m  a k tu  o sk a rże n ia  1 rzecz 
n tka  o sk a rży c ie la  ad w o k a te m  Szyszkow skłm  mń 
wil mu. że u lo tk ę  w ydał Z arząd  ZPM1).

POBUDKI ID EO W E.

N astępn i sw iudkow le  członkow ie  Z 1*. M. 
I), i  Z. Z. Z., n m iędzy  In n y m i pp . S. K luków 
sk ł, b  p re ze s  Z. Z. Z. w M iśn ie  i T . Abiotnlk, 
o becny  se k re t irz  ZZZ., u z asa d n ia li  treść  utotiki 
i p o trzeb ę  je j  w ydan iu . A ut.jrzy  u lo tk i d z ia ła  
li z p o b u d ek  ideow ych . Zaltarg m iędzy  d y re k c ją  
.T o m m ak u  * 1 p ra co w n ik a m i o b fito w a ł w  m o ­

m en ty  d ra ż liw e  w k tó ry ch  rob- itiiicy , należący  
d o  ZZZ i k ieruw  nicy tego zw iązku  w id z ie li p rz e  
jaw y złe j w olt i u p o ru  d y r. Ja n k o w sk ieg o . — 
\ \ ry n ik a lo  to  chociażby  z jego  u s to su n k o w an ia  
się  d«> spruiwy kożuchów

R e ak c ją  n a  zarząd zen ie  w la d z a d m in is tra c y j 
nych , p o lec a ją ce  w p ro w ad zen ie  kożuchów , by ło  
w ym ów ienie  w szystk im  p ra co w n ik o m . T o postu  
g tw an ie  się  ro b o tn ik ie m  w w alce  z  z a rz ą d z ę  
u lem  a d m in is tra c ji  w y tw arza ło  a tm o sfe rę  na 
p rężen ia  i  by*o zak w a lif ik o w a n e  jn k o  p rz e jaw  
złej woli. Św iadkow ie  m ów ili tak ż e  o  szy k an o  
w a n iu  p ra co w n ik ó w , n a leżący ch  d o  Z. Z Z

NIEDOTP.ZY MANI. PR ZY R ZEC ZEN IE .

Gdy n ad  p rzed sięb io rs tw em  zaw is ła  g roźba  
s tra jk u , dy r. Ja n k o w sk i u a  je d n e j z k o n fe re n  
ry j  p o ro zu m iew aw czy ch  d a ł d o  z ro zu m ien ia , 
że w ra z ie  o d s tą p ie n ia  p ra eo w n ik ó w  od  tego 
zbyt ra d j kn inego  z am iaru , go lów  je s t  ro z p a l 
rzyć p o n o w n ie  sp ra w ę  zw o ln io n y ch  pracow ni 
ków . Tm zażeg n a ło  s tra jk ,  lecz d y r  Jan k o w sk i 
p rzy rzeczen ia  n ic  d o trzy m ał.

Na tę część zeznań  św . K lu kow sk tego  od p o  
w iedział p odczas p rzew o d u  dy r Ja n k o w sk i 
przecząco .

NIEZALEŻNI 1 ZALEŻNI.

ż  zeznań  św iad k ó w  w yn ika ło , że w o k re s ie  
z a ta rg u  p o d  k o n iec  ro k u  1934 nu te re n ie  , Tom  
m ak u  ‘ d o m in o w ała  a tm o sfe ra  n a p ręż en ia  1 n ie  
u fu o śr i  W' s to su n k u  d o  d y re k c ji.

N a to m iast k ilk u  św iad k ó w , p ra cu jąc y c h  
obecnii w „ T o m m ak u "  w c h a ra k te rz e  szo ferów  
i k o n d u k to ró w , w y s taw ia ło  d y r, J a n k o w s k ie ­
m u Juk n a jle p sze  św iadectw o , ja k o  p rzełożone  
mu

O sk arży cie l p ry  w utuy adw . Szyszkow sk l p ro  
s il s ą d  o  u k a ra n ie  W szystkich o sk a rżo n y c h . — 
N ato m iast o b ro ń c a  ad w . F a lew lez  —  Sztukow  
sk a  p ro s iła  o  u n iew in n ie n ie  sw oich  k lljen tó w .

r ty m k  jes t /.u|iow ietlziany n a  d z is ia j nu 
flodz. iu  (wł.J.
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WIADOMOŚCI GOSPODARCZE

Bilans gospodarki rybackiei
Dyrekcji Lasfiw Państvrowych w  i linie

Gospodarka rybacka D. L. P  W ilno 
była i jesi deficytowa, a deficyt ten, 
jak  na ciężkie kryzysowe czasy jest bar 
dzo poważny. Jest gorzej, lx> nic nie 
pozwala przypuszczać, aby w przy­
szłości deficyt się zmniejszył, przeciw 
uie. im  bardziej pi zed.siębi-ofrstwo ry­

backie pod firmą ,,I). 1L. P. W ilno‘“ bę­
dzie s ię  rozrastać, tern bardziej p o ­
większać się będzie deficyt.

Zanum zajmie,lny' kię szczcgóiłowem  
rozpatrzeniem przyczyn pows tającego 
stale deficytu, zacznijmy od cyfr Po­
niższe zestawienie, uczynione na p od­
stawie posiadanych przeze mnie nic 
oficjalnych informacY j, daje nam po­
jęcie o terenie na którym po wołane jest 
przodisiębk>rstw’o rybackie D. I- P. W-il 
no i o przybliżonym deficycie za rok 
budżetowy 1934/35,

Nazwa

Nadleśn ic tw a

N azw a jez io r  ek sp lo a to w an y ch  

przez od n o śn e  N ad leśn ic tw o

Pow ierzchnia  

je7.ior w’ ha

Przypnszcz .  
deficyt ryb . 
o d n o śn e g o  

N ad leśn ic tw a  
w Zł.

U w a g i

N a rocz Narocz, M iastro 9.350 70.000 Jez io ro  zdewasl .

Brasł.jw Slrns ty ,  tnudy .  Wojso 7.000 10.000 Jez ioro  b. rybne

ig nal lno Dzisna,  D zisn ikszcze 4.000 to.noo Jez ioro  b. ry b n e

D un iłow icze Łuczaj,  Lisicz, St. Dw or i iti. 900 3.000

Miory O tn tra 1.300 7.000

R a z e ni 22.550 100.000

Jak widać z tego zestawienia eks­
ploatacja 221/.. tysiąca hektarów daje 
ca 100.000 zl deficytu, czyli przeszło 
f  7 1 za tia lustra eksploatowanej wody. 
W rzeczywistości deficyt będzie napcw 
0 0  w-tększy, bo na straty odpisano tylko 
33% z tytułu amortyzacji sprzętu ry 
-backietgo, podczas gdy w warunkach 
specyficznych przedsiębiorstwa djTek 
^yjnegfr zuiszezcnfe isprzetliu postępuje
0 a rdzo szybko i jeżeli chodzi o sieci 
letnie, to zużycie w ciągn roku może 
dojść do 100%.

Aby się zbyt nie rozpraszać w po­
szukiw aniu przyczyn deficytu, weźmy 
dla przykładu gospodarkę na jt*. Na­
rocz. Warunki w  jakich D. L. P. W ilno 
prowadzić tam .musi eksploatację są 
najbardziej zbliżone do waruulków j>rv 
wratn<-go przedsiębiorcy, bo chociaż na 

zarybianie D. L. P wydawać musi rok 
rocznie dość znaczne sumy, to jednak 
czynsz dzierżawcy jest nic zbyt wysoki 
(ca 1 zł. 20 gr. pro ha), a poza tern 
Ib 1 P. Wilno nie opłaca żadnych po­
datków ani świadectwa prze myślowego.

Preliminarz odłowów' rocznych z Na 
toczy określili fachowcy dyrekcyjm1 na 
-a 2o0.000 kg. ryby wartości około 
130.000 zł. brutto Kzeczyiwistość prze-
1 resiita te rachuby w b. niedelikatny 
sposób, redukując w praktyce rezultat 
do okoł0 70.000 kg. rvbv, wartości okio 
Jo 30.090 zł.

Coroczne wydatll i rzeczowe, zw iąza- 
K z eksploatacją Naroczy (wraz z 

-Miastrem) przedstawiają się jak niżej.
* -ynsz dzierżawny r.ie/ny . . . zd 13.000

(Jhowitizlgowr ko.szila zarybiania
z-a warowane umową . .. .>0 0(M)

Hwum anioi-tyzacja sieci (.‘01% ca
J-st o wycli* iza mała) . . .  . ,, 20000

Razom . . .  A.  02.001)

1 J do tej sumy wydatlków" dodamy 
ł 7̂.ila roilsocirtiy, utrzymania straży 
kockiej i wyższnga jiersonclu rybac- 

’ ego na m iejscu i w centraJli, transport. 
•n.Lsuwe, oraz koszta handlowe —  w>

zumiem y, ze budżat przedsiębiorstw a
rybackiego ]). L p. Wilia(, musi być de- 
1 -v ' ^wymi już przez sam brak logie z- 

nyc . podstaw kalkulacji handlowej 
Można na to zestawienie cyfrowe od- 

Oowiedzieć, ż* n,e liezy się na doraźny 
dochód, spodziewają* się, i e  za lat k il­
ka in'temisyjnie zarybianie poprawi stan 
jeziora i zapłaci za ia tu d-eficytowe z 
naw iązką. Przypuszczam jednak, że ta­
kie nadzieje są złudne, a na uzasadnie­
nie tych wątpliwości przytoczę fakt że 
przy dzisiejszym stanie wydajności’ ję ­
zo ra  2 podwłoki rybaków' naroczuu 
skicli. którzv minio zakazu władz, po­
ławiają temi podw łąkam i rybę na Na­
moczy daje kilkakrotnie lepsze rezultaty 
l>°łow-u, niż 6 podwł°k dyrekey jnyeli, 
k tó r e  p r z e w a ż n ie  „cedzą wodę’ .

Przyczyn deficytu jest dużo. Oubów- 
01 >’ baixi-ziej tvpoiwTe.

Przede wsszysitikic-m pr zedsiębLors twe 
szwankuje ze względu na brak fachowe 
go i troskliwego nadzoru i doznru. Na­
jemni rybacy przy sieciach dyrekcyj- 
rfydh n ie odbają zupełnie o powierzony 
solrie sprzęt rybacki co zwłaszcza od 
bija się na b. kosztownych sieciach. W 
czasie upałów letnich wystarczy, że  w 
czasie przerwy na śniadanie, lub obiad 
■ leć poleź} mokra w czółnach, ah\ się 
sparzyła i zmarnowała. Rozwieszenie 
po zakończonym połow ie sieci niezbyt 
dokładnie prizepłókcnne j też skazuje ją 
na szybkie zniszczenie. O tein, jak się  
najemnicy obchodzą z ,,kazioninem“ 
dobrem na Naroczy- lepiej nie wspom i­
nać Często nawet rozmyślnie dopuszcza 
ją do niszczenia sprzętu, stanowiącego 
własność nie bardzo łubianego w tam ­
tej okolicy nadleśnictwa.

Idąc dalej w poszukiwaniu przyczyni 
deficytu nabierzemy niezbitej pewności, 
że ryba dyrekcyjua jest na jeziorze 
rożki udana Połowy odbykYaja się naj­
częściej n o c ą , gdyż za dnia jezioro 
skutkiem wiatrów lokalnych jest prac 
ważnie zbyt roztfalowane. Warunki, w 
jakich odbywają się połowy, są dosta­
tecznie sprzyjające pot emu, aby lepsza 
-■ybę nad ranem przeładować na ocze­
kujące łódki „ c ic h y c h  odbiorców. —  
O tein nad Naroczą głośno się mówi, 
a podobno są ludzie, którzy z odkupu 
pókąlnego dyrekcyjnej ryby wcale nie­
źle żyją. Zresztą porównanie Iranspor- 
lów ryby prywatnej z Naroczy i dyrek- 
cyjnej pod względem glowci dosiarczo- 
nogo towanu nu rynek w ile ń s k i  mowi 
sauio za siebie. Straź rybacka nia zada- 
nie. dosyć utrudnione, a to zarówno ze 
względu na rozległość jeziora, może tro­
chę z obawy przed zemstą rybaków, 
może wreszcie jest licho płatna, albo 
leż wszystkie te względy sprawiają, że 
niedość pilnie ściga togo rodzaju prze­
stępstwa. <0

brak nadzoru powoduje też niedbal­
stwo w pracy najemnych rybaków. 
Często bywa, że rybacy ściągają „ciepłą 
toń“, to znaczy, że jedna z sześciu pv>d 
w lok d y n  k-.yjnycl) z a.garn i a toń obło­
wiona tyilko co prze/ innj zespół dyrek 
cyjny, toń już pustą.

SzYYankujc też j>akoYvamc ryby o 
wysyłki, Ryiba dyrekcyjua dość często 
przychodzi na rym k w sianie półr >z- 
kładu i z takim zapachem, że kłwitdi 
kuije się jedynie do oblania unitą i za 
kopania. Naturalnie, żc i tałk.1 towar 
handlarki kupią, przemyją, „odremoii- 
lują“ i sprzedadzą, a poczciw t ludziska 
zjedzą ale towar nieraz wyboruj uzysku 
ie na rynku zaledYsic 10 20% swej po­
przedniej Y w irto śc i.

Nadzieje na podniesienie ryboista 
nu Naroczy okażą się złudne, jeżeli 
kwestija opieki mad transportowanym  
zaryblkieni nie będzie należycie ujęta i 
rozwiązana. Tegoroczne zarybianie Na

roczy podobno spaliło  na panew ce, 
gdyż więksitość zarybku przybyła  nad  
jezioro w stan ie  śn iętym , lub kom plet- 
ntlgo w yczerpania, taki że drapieżniki 
ludzkie, p tasie i rybie im ały  obfite żn i­
wo. Jestem  sk łon n y  tem u w ierzyć, a to 
na p od staw ie  fa.ktÓYY", z którem i sam  
się zetknąłem . M ianow icie w 1934 r. z 
g osp oda ust, yy a rybnego maj. OrYYidów, 
który m adm inistrow ałem  dostarcz} leni. 
D. L P. W ilno dw uletnich  liftów i oko- 
niupstragów  na .sumę około 2.000 zł 
Odbiór odbyYYał się ,y v  sposób następu  
jący. l izędnik  dyretkcj. ’L. P. p rzy je­
chał do O rwidowa i bytt oiiecny przy 
w ysyłce transportó\Y- i załadunku L.o- 
du dodałem  dużo do beczek i na yyo 
zy. O dnośne nadleśnictw a byłv telegra­
ficzn ie  zaYv:iadom'ione o term inie H a- 
Jejścia transportu do punktów  przeła­
dunku i YY-yładiuilm W tycli Ycarun- 
kach nie pow inno być strat w ięk szych  
nad 1— 2% . i ymczaesem jeden z tran- 
spifitów lina czek a ł yy D uksztacb 2 dni 
na przeładunek (nikt go nie oczekiw ał 
na Stacji) i YYysnął yy- 100 proc. (YY-yraź 
nie sto ). di ugi dał ok. 80— 90 proc. strat, 
trzeci około 40— 50 proc. A trzeba iw a  
żyć, że traausport odb}Yvał się pocia  
giem  osoboYyym i nie tr\Y.d dłużej, jak 
£ godzin}, przyiczam n ależy  zaznaczyć*  
że lin jest rybą b. wYdrzymałą. N i to­
mki >t transjnrrl ukoniosptrągów  ryby 
L. rlelikciitnej i n iew ytr/ym ałej, pom im o  
transpoidu k ilk u n asiogod /iin iego  i oc.ze 
kiYvania n ad  jeziorem , killku godzin na 
leśniczego, który „nie m ia ł czasu '’ p iz }  
jąć transportu w ytrzym ał drogę zupeł 
nie dobrze, a le  ly lk (> dlatego, że odsta­
wki U transport na mi-i jisce m oi furm ani, 
którzy nie żałując 1’a'tygi nąglc zm ienia  
li YY-odę.

D opóki w ięc urzędnic} dyrekcyjn i
nie nabiorą rzutkości, przedsięitiiorczoś 
ci, oraz poniy.stoYYrości„ co  w szy stk o  ra­
zem  Y Y - r a z .  z t. z. zm ysłem  handloYwm  
poYY’luxCo cechoYYać przedsiębiorcę —  
haimlloYYCa dopóty o spra\Y-nem tunk- 
cjonoYYaniu, rybołówslYva D . L. P  
W ilno nie m oże m arzyć. ;

ZYVażywszy ca łokszta łt funkcjcm o- 
va*ri-a l>r z edsi ęl > i or st w rybackich D. L. 
P. W iln o dojdziem y do winiuski-. że 
istotny d eficyt jes ł Yciększy od oficjał 
nego. D ojdą do niego sum  w }d an e na 
nieumiieijęitiniie jirziprow adzanc zarylńa  
nie i na uzupełn ien ie sprzęto i linckie 
go, k tóry  prz\- p o ło Y Y 'a c li  D L.P. W ilno ni 
szczejo o w iele  za prędko. Nie będę r.a- 
pew no daleka od prawdy, gdy określę  
.jego YYwsoIaość na sum ę b. blisk i 2(10 
tys. zl. To jest deficyt I) L. P. W ilno, 
ni ’ deficyt Skarbu PaństYYa, jest w  
zYY iuzku z tom  o w iele  yy 'ększy. Cidybi 
jeziora państYYmwe (1/ii'TŻawili prywait 
ni pr/edsiębiorcY'. wpłYwałby do kas 
skarbowYTb czy sty  zysk yy- jiostaci czyu  
szów  dzierżawtnyrh. podalkÓYY- i sw ia_ 
dectYY- przemysloYYych (D. L. P. żnd 
n y th  podatkÓYY, ani patcntÓYY nic pla 
ci).

Trudno yy lej] ch w ili Jirel i m inow ać  
cw en lu a liiy  dochód Skarlm  P a ń d w a  z 
U go tytułu, ale praw dopodobnie w glo 
halnej sum ie YVYnositbv około 100.000 
zł. Tak w ięc m ożna jiow tedzieć. że *‘y 
back«— liandIo\Yc zaintcrcsoYvanic 1). 
L. P . W ilno kosztuje dziś Skarb Pań­
stw a ca 300.(KM) zł. rocznie. Go będzie  
gdy te zainteresoYY'ania YY-zrosną —  prze- 
YYÓdz.ieć niidrudno. stosunek YY’zrostn de 
iicy tu  do w zrostu zainteresoYY-ar będzie 
YYprost proporcjonalny.

Ze sler adm inistracji leśnej, oraz in ­
spektoratu r y b a c t Y Y - a  p r z y  u r z ę d z i e  W o j e  

YYÓdzkim pochw ane są pew ne uzasadnię  
nia obecnej polityki rvbaeko-gospodar  
czej. Chodzi pono o to, żc nasz rybak  
. kresoYY-} “ jest za biedny, aby m ógł przy 
istniejących w arunkach opłat czynszo  
Wy oh yy Yclzurżaw iać w iększe jeziora, że 
brak m u też kapitału na sieci i narzędzia, 
co n iechybnie odda go w  ręce ŹydÓYY - -  
k o m i s j o n e r Ó Y Y - ,  kredy tujący ch jakoby

na skandalicznY’ch YY-arunkach przedsię 
biorstYY'a rybaków  z u y y  ,k 1 o y v  vcłi Stąd  
w niosek, że dla nas, rybaków zUYY^do 
w ych, pom ysły nrzerlowr- przeYviduja 
egzcstyncję ji-dynic na jeziorkach i błot 
kaeh. Itoję się żeby ry bak nam  nie Zginął 
zduszony „opiekuńczem “ ram ieniem  czyn  
mkÓY' ur/.ędoYY y cli. na co się powrażnie  
zanosi. Toż dotychczas kapitał państw o  
wy nie interesuje się z u p e ł n i e  potrzeba  
mi kredytow em i rybaków  na w odach  
otwartyTcli i peYYne in s tY  tucje finansow e  
stYvorzone dla współpracy kredytowej 
z rolnictYYem którego jednY-m z ważnych  
jłrzejaYYÓw jest rybactw o, pow inny to 
Wziąć pod r o z Y Y - a g ą .  Czy nie racjoual 
niej byłoby przemyśleć m ożliw ość zasi­
lenia nas zdroYY ym kredytem?

N iem oralne j e s t  y y  naszych  YY’a r u n -  

kacłi, że trYYoni sie na niezdarnie prowa  
dzone przedsiębiorstwa państw ow e o l­
brzym ie sumy', w yciśn ięte n.eraz b ezli­
tośnie ze społeczeństYYa, które chętnić- 
pokryYYać się zgodzi deficyt fabryk ar­
mat, >amc>lotów i czołgÓYY'. ale słuszn:e 
się olrurza, gdy z trudem  przez-n ie  pła  
c o n e  p o d a t k i  idą na pokrycie grubych  
d e f i c y t Ó Y Y  różnych państw ow ych poło- 
y y ó y y ’  ryb. czy produkcji państw ow ych  
s e r d e l k Ó Y Y  (Państw. Fabr W d l i n  w  Dę 
bicy. M ałopolska —  o deficy’cie pisał I. 
K. C. z września 1934 r.) i t. p.

Nie na tern się kończą ujem ne skutki 
polityki rYbackiej D. L. P  W ilno. Są je 
szcze skutki pośrednie. I tak D. I, P 
W ilno \Yvdz,erżaYY ia celem  eksploatacji 
y y o  Yvłasnym zakresie z przetargu publiez  
nego te w łasne jeziora , z których u tw o ­
rzono obw ody rybackie z tego, czy inne 
go Yvzględu. Poniew aż czynisz dzierżase- 
ny YYraca do w łaściciela obYvodu rybac­
kiego. wuęc odnośnie jezior, gdzie w łaści 
cicielcm  YY-iększej części ich ]>oyv lerzchni 
jest PaństYYO. I). L P. W ilno nie pr^e 
jnoYYadza żadnej kalkulacji kupieckiej i 
stając do licytacji, jako jeden o feren­
tów, podbija wysokość czynszu dzier 
żaYY nego do za\Yi°tny« h  sum , z iem  wy 
racłiOYYanicnr że i t:ik ten czynsz yy ró  
ci do kas państwowych. X uuralni ry­
bacy —  przedsiębiorcy, opierajaCY’ s y y -p  
oliliczenia na rzetelnej kalkulacji h n- 
dloYYej. odpiulaja jir/y licytSCji. tern bar­
dziej że 1). L P. W ilno ma urzędowy  
stem pel ..faeboYYego i troskliw ego n b r  
ka —  ltodoYvcy“ co jest glÓYYiiym argu 
m enlem  p r/y  ro/.pafryYYaniu ofert. Typo 
wyru tego przykładem  je--1 jezior0 Dztó 
na (ca 3400 ha) które niedasYno p .  !.« 
P W ilno  YY/.ieła o fieja ln ie  yy- dzierżaw ę  
za sunie ok o ło  111KK) zł. rocznic, poui - 
ino, i e  ostatni rok przed dzierżaw ą ta sa 
m a D. L. I*, eksp loatu jąc I>j isuę, jako  
jezioro praYYie w- całości w łasn e n ic  pła  
eąe czynszu dzierżaw uego, osiągnęła na 
D ziśnió ca 10,000 zl deficytu. W  ty 'h 
yy .trunkach, prz\ zabieraniu coraz szer 
szych ten now rY'backich jir/.ez I). L. P.. 
naskutek nrt zdroYYm YYykalkutoYYany cli 
ezyns/.ÓYY dzierż:iYvnycb, YYlad/e skarb'>- 
y y c ,  które bacznie śledzą YYszelkie przeja 
yyy' życia gosTiodarczego, dojdą do prze 
konania, żc lybactw o —  to złoty interes 
. naturabiie nie om ieszkają AYyciągnąe /  
tego konsekYYeneY’j dobijając rvbakć>YV 
i rujnując ich w arsztaty pracy.

R easum ując, nie Y\-;ibam się oŚYYiad 
c /y ć . i e  dalsze funkojonoYvanie przedsję 
bkwstwa t v buckiego 1 ) .  L. P. WitoO jest 
z YYyrażna szkodą dla ParistYY.i. już choć 
by tylko z szerzej ujętych Yvzględów na 
tury gospodarczej.

My. r y b a c Y  Y s i e r z y m y  że k i e d y ś  na 
t e r e n a c h  lak g o s p o d a r c z o  n i e z d r o w o  d z i ś  

a d m i n i s t r o Y Y a n Y c h  p r z e z  D. L, P W ilno 
z . a r z u c i i n  n a s z  n i e \ '  - x l  z pra\Y dziw ym i  
p o ż y f k i e m  z a r Ó Y Y - n o  d l a  s i e b i e ,  j a k  i  Paii 
st yy' u . Skład o b e c n y  n a s z y c h  c i a ł  u s t a w o  

d a Y Y ' c z y c b ,  d o  k t ó r y c h  Z Y Y a r t ą  m a s ą  

wszedł „ s z a r Y  c z ł o Y Y :e k  ‘, każe n a m  p rze ­
p u s z c z a ć .  że n a r e s z c i e  ktoś u d e r z y  k u ł a ­

k i e m  y y  s t ó ł  i  z Y Y e l . s l u j e  dużo spraw ż y -  
c i o Y Y y c h  na w ł a ś c i Y Y y  l o r .

Bolesław Kisłelski
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Kurier Filmowy
F # o # e c z l r f  z e  ś w ia ia  f i im u

„SK \N D A L “ W H O L I YWOOD.

J u i  p o n ad  osiom  lał i rw a  ją  cc, szczęśliwe 
m a ł i iń s tw o  —  krvx»g T b a lb e rg  —  N orm a 
S b earer n ic p rz es ta je  ir\ torwać i dziw ić rato  
H ollyw ood.

I’e «  i r a  pan, k tó ry  p rzy p o m n ia ł Thalbe.rgo- 
wi, żc p o zn ał go jeszcze podczas ,,m iodow ych  
nrie.svęc\ ‘ tego m ałżeństw a, przed  8-m iu lały  
u trzy m a! o dpow iedź, żc „m iodow e m iesiące"  
■eszcze trw a ją  i trw ać  bąrfą.

ylJla H ollyw ood to  by ło  juz za dużo. Za- 
rzeto  m ów ić, że Tliailbrrg i N orm a S n earer 
c h cą  b y c  za w.szHLką ceni; o ry g in a ln i, że to w 
celach  rek lam y  ży ją  jeszcze  ze sobą i głośno 
i ozpow iada  ją o swcm  sr/czę-ściu. Gzy rz ec zy  
wiście n ie  m ogą już w reszcie dać sp o k ó j i roz 
w ieść się, jak  to  ro b ią  od czasu do czasu wszy 
xcv sz a n u ją cy  sic ludzie w sto licy  film u?

Z naleźli su; rów nież i tacy, k tó rzy  u w ażają , 
że szczęście tego m ałżeństw a jest tylko uda 
w aniem  !

\a d m 'e n i r  należy  że T h alb erg  jest szczęśli­
wym o jcem  dw ojga dzieci, pr*yczi;m m łodsze 
przyszło  na  św iat p rzed  p a ru  m iesiącam i.

PRZEM YSŁ KTÓRY NIE OSZl ZĘU7A.

G łów ny c liara ik teryzator p r iy  w ytw órn i R 
K. O., p a n  Met Berns, jes t w idocznie zw olenm  
k iem  s ta ty s ty k i T w ierdz i on. żc w li ,'ly w o o d  
w y d a je  się co roczn ie  na zak u p  sa m y ch  sz m i­
nek, peruk , k rem ów  etc —  n ie  um iej n iż 
100.000 doda rów  t

—  Podczas film ow an ia  „ T rz irh  mus/.I: i et. 
ró w “ codziennie  fa rb o w an o  kon ia  Iw hateri. i ii 
m u m u szk ie tera  d 'A rtag n a .n a  na sp ec ja ln y , 
jasny ko lor, co  p o ch ło n ię to  za k ażd y m  razem  
i litry  p ły n n e j szm inki —  opow iada  B em s.

—  Nasze a rty s tk i zużyw ają  co roczn ie  00(1 
p a r fałszyw ych rzęs. Gw iazda G inger Rogers 
zużyw a tak ich  rzęs n a jw ięce j, d latego, że po 
p ierw sze —  kręci p raw ie  hez p rzerw y , po  d ru ­
gie — d u ż o  tańczy, g ra ją c  zw ykle rol< girlnsek. 
g w ałtow ne ruchy  zaś w p ły w ają  spec ja ln ie  u jem  
nie n a  trw ałość  sztucznych rzęs.

W y tw ó rn ia  nasza  zakup iła  do swego o s ta t­
niego film u sto k ilo  szm inki, by  podczas p racy  
•  >e z ab ra k ło  nag le  m a te rja h r  d o  ch a ra k te ry  rac ji, 
‘ to w szystko  zostało  zużyte

Do trzech filmów „O statn ie  do i Pom pei" , 
„She" o raz  „T rzech  m uszkie terów  itsżyko na 
d ę o u ją rą  ilość szm inek.

,1000 peruk . 100 kg. w azeliny. ’2.">0 l i 'ro n  
[T. .m ej szm inki, różu  do w arg  —  2.. kg. Gold— 
krem  a —  000 stoików 1000 ołów ków  do brw i 
i t. d.

•lak w idzim y, w Amei yce p rzem y sł zd o b n i­
czy'' n ie  m oże narzekać’ na k ry z \s !   __

W  I RODZĘ 1)0 A Ml RYK 1

W ielki p ro d u cen t am ery k ań sk i Jes.se
L.-nsky, k tó rv  p ro d u k u je  obecnie w .spółce z. 
P ic k .o rd , b a w ił n iedaw no  w Paryżu), gdzie 
zaangażow ał zupełn ie n iezn an ą  aktorce--.ke — 
Sm um c D evraux. k tó ra  podoiiuo zew nętrznie 
jest ko p ją  staw nej ongiś gw iazdy Liljainy 
Cish.

Lasl:v zak u p ił rów nież p raw a dc s lto n o w a ­
nia w  A m eryce „Mon-Sieur Na : l.s fićnc i m a /li  
wie rów nież, że zaan gażu je  zn an ą  artystk i. Iran  
ru sk ą  —  JosseU ne Gael.

\V wy w ia tb  ie prasc*wyin. k tó reg o  -potentat iii 
m ow y udzie lił jirzedstaiw :cielom  p rasy  Iran  
ru sk ie j. E ask j p o d k reślił że 1-rancja obfPuji) 
w legie taleniiy ' ak to rsk ie  zbyt nudo  wyko 
rzyytane

W SZ ĘD ZIE  TI 1 O RSZP Y N \1

Eorszpany ,  czyli monta.ż u ry w k ó w  różnych  
w e n  filmu, k tórs  będzie wyświetlany w da iif in

Janet Gaynor

kinie w n astęp n y m  program ie, osiąga pożądany  
sku tek  ty tko  w tedy, gdy jest d o brze  L ciekaw ie 
zrobiony. Zły fo rszp an , ualo in iaisl, m oże łatw ie j 
zrazić w idza, niż zachęcić  go do  obejrzen ia  
następnego p ro g ram u .

N iedaw no w P ary żu  zn any  nau k o w iec  —- 
Jean  P ain lesć , zresztą  am a to r film u i -reżyser 
film ów  n au k o w y ch  —  w szedł do pewnego 
p ierw szorzędnego  k ina, o b e jrza ł p rogram  oraz 
foT.szpan. n o ta b e n e  k a ta s tro fa ln ie  zrofcamiy. i 
w ychodząc zw rócił się d o  w łaścic ie la  k in a: 
„P ań stw o  są bardzo  up rze jm i, o strzeg a jąc  j>u 
nliczność p rzed  pó jściem  rui n astęp n y  program  
M.afem po czą tk o w o  ten  zam iar, lecz po obej­
rzeniu fo rszp an u  oszczędzę 25 fran k ó w  (tyle 
wynosi cena b ile tu )" .

Gzy podobne  ośw iadczenie  w płynie  choćby

w sto p n iu  m in im alnym  
„fo rszp im o in an ji"?

na posk ro m ien ie

irtOWlARD HI GEES CZEMPION 1 EU.MOW1EC.
L o tn ik  a m ery k ań sk i —  H ow ard  H ugues, k tó  

ry p on ił rek o rd  > ia-low r szybkości lotu, jest 
jednocześn ie  b a rd zo  c iekaw ą postacią  w film ie 

C złow iek ten, k tó ry  p rzebyt $96 k ilom etrów  
w powiicłrziu, by ł p ro ducen tem  w ielkiego film u 
lotniczego p t. „A niołow ie p iek lą", k tó ry  po 
c h ło n ą ł o lb r :vm ią. jak  naw et n a  s to su n k i am o- 
r j  kafiafcie - sum ę.

N iedaw no ośw iadczy! on. że m a zam iar na 
kręcić d rug i fijm , na k tó ry  zgórv o fia ro w u je  2fl 
n iiij. lirankow . Z a /n a rz u ć  nailuży, żc w film ie  
llu g u e sa  ,.Aniołow ie p iek ła"  d eb iu to w ała  p la  
ty n o w a  p iękność  —  Je a n  Harlow

Filmy w Palestynie
W jednem  z po lsk ich  p ism  film ow ych p. A 

A leksandrow icz op isu je  g u sta  i u p o d o b a n ia  
|Hibliczno.ści pa test y liskie.j w  n as tęp u jący  spo- 
s ;b

W  P a lestyn ie  k in o  jest najju lubieńszą roz . 
ryw ką.

Tul Aviv 11(>0.000 m ieszkańców ) p o siada  7 
w ielkich kin, w tom 5 zenr o ek ranow ych , w b u ­
dow ie zaś są dałsze  dw a k in a  zeroekranow e. 
A dostać  bilet do* jednego  z tych  k in  jest n ie ­
ła tw ą  sz tu k ą . Od sam ego ran ą  k in o m an i w vstn 
w aja  w ogonku, b y  zao p a trzy ć  się w bilet na 
seans w ieczorny. Roza T c tsA w e m  .—  lla j f a  
m a 4 k in a  (\v tom dw a zeroekram owd), Joro- 
/tllim a —  cztery  k in a . (w tern 3 zeroekrniiiow e).

W szystk ie  k ina  są w \b u d o w a n e  w edług na" 
now szych zasad  technik  . Duże, p rzestro n n e  i 
wygodne, w yścielane krzesła , a co na [w ażniej 
sza, w czasie na jw iększego  u p a łu  —  sv k inie 
jest c h ło d n o  dzięki sp ec ja ln y m  ap a ra to m

E iliny  zw ykłe w yśw ietlane są w p rzeciągu  
jednego tygodnia , a jeśli o siągają  w ybitne  po- 
w o j/e n ie . w ów czas p rzed łu ża  się ich żywot na 
dalszy U dzieli.

Wyńw.ietlruie są  film y p ro d u k c ji am ery k ań  
sk ie j, an g ie lsk ie j ro sy jsk ie j, a tislrjack ii j i 
ocz\ w iście —  polsk iej. Jeśli ebodzi o film y 
polskie, to trzeba p rzyznać, że publiczność p a ­
les ty ń sk i jest liardzo wdzięc-znym o db io rcą  ‘ii 
m ów  polsk ich , a jest to  publiczność sk ą d irą d  
w ybredna  gdyż re k ru t u je się  p rzew ażn ie  z in- 
•eligencji.

C hcąc jednak  zasięgnąć .szczegółowych in - 
ronnaeyij oddajem y  głos p ion ierow i lilm ów  poi 
k i t l i  w P a les ty n ie  —  B enedyktow i Gesimidlieito 

wi z „E eyant F iim  C orp". Najw/iększe.n powo 
ilzeniein  Cieszyły się tu lilm y  n iem ieck ie  ■ m ó  
w i |p. (iesuiiiH ieit, —  Z cllw ilą powstfam a bo., 
kom  w e sd y  na ry n ek  film y a m ery k ań sk ie , i 
stopniow o angielsk ie. VY tv m  w łaśn ie  czasie 
•zaczęliśmy sp ro w ad zać  film y p o lsk ie . D o ty ch ­
czas wysl iw iliśm y ,Jego E kscelenc ja  Subjekt 
„10%  dla miiiie", „K u id en n i w olno k o ch ać" , 
.,100 m etró w  m iłośc i". P ro k u ra to r  Alicja H orn  

Szpieg w m asce", ,\V v iok  życia „Z ab aw k a  
\ \  najb liższym  czasie w yśw ietlane b id ą :  ,.Go 
m ój m ąż ro b i w nocy", , ABC m iłości' W a  
cu ś“ . O prócz tego w y św ietla li"  w Palestyn ie  

D żicjc g rzechu" i . M łody la.
Zv11/ i polscy b. jiryychyip.iie ji ilrak t iw iii 

filmy polskie —  ze w zględu n a  sentvmen1 do 
j .z y k a  polskiego i zn ajo m y ch  a rty s tó w  ale 
jednak  wychoiwimi na dnxkonałv"h  p ro d u k c ja ch  
rosy jsk tell, auslrjai-k icli c/ęściow-o a m e rsk a n

sk ieb  i ang ie lsk ich , .staw iają co raz  w iększe żą- 
ciania, clicąc wulzi«'e film y po lsk ie  o w ysokim  
poziom ie a r iy s ty c z m m  i te c lm ic n y m .

P ro ducenci jiolscy svinni sięgnąć do b o g a ­
tej sk a rb n icy  l ite ra tu ry  p o lsk ie j, a  m a jąc  św iet 
n r  m aiterjal a k to rsk i m ogą jednak  .utworzyć 
p ięk n e  rzeczy.

Z JKJ.śród arty.słóss- ju iłsk ich  n a jb a rd z ie j jm 
ptSlłiniti są D r d o j ió w i i a ,  Bodo, D ym sza i K ru ­
kowska. B odo ii O rdonów na n aw iąza li w roku  
ubiegłym  .ściślejszy k o n tak t d a jąc  szereg k o n ­
certów .

Bratanek Trockiego 
w Hollywood

B ra ta n ek  Lwa T ro ck ieg o  —  H am an T rock i, 
k tó ry  i>ndeza.s rządów  ra rs k i i  h by ł d o w ó tk ’ą 
p u łk u  koizaków. a k tó ry  o b e cn ie  z n a jd u je  się 
n a  w y g n a n iu  z w ic ih if niudłewiio 11oll\ womi Z a 
kazji tego p o lis lu  by ła  z ro b io n a  ta  w łaśn ie  fo- 

la g ra tja .

Co się dzieje w Warszawie

W a-czna „n a iw n a"  film u ainorykaiisk iegsi. k tó ra  
diotyclK-zas p iaw ie  n ic n ic  s tra c iła  ze «cw»| 

iporputanności.

„PAN TW A R D O W SK I" NA W ARSZTACIE.
Ckończm nt ju ż  zosta ły  p len e ry  rK» lilm u  

w edług sc e n a iju sz a  G ąsioreiw skiego Anatola 
S te in a  p t. .Pan  T w ard o w sk i* . Reż,v.serja 
spe.czyw a w rę k a c h  H e n ry k a  S zaro , o p e ra to  
r cm jest Inż. Sew eryn  S trlnw urin rl. m u zy k ę  na 
p isa ł p ro f M uklakiew  iez O h sa d » ji st liczn a, 
sk ła d a jąe u  się  ,  a r ty s tó w  z n a n j r h  i łu b ian y ch : 
M arja Ib  gda. M arja  M alicka M ieczysław a Cw 
k liń sk a . Zolfjn 1.1 m lorfów iui I ra n c isz ck  Br«xl 
lic w ic z . Ju n o sz a  S tepow sk i, Jó ze f W ęgrzyn  i 
inn i.

A O W J.I.łl SIEN K IEW IC ZA  NA EKRAN IE.
P ię k n a  no w ela  S u n k lc w lcz a  p. I „H an ia ' 

d o czek a ła  s ię  sfilm o w an ia . A\ fycli d n iach  wy 
Iw ó m ta  ..Ou.uiru- lo zp eezę lu  zd jęc ia  nleatoro 
we. w k ló ry c li u d z ia ł w ziął cały  zespół „H an i" , 
a  w ięc: I udw ik Solski, i r -m i/o w iiy  —  lu n o  
s / a  S tepow sk i, M aria  Be gila. B rudzisz, Saw an 
i inni

Din ząe ln iw au ia  stlyhi ep o k i pow stnn ia  
1K61-63 w y tw ó rn ia  zau n g ażo w ata  p r“ t M o dyń 
skiegct, w yb itnego  znaw cę hLstoiji. N a lrż j s|e 
spodziew ać, że s ta ra n n i,s ć  ta  p rzyczyn: się  iki 
poelniesienia w alorów  film u.

REZY SElt KOBIETA MA GŁOS!
P an i M arta  I Muz iest reży se rem  now ej 

kem ed.ti p o lsk ie j p. t .K oehaf ty lk o  m nie  
P a n i Flin to  je s t zw olen n iczk ą  w ydooyeia  na  
św iiitto  (t/U-mie now ych  tn lea tó w  fibnnwye*. 
t n  też  ro lę  glów-ną w tym  t llm ie  oellw orzy dc 
h iu ta n lk a  p. L id ja  W ysioeka, Je s t  to  a r ty s tk a  
k tó ra  prdfclm o odznacza się  o ry g in a ln ą  u ro d ą  
i p ięk n y m  głosem .

Zobaczym y! Może p. W ysocka okażi .się 
now ą, fo r tu n n ą  zdob i “zą d la  film u po lsk iego

KRONIKA FILMOWA
— 'R E P O R H  MORoKI, k tó ry  rod  K a ro l 

Eoad i o p e ra to r  Jo n ilo w icz  TiakręciK z irumgu- 
racy jrw j p o d ró ż y  M/S .P iłsu d sk i"  jes t już 
ukończony.

F ilm  został ndzwięfkowi-ouy i u trzy m ał od 
poiwiecfciią opraiwę m uzyczną K o m entarze  o b ­
ja śn ia ją c e  w ygłosił u ta len to w an y  a k to r  — 
Aoidrzej Bogucki. Itcp o riaż  len uk. że się w kró l 
t e  na ek ran a ch .

—  PO PELA llN A  PARA a rty s tó w  Olga Cze- 
.Jiowa i P k  ire  R irn a rd  - W illm  zaangażow ana 
są p rzez  reży se ra  P ierru  B ilion do o degran ia  
g łów nych ró l w „ P ien iąd zu -1 Zoli. Ta pow ieść  
Zoli by ła  już  ra z  -nakręcona. Grali w ledy: Bry 
gida lle lm , A lcoyer o raz  Mnrv G lory, w iedy 
jeszcze —  debiutainlka.

—  M IN ISTER STW O  W, R. i O. P  ZW RO 
EIŁO UWAGĘ, że n iek tó rzy  w łaściciele  kino- 
t« atrów  o ra z  b iu ra  w-ynajimu lilm ów  w re k la ­
m ach  film ów  nieściśle  in fo rm u ją  publiczność. 
N ależy "wrócić u w ag ę  na to. że rek lam o w an ie  
lilm ów  riHiżi się orillijTwać ieiślc  wcetle b rzm ię  
n ią  leg itym acji ceuauratnej.

—  OD 1-GO W RZEŚN IA 1934 do 31 s ie rpn ia  
1935 r .  p rzyby ło  w Anglji 130 kin o 130.004) 
i r iejscacJi, op om iaiKa zw iększen ie  o  3 240 i)00 
asób  tygortniosso m ożliw ej frekw encji. Na ro k  
na jb liższy  p rzew idu je  się budow a 200 now ych  
kin O becna frek w en c ja  lygodniowai w A nglji 
ocen iana jest na 18.500.000 w idzów.

— NOWY FILM  m ałe j w ielk ie j g w iazd y "—■ 
S lrrley  T em pie nosić  będzie nazw ę M ały b u n ­
tow nik". P a rtn e ram i gw iazdeczki będą znan i 
a rty ści: Jo h n  Boles, C harles B icljlord  o raz  n a j  
bardzie j szczupła  gw iazda A m eryki —  K aren  
M irley .

—  OBECNIE N VKRĘ( \  "fA R IE N A  D1ET-
RI( II pod  k iero w n ic tw em  zruincgi> reżysera  
Eiranka Bonzago film . ty tu t ktć,rego m ia ł 
b rzm iić  p u cTą!kowi> N aszy jn ik  z [KToł". O ber 
nie n azw an y  on został —  Żądza". P a rtn e rem  
M arian) j i s t  G ary Gonper, k tó ry  g ra ł z n ią  w 
fitlmie .„M arokko". 1’oniew a i. M arlena sk a rży  
się. zresztą  zupchiie  d u szn ie  że n ie  d a ją  je j 
o sta tn io  ciekaw szych jia rtn cró w , w y tw ó rn ia  tśł 
ta m o u n l jio s ta n o w Ha .p rzydzielić" do tego fil 
mu ugrim m ie  ju p n la riie g o  olii-cnic w A m eryce 
iNary C oopera, w nad zie i, że jego u dzia ł p rz y ­
czyni się  do  jm w udzi n ia  f liiiu M arleny, k a r iera 
k tó rej zaczyna się o s ta tn io  chw iać.

—  ELŻBIETA BI UGNKR. k tó ra  grać b, dzie 
Is tu lo w ą  ro ję  w nor. m Filmie Eoxa p. t-

Dziewica O rleań sk a", odbyta  „ e re g  k im feren - 
c»j z B e rn ard em  Shaw em . a u to rem  u tw o ru , na  
!'le 'k tó reg o  o sn u l\  -będzie libn . Shaw  na  -ap ro  
szenie w y tw órn i zgodził się  wziąi ih tz .a i w 
iracach  jj-rzygotonsaiwezyili. i m. in. zatw ierdził 
>uż szkice d c k o rac y j film u, przed łużono  m u  
nrzez re ż ' sera —- Paw ła C zhnrera.

W obec szybkiego tem pa jirac  spodziew ać 
sic miJeży, żc p ierw szy  ten litm . o sn u ty  n a  tle 
zinakoniilcgo u tw oru , ukaże się 'ju ż  sv zimie.

— AMI RA K VNSG\ HO TELARZE w ybudo­
wali w odległości k ilku  k ilo m etró w  od g ran icy  

,k-iliforn i sk ie j m iast > znbrw  „Aipia ('.abenti
Miejsce to odw iedzane  bydo przez a k to rsk i 
św uit H otlyw oodu i I .cs Angeles.

P o d ró ż  sam olo tow a trw a ju iłto re j godziny. 
L azaro  C ard inas. en e rg ie jn y  j/rezydent M eksy­
ku, p o stan o w ił /lrk w id aw ać  to m iejsce  ro»- 
< vwki i od eb rał koncesję  b o łe ta r ’om .

cie rp iąceg o  na brak  o d p o ą  ied u lch  sil a k to r  
skieli. P a r tn e r  lin! ó  y so rk ie j  bę-dą Ju n o sza  Stę 
jxnr.sk i ( rek o rd  rz u tk o śe l a k to rs k ie j ,  jak  n i 
rfzżtn}), M ichał Z nicz, Gros-sówna G ilew ska, i 
inni.

SeeiiH rjusz filn in  n a p is a ł 4 a i o ssy . „ p ra t  > 
w ał za.ś znany  fach o w iec  zag ran iczn y  —  p. 
L antz. d ia lo g i i tek s ty  p iosenrk*-ulożył —  Szic 
eh ter

„RÓŻA* ŻEROM SKIEGO NA F I L M I E .

R eżyser Jó z e f L e jte s  i Auafol S te rn  uk o ń  
czyli juz  o p raco w y w m iie  se e n a r ju sz a  na  film  

R óży" Ż erom skiego .
P ra c e  re a liz a cy jn e  m a ją  sic  rozp o cząć  w 

na jb liż szy ch  d n iach . S p ec ja ln ą  tru d n o ść  „p ra  
wta r .u l i z a 'in e m  w y h o r a r ty s ty  k tó ry  <>iPw«i 
izy  r a  rk ru n ie  p o stać  Czarów iru . W gab inecie  
d y re k c ji ..G ib k o w - f ilm  w ażą s ię  każdego  
d n ia  toety naszycli am an tó w  f i ln u iw e h

— [o]—

Przem ysł filmowy w Ameryce
P rzem y sł film ow y w A m eryce p łac i 10(1 

m iljm iów  podatków  ro czn ie  —  jwtzyoja w cale 
n ie drt p o g a rd ze n ia  d la  “k a rb u  p iióstw a. \ a  o™ 
losz.ei.ia w y d a je  15 000 cl..Jaros- .. —  codzien  
nie. Na re k la m ę  —  30 m iljonów  ili l iro w  ro  
cznie. Do k in  a rn e ry k a iisk ich  uczęszcza ro  
cfzieooie 0.4 m iljo n ó w  osób . Sam o ty lk o  Hol 
lywrood p la r i  m u zn ic  78.5 m iljo n ó w  dolarów  
p rn sy j. z a łru d n io n y c li w jrro d u k c ji jes t 28 tys. 
i.sób. w w y n a jm ie  —- 8 000. w k in ac h  —  234 
tysięcy  w iób.

P rzem y sł film ow y zużyw a 4.000 tono  
baw ełny  ro czn ie  d la  w yrobu  taśm y  film ow ej. 
R oczny eksjMirt n egatyw u  i kj.ljlii film ow ych 
w y raża  się  cy frą  194 iiiiljiinów  stó p .

RoDeson znow filmuje

/n a itiy  ,4j)itAvak m u rzy ń sk i PłiuI R o b cran  opu- 
m -\1 w  .lowirzysArw-io sw ej żony A n g lji i u d a ł 
■Się do A m eryki. Z o sia \ o n  ftaaingażow any d3  
H<^lI\Twood -fdzie w y stąp i w fUmie p. t ,.S t» tek  

K.>m«dj;mtó>v“ ,
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Odroczenie Rady Wojew. Fund. Pracy
Z e względów tec h n icz n y ch  p o sied zen ie  P a  

d y  W o jew ó d zk ie j F iwkŁuimu Piracy w d a  25 Łm 
n ie  od b ęd zie  się . T e rm in  n a s tę p n y  posied zen ia  
zo stan ie  u s ta lo n y  w k ró tc e  i podatny będzie  do 
w iad o m o ści osob  za in te re so w an y ch ,

W spółpraca « ła d x  s ia rbow ych  
ze społeczeństwem

Izba  Skaribaiwa w W iln ie  otrizym ala okól 
ntilk w  sp ra w ie  Swspćztipracy w ładz śkatrboy y 
z e  sjzołeczcństw ean. Gz.ęsto bow iem  się z. aa-za, 
że  n a  rożnye.Ii z eb ra n ia c h  go sp o d arczy ch  wy 
s temu je  się pi zeciwtko w ład zo m  sk arb o w y m .

WTOtąpśeum te n ie  zaw sze  sit u zasad m o  
n e  W zw iązku  tern  M in i-te rs tw o  a k a rb u  uwa 
ża  z.. .w skazane, ab y  n a  z e b ra n ia c h  ta lu c h  o- 
b ecn i by li pn/.edlstaiwicielle w ła d ' sk a rb o w y ch , 
kJóitzyby na  m ie jscu  m o g li w y ja śn ić  n ieśc is­
łości i p ro sto w ać  rzeczy  n ie is to tn e

D latego  też wludtze c e n tra ln e  zaleciły 
m ie jsco w y m  w ładzom  sk arb o w y m , by w wy- 
pm ik aeh  z a p ra sz a n ia  n a  zeb ran ia  g o sp o d arcze  
p rz e d s ta w ic ie ’i Izby S k a rb o w e j t i  bęzw zględ 
n ie  wurięli w  n ic h  u d z ia ł.

Nnwe ogn5sKa 0. M.P.
W y d zia ł O kręgow y O rg an izac ji M łodzieży 

P ra c u ja o m  w W alnie  w  zw .ązb u  .z naśe»n.em  
zim ow ego kozotiu p ra c  św ie tlico w y ch  p rz e s tą p ił 
d o  ro z sze rz en ia  d z ia ła ln o śc i n a  te re n ie  W iin a . 
W  w v»iihu p o ro zu m ien ia  z R ada  G rodzką B. B 
W  R w  W iln  w oprócz O gn iska  C en tra ln eg o  .u 
S zym ona K o n a rsk ieg o  zo rg an izo w an o  ogniska 

o m p ia ć k ie "  pnzy K o m ite tech  D zieh iioow yrn  
b  R \Y B p rz y  ul. K a lw ary jsk ie j1, P o n t ow ej i 
W szystk ich  'św iętych, W  oirganizacj z n a jd  u ą 
się  og! isk i p rzy  u l. P o to ck ie j i W iw uiSkiego. Jed  
no cz  '.nie p rz y s tąp io n o  d o  reorganiizacj Schro  
n isk a  N oclegow ego OM.P.. k tó re  w n a jb liższy m  
czasie  z o s ta n ie  .p rzeksz ta łcone  n a  b u rsę  d ia  ter 
m in a  torów  rzem ieśin irtzy rii i n czn io w  szkó ł do 
k sz ta łca jąc v c ii. w  k tó re j  z n a jd z ie  ca łk o w ite  ul 
rz y m a n ie  i op iek ę  40 chłopców  . W szystk ie  ogni 
.k a  przy.stai]ii ty już do p ra c  o św ia to w o  —- spo  
łecznych" g ro m ad ząc  w  sw ych św ie tlicach  m ło 
d z ie ż  m zem ieślniezą i ro b o tn iczą  z te re n u  n a ­
szego  m iasla . W  zw iązku  ,z o dby tym  13 p a źd z io r 
n ik a  Z jazdom  Ki c row n  ików  O gnisk  O k r A il. 
d a je  s ię  zau w aży ć  w  o rg a n iz ac ji duże ożyw ienie 
w d z ia ła ln o śc i poszczeg ó ln y ch  ognisk, d ążący ch  
lo  o s ią g n ię c ia  jak  naijlepszych re zu lta tó w  w 

c iężk ie j p ra c y  w y chow aw czej

Byli nczciwi.ciy liiizą na beih i-ność?
R o zp o rząd zen ie  w  sp raw ie  t .  zw  a m n e stji 

p o d a tk o w e j, k tó re  u m o żh w ia io  k u p co m  i p rze  
Jnysłow nom  u z y sk an ie  d a ro w a n ia  k a r  w zw iąz 
Ku u k ry w a n iem  d o rlio d ó w  lub  o b ro tó w , zo- 
a ta ło  ty Iko w  m at;,nu s to p n iu  w y k o rzy stan e . — 
Aaimestjn obow iązy w ała  d a  15 cze rw ca . Ohec 
n ic  bad an e  są  w y n ik i a k c ji  u in n es ly cy jn e j. Jfc 
żeli c h o d z i o o) ręg  w ileńsk i, to  w yn ik i tu  są 
cy fro w o  b a rd zo  n ik łe . Z aledw ie  k ilk u  k u pców  
ikonzysła ło  z d o b ro d z ie js tw  am n e slji p o d a tk o  
*vej

T EA T R NA POHULANCE l
Dziś o g 8-ej wiccz. $
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FOTOGRAF i TAN ERKA [
G i e ł d a  z b o ż o w o - t o w a r o w a  

i t a l a r k a  w  W iln ie
z a n la  24 p a ź d z ie rn ik a  19W r .

'C c a j  l a  t o w a r  t r e d n s e j  h a n d lo w e j  j a k o ś c i .  p « .  
z y to i  W i ln o ,  z i e m i o p ł o d y  —  w ł a d u n k a c h  a a -  
j t a o w T c i i ,  m a a a  i  o t r ę b y  —  w  K n ie i  a r .  i lo a c  

n»  z ł o t y c h  z a  1 *1 (1 0 0  k e ) ;  l e n  —  z a  1000  Id y
2  y t o I a tandart i 0 g/i 13.50 14.—

II „ 670 . 13.— 13.50
(Gżenie* 1 .  745 , 1 8 — 18 30

II .  720 „ 1 7 — 17.50
Jęczmień I , 650 „ (k»«x.) 13.75 14 25

H .  620 . . 13— 13.50
O w i e .  1 490 , 16.— 16.50

-  II 470 . 15 50 16 —
**4ka p .z e a n a  gatunek I— C 30.25 30.75

II—E 26.25 26.75
II—r, 23.— 23.50

• ły tn ia  do 45% 23.25 2 4 . -
., do  55% 2 1 —  zl.50

, " - razowa do  90 % 16 50 17.
Łubin n ieb iesk i '' 75 9.25
'***” Im ane b. 90% f-co w*g * zał. 30 — 31.50

O g ó m y  o b ró t ’ 500 to n .

Ruda żelazna
kolo Zaostrowiecza w pow. nieświeskim

W  poJw-anyfch w  ku.it u września 
r. b. prze* geologa —  asyst. U. S. B. 
próbkach po zbadaniu znaleziono 30u/« 
zelaza.

Państwowy urząd górniczy w Ka- 
nomiu, któremu terytorialnie podlega 
pow. nieświeski zwrócił się do starost­
wa w Nieświeżu z prośbą o zarządzenie 
zbadania i nadesłania próbek.

ltuda zwana tu pospolicie „zyndra“, 
w/g zebranych danych przez wójta gmi 
rrj zaostrowieek/ej p. K. Myśliekitgo 
znajduje się nad rzeką Łanią, poczy­
nając od wsi Mi-Gstpowczyce, gm za- 
ostrowieckiej wdół rzeki do wsi Łokty- 
sze gm. kruliowieckiej pow. {ummec- 
M l — — — — — — M l i i i  I l i  IM  II ■

kiego na przestrcemi około 10 k im , oraz 
na wsehód od wsi Mielniki pow. luni- 
nieckiego.

Zwartych o. klanów nic stwierdzo­
no, wobec braku odpowiednich instru­
mentów. Stwierdzono tylko, że na 
wspomnianym odcinku koryto rzeki 
przepełnione/ jest jwielkiemi kamienia­
mi rudy, a w k/lku miejscach na znacz 
tiej przestrzeni koryto rzeki pod ude­
rzeniem łomów żelaznych wykazuje 
twardy p< dklad. Pobrane próbki rudy 
z koryta rztki jak i przyległych łąk. 
gdzie występuje na powierzchni wy­
słano do Państw. Okręg. Urzędu Gór 
niczego w Badomiu.

Ziemia z m og i ł  polic jantów 
na Sowmcu

W  dniu 24 b. m. o godz. 14 w obec­
ności pi-zcdkiawiicit-li władz państw o­
wych z p. wicewojewodą Jamkowskiim 
na czele odbyło się uroczyste pobramie 
ziemi z m ogił poJiicjianłów jmleglych w 
obronie współobYwateli Na emenlarzu  
Ko.ssa ustawiła się kompanja honorowa 
policji z orkiestrą i przemawiał konu-n- 
dant policji wojewódzkiej podinspektor 
Jacyna. Ziemię złożono do hronzowej ur 
nv w formie puliaru-kielk ha. Na pokry­
wie wYrzeźbiona jest góra Trzdkrzyska i 
widnieje napis: Ziemia z mogił poliejan 
tów, puległyeb w obronie współobywate 
li, u dołu za.ś w jryto: Pobejanei m. Wil 
i,a —  W odzowi Narodu, l*odobne uro- 
czYćitości odbyły się w jioszczegóLmch
powiatach.

25 ’l>m. o godz. 8,20 irawo v, j  jeżd ża  do  Kira 
kow u wycioczika stu  Ikilkudzięs-ięciu p o lu  j a ,,- 
Iów z calęgo  woję\vódi?t|lwa w ileńsk iego  pod kie 
row nic tw en i pad lkom isarzą  W ac ław a  S ałm ońskie  
K'J-

Togoż dn ia, o  gtodz, IG,30 w yciecaka  d o trze  
d*o W arszaw c i p o  pobieżniem  zw ied zen iu  m ia 
sla  odjedizie o  godiz. 0 25 do  C zęstochow y, by 
zw iedzić k la sz to r  ,Iasiiogć«rvki. 'Pobyt v. Czę­
stochow ie będzie  trw a ł od  goslz. »,20 do  godiz 
14-ej d n ia  2G b. in . l)o  K ra k o w a  pnzyhyw a p o ­
ciąg  o godz. i 7-i-,j. Tegoż w .eczora  j>olicjanci 
zw iedzą saliny  w ie lick ie , pnc.7em p rzen o cu j:. *v 
ióraikowie. W  n iedzid lę  27 b. m. p o lic jan c i w i­
leńscy złożą h o łd  p ro c h o m  M arszałka  Pi+sud 
Skargo ma \ \ r «wehi zan io są  u rn y  z m o g ił p o ­
ległych p o licp u itó w  n a  k o p iec  Mairszałk:. n a  
S o i ń o u  i wftzaną u d z ia ł w syipaniu kopca. Besiz 
ię cza su  przeznacizoiio  n a  zw ied zan ie  zahyt:kov 
K rak o w a, ipoczein, o  gtodz. 2;!-ej tegoż d n ia  na- 
sląp i w yjazd  do W iin a . _  ___

Wirvłac|3 szkół
K u ra to r  O k ręg u  Szkolnego W ileń sk ieg o  K a­

z im ie rz  Szelągoiwisiki w  d n iu  2,3 b. m . w yjecfiał 
n a  k ilk o d n io w ą  w izy tację  szlkół z naczelni/kimn 
wyldziaiu szk o ln ic tw a  (powszeiohnego S tefanem  
lią liiń sk im  i n acze ln ik iem  w y d z iału  szko ln i 
średn iego  L u b o ja i kim . Z astęjw tw o p o w ie rz j ł  
k u ra to r  W ik to ro w i G ryglew skiem u. __

K siążka  —  to p ierw sza potrzeoa 
człowieka kulturulnego

N O W A
WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK

Wilno, Jaglellufiska 16 — 9

Mm ilowm-Biiilsaa dii Di i i
Kaucja S zł. Abonament 2 zł.

imiiscH
ZADOWOLENIA

u k a zu je  się na łw a rz y  Pam 
po sp o jrze n iu  w lus iro  
K re m  S e t a  a na n im  sub­
te ln a ,  n ie w id o c z n a  w a r ­
s te w ka  pu d ru  A  b a r  i ó 
z a k ry ła  us te rk i ce ry ,  d a rz q c  
jc św ieżośc iq  i a k s a m d n q  
g iu d k o ś c iq .  U r o k  m ło d o śc i  
p rz y w ra c a  skó rze  id e a ln ie  
m ia łk i ,  ro ś l in n y ,  sub te lny

%

9 A B  A^'PERFECTIOn  -

U w a a a !  t f >r|? tkowaw i w a y a i  t i „ i i e S o  K u p n a !
Od dnia 10 do 3 i października b, r. 
Z“  °,^,eanieIT , mme)szegJ kuponu otrzy- 
ma io % specjalnego raoatu przy kup­
nu wszystkich oriyKuiów w SKLflD.-IE 
APTECZNYM. PERFUM i KOSMETYC7 i

W. N ARBUTTA
Wilno, ul. Ś-to Jaftska 1 1 ,  tel. 4-7Ł

Ceny nisKie i ste e.

Kina i Filmy

Zgou m m g o  działacza żydowskiego
'Wczoraj po dłuższej chorobie zmarł 

znany i ceniony w W ilnie żydowtsłWi d/.ia 
łacz społeczny Ji. p. Michał ŻytłoWski.

'Zmarły pkustował godiuość prezesa 
ŻjTdonv,.skiegio Towarzystwa Teatralnego, 
prezesa Z w. Żydowskich Inwalidów W-oj. 
oraz współpracował w szeregu imiyeli 
organizacyj żydow-skich, zdobywając so ­
bie ogólny szacunek.

Program zjazdu 
Zw. Rezerwistów

.Ink ju ż  p c d aw a iiśm y , w d n iu  27 b. n i. o 
godiz 12 ej w p o łu d n ie  ro zp o czn ie  się Z jazd  D e­
lega tów  P o d o k ręg u  W illeńslkięgo Z w iązku  Rezeir 
wnstóv Po.n/ąUek o b ra d  z jazd u  z a s ia ł  u sta lo n y , 
w sposob  nnsitępu jący : Oiw aircie ipodokręguw ego 
z jazdn. o d d a n ie  ho łd u  se rcu  M arszałka  w k o ś ­
cie le  .św. T eresy , haiki h e tm an o m , pnzemiówie- 
n ia  p rzedstaw icio łi -wiadz, o d czy tan ie  jiro to k ó h i 
z ;[>apMedinieigo zjaizdn, sj>rawoizdanie .zarządu, 
sp ra w o z d a n ie  koanisji ru w izy jne j, d y sk u s ja  nad 
sjaraw oztdanięm  i u d z ie len ie  a .b so lu to rjun i, w y ­
b ó r  aiow ega za rz ąd u  pod o k ręg u . k o m is ji rew izy j 
ne j o raz  sąd u  ko leżeńsk iego ; p ro g ram  p ra cy  i 
z a tw ie rd zen ie  b u d że tu  n a  ro k  193G, w o ln e  wmio 
ski i w reszcie  u ro czy ste  izam knięeie z jazd u .

Po  izaikończeniu u ro czy sto śc i odbędzie  się 
w  lo k a lu  F e d e rac ji w spólny  obiad .

Zioła polskte 
poo niemiecką marką

O sta tn io  cieł.l.i w H am b u rg u  ro zp o czę ła  
sk u p  ,z.iół pp lak ic li. k ló re  w w iększych  ilo ściach  
w yw ożone są <!o e ta n ó w  Z jed n o czo n y ch  AP„ ja  
ko z io ła  n iem ieck ie .

■Tak oibocnie d o w ia d u je  się A gencja  „ Isk ra  
P o lsk ie  T o w arzy stw o  H an d lu  K o m p en sacy jn eg o  
p ra cu je  n a d  z iig n u izow an ien i jKiIskiego przem y 
słu z io 'a rsk ieg o , co  pozw oli \i p rzyszłości eks 
p o iło w ać  zioła".polskie łio zpośrisln io  d o  Stanów
Z jed noczonych

— oOo—

Skuteczna reiepta 
m  ból T.ąUCw

ń. Jad w ig a  S u d e jk ó w n a  zam . przy  u l Ż ubro 
wej 5, m ia ła  w czo ra j n ielada zm a rtmói-ii ,e. Od 
tam ego  raTla b o ]a,f Ją Ząj, i to  tak , że nie 
m ogła znaleźć m iejsca.

Na szczęście do  m ieszkania  S udcjków ny 
za.,rżała k u m a  — . F ran c iszk a .

—■ Ozc-mu są-Siati^fzka. się m ęczy? Przecież 
nie n iic s A k a m w j^ M f e . i ie j  w iosce, by  ra lu n k u  
na tajcie n ;e niożina byio.
r r z e lu J - k u g u i t lk i^ ^ ^ ^ B i  p. JadwiigO'. a naslęp- 
m e k a w ą t ł p c j ę a k ^ ^ ^ H jodyirn  do zęba włożyć.

poszła ze ra d ą  d o ­
św iadczonej są s iad k i. P rzy ję ła  k o gu tka, przy- 
czcm  <d zim nej w ody  zęby ją  jeszcze m ocn ic | 
rozbolały , a n a s tęp n  e  w zięła du ży  k a w a ł w a lj 
p rzep o jo n y  jo d y n ą  i w ło ży ła  do ust

Bóle w to ta ie  .cich ły , lecz tego  dn ia  amant 
wit niom  p. Jad z i n ie  by ło  gran ic . A k ura t w 

"  kle,dv walta 'u s ia ła  w łożona  do usi. do 
zna a ona ałaiku kaiszliu i łu naigiląq)il’a kala* tro  
ta :  NudejkoNĄTua p o lu ię ^ a  w alą.

P . Jadwiga, zapomniawszy o bólu ẑ bóm, 
zaczaja wzywać pomocy, twierdząc, żc si-: 
otruła. W domin po-wisitał nieo-piisamy rwetes. 

Mannowa no policję i pogotowie nUamko.we. 
Po zbadaniu chorej lekarz pogoitowia orzekł1, 

ze alarm był fałiszywy i ufkarał p. Jadwigę 13 
grz>̂ vny za alarmowninie pogotowia w wy­

padku, nie wymagaiącvm natychmiastowej ivo 
mocy lekarskiej. “

Cało ratwcie m ia łu  jodyn v dotlą Im i skuitok, 
7  n a th n ia ru  irm ych zm artw ień  zap o m n ia ła  p. 
SudejkówTiia o bólu zębów. (c ).

Wybryki łobuzerskie w fl.-Wiiejce
'J n e g d a j w ieczorem  w N ow ej W łle je e  oko ło  

*|odz. 9 w lecz, k i lk u  n iezn an y ch  i w idoczn ie  pod 
lu m o rzo n y c ti sp raw ców  wybiłio szy b y  w m iesz  

k a n ia c h  Isen a  S zap iry , K agonow cj i T ew esa. — 
N apastnicy zerw ali ró w n ież  sz tab ę  ż e laz n ą  z 

d rz w i w ejściow y, h  d o  sk lep u  Ise ra  S zap iry
O la ło  ,lę to  n a  p i-yncypałne j u licy  N ow ej 

W Uejki —  P o to ck ie j. (c).

O T Y> Ó R '  _  (k ia ,, Helios).
„ IY>twtir to  —apozo j film  k ry m in a ln o -

sen sacy jn y  A w ięc m am y m o rd e rs tw o , śl, Q7tw o  
..z ję  lokalną , m ew im m e oskarżonego , p rzeciw  

ko k tó re m u  p rz em aw ia ją  w szystk ie  p.nszlaki 
pi twd iiw ego, sp ry tn ie  ukr>-w ajacego się m o r 
dercę.

Lecz s ą  to  w szystko  rzeczy w  tym  obrazie  
raczej d ru g o , zędoie. P u n k t ciężkości Jeży n i, 
w  „ęnsacji, lecz —  w p o stac i b o h a te ra  film u, 
postaci, ir.jta-bune — zdecydow an ie  pa ta log icz  
nej. „ P o tw ó r"  —  to b y ły  s tu d en t m edycyny, 
k tó rem u  n ieu leczaln a  ch o ro b a  pozostaw iło, tyl 
k o  ikiilkn m iesięcy  życ.a żsaanotny, M edny i z ro . 
paczony , c h c e  p rzed  .śm iercią w ydobyć \  życia 
Wozyistko: b o g actw o  u k o c h an ą  kobietę . P op e ł. 
fi.a ib rodn ię , z p e n ja ta ą  Wyprost z ręcznością  za 
Merając s iad y . Lecz zdo lny  k o m isa rz  m .licji 

de  u ‘ a.siku jc  w końcu  praw dziw ego  sj.raw cę 
Lały  i i-m , zai >wno scen arju sz  ja k  i n a s tro  

jo iu a  ra z y se r ja  jed n eg o  % n a jle p szy c h  reżyserów  
itranci sk ic li —  n u y jn raa r  —  iposiada c h a ra k te r  
zdecydaiw anie —  lite rac k i, o  z a k ro ju  ra c z e j  (te 
- trałuj® .!. Centrallma f ig u ra  f ilin u  —  jzotiwór — 
w w y k o n an iu  g e n ja łn eg o  Ink iszy n o m a —  skupia  
ca łk o w ic ie  uw agę w idza. Od cizasu „B u rzy  n a d  
Azją Ih k iszy n o w  n ie  m ia ł m o żności w y g ran i*  
się, jeg o  liczne  ro le , racze j —  ró lk i —  w y pada  
ły b lad o . T u  ir.ógł pok azać , co  p o tra f i  N ieru  
choona n a p o ; ó r  tw a rz  A z jaty  —  w-yraża w ię  
cej niżby to  p o tp a lił a r ty s ta  o n a jru b h liw sz e j 
m im ice. S k u p ien ie  . najpięcie m a lu ją c e  się  na 
lej lw a . zv —  u d z ie la  się  w idow ni. Szab lonow y 
i p*NcthOi«g»az:Bfe ja k iś  niedoipieczony sccn ai 
juisz —  n a b ie ra  a tra k c ji  —  d z ięk i Ink iszy n o w o  
wi.

R. szta  oh ad y  n a  azeh  z  H a rry  B au rem  
fkom isarz  po lic ji), G iną M anes i G astonem  Ja - 
ą u c t —  d o b ra . Na szczeg ó ln ą  uw ag ę  z as łu g u je  
śp iew . na  p rz e z  zn an ą  f ra n c u sk ą  p ie śn ia rk ę  ja 
kas ta ta lis ty c z n a , nais tro jow a piosenika, n a d a ia  
ca " '(-k tó ry m  scenom  specy ficzn y  sen s i b ędąca  
w ty m  lite rarlko  —  ujętym i film ie  ctzemś w  ro 
d z a ju  re fre n u .

D o b rze  je«.t oddany sp ecyficzny  n a s tró j k i 
W iarni p a ry sk ie j n a  N P m tparnassie. oraz. jak a ś  
c iężka, ipełna n ap ięc ia  a tm b sfe ra  izbrodn1

N ad  p ro g ram  —  dość  z ręczn ie  izrobiony do 
d a tek , k ilk a  frag m e n tó w  ze  W szechśw ia t ywego 
Z jazdu  Potlaków- z Z ag ran icy  p t. „Sztairiem  wy 
chodźc.źw —  oraz  m iła  k o lo ro w a  g ro tesk a  rv  
su u k o w a W alta  D isn cy ‘a z c y k lu  „S illv  S y n .- 
p lio n ies’1 —  p t. „ L a ta ją c a  mvsz!ka

A. Sili

KO TT CE RT R A D J O W ?  
W  PIĄTEK. 25. X. O  GOD2. 20.10

Z a p i .z się ha członka £ .  O. £F CB.

(iz/. Żeligowskiego  W r. 4)

Na w lte fó krm  bruku
R U D Y  J  A M B R O  

Jeszcze  p rzed  k ilk u  la ty  za licza  iw  Ja m b ra  
d o  „a teg m  ji . z łodziei —  a m a to ró w 1'. „K udy"‘ 
J a m b ro  p o ch o d zi z p rzy zw o ite j ro d z in y . R odzice 
i k rew n i p rzez  d łu ższy  czas s ta ra n n ie  u k ry w a li 

n am ię tn i ić “ sw ej ru d e j  la to ro śli. \Ysty d/.ii s ię  
legi leż i san . Jam bi-n, lecz z b iegiem  czasu  
n aw iąza ł b liższy  k n iitak t z .chew rą” l .ip m a n a  
Siolccziiika i <wl Jego czasu  f ig u ru je  ju ż  w u r z ę  
dz ic  p .d ie y jn y n i jak o  zaw odow y z ło d z ie j

W cz o ra j p o lic ja  z lik w id o w ała  sz a jk ę  z ło ­
d z ie jsk ą , n a  k tó re j czele .stał w ła śn ie  itndy Jan i 
b ro . W szy stk ich  członków  sz a jk i z a tn  rn .an  i 
Na w rjlności pmzn s ta ł  jedy de  H uuj J a in u ro  — 
W y rzu t o n  p raw dziw ym  w ęchem  tro p io n eg o  
z łi.ezyńcy, żc p o lic ja  k ro czy  po jeg o  ślad ach  
i czm y ch n ą ł. (c).

PRZEM YT „ŻYWTJGO TO W A R U ’ .
Pod tern o k re ś len iem  n ic  n a leży  kon i icm l*  

nozum icć p rzem y tu  t zw. b ia ły ch  n iew u h iic - 
do  Ifuen.is Aires, lu b  n ie leg a ln y ch  em igran tów  
do  B iro -lłid żan u . Is tn ie je  jeszcze  jeden ro d za j 
p rzem y tu  „żyw ego to w a ru ' a  m iauow ic ie  p rze  
m yt bydła.

W czo ra j p rzep ro w ad zo n o  rew iz ję  w zabudc 
W aniach Ic k a  B ostom .skiego p rz y  ul. Zwdrki i 
W ig u ry  85, gdzie  zak w e stio n o w a n o  k row ę i bo 
h a ja , p o c lio d zący ch  z  p i zem ytu. B ydło  zaopaf 
rz o n e  bv ło  w sfa łsz o w an e  p aszp o rty  (e )>

M  U  z  Y  K  A  
F I L M O W A
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K R O N I K A RAD JO
W I L N O

Dziś: K rysp ina i K ry sp in jan a

J u tro :  E w arysta  P, M-

W sc h ó d  s ło ń c a — go d z . 6 m . 10 

Z ac h ó d  s ło ń c a — godz. 4 m . 00

S p o strzegan  a Z rk ład u  MeteorologJI U S B  
w Wllaie z dnia 24.X.  1935 r.
C iśn ien ie  768 
Teanp ś re d n ia  +  3 
Teusp. inajw . -j~ 5 
Tem p. n a jn . -y  3 
O pad  10.0 -
W ia tr  — pó łn o cn o -w sch o d n i 
Tend. b a r. —  sp ad ek  c iśn ie n ia  
Uwagi deszcz

DYŻURY A PTEK .
D riś iw nocy d y ż u ru ją  n a s tę p u ją c e  o p tek i:
Vt Miejslka (W ileńska  23); 2) C hom iczew -

skiego j\V . P o h u la n k a  26); 3) r ile n m iio w icz a
(W ielka  29)} 4) C h ró śc ick ieg o  (O stro b ram sk a  
25) o ra z  wsizyst-kie ap tek i n a  p rzed m ieśc iach  
prócz  Sn ip iszek . 

tSBfes
RUCH PO PU LA CY JN Y  W W IL N IE :

— U rodziny . II K c in eró w n a  M ichla, 2) S a ­
wicz R yszard , 3) M asiewiozótwna W a n d a , 4) 
N arw iaz Jak o b .

Z aś lu b in y : 1) D m g o w ie jsk i —  W ęsław - 
UKa Olga.

—  Zgony 1| Żyłlewsiki Mi-ołiad, lakanz, lat 
81; 2) Z atk ind  M ora. l a t  69; 3) Ju c z ew sk a  F e  
lic ja . em ery tk , ę la t  67; 4) Z am aro  A lek san d ra , 
ro b o tn ic a , la t 64; 5) G odlew ski W ład y sław  lat 
4; 6) Angullawicz A n na , la4 46, 7) Ja śk iew icz  
BrzniisłarwJkoiejairz, la t 46; 8) L isick i M arjan , 
uczeń  la t 12 91 K esagow  Ja n , lal 40; 10) K osar 
ski C zesław , a sy s te n t w ap tece , la t  45.

PR ZY B Y LI DO AYILNA:
—  H o h o te lu  G eorges‘a: l la p p  Sam uel z W ar 

szaw y , C egielsk i C zesław  .z P o z n a n ia , L ich- 
te n s le in  D aw id, inż. z W arsz a w y ; G ourd  E m i- 
Lja d z ien n ik ark a-.fz  G enew y; lir. T yszk iew icz 
Z dzisław , z m aj. Izab e lin ; P ię tk a  K azim ierz, 
inż. z W arszaw y ; S ie m iń sk i Czesław  z WarszlT 
wy; W rześn iew sk i Vv’ładysław  z W arszaw y ; 
Sargusz J5iel.sk T om asz , koiresjpondent z W a r ­
szaw ę: H erszon B e n ja m in  z Lortz.i.

I
MlKJSK/i.

— T u dw óoh  la ta eh  Ja k  w iadom o. p rzed  
dw o m a la ły  rozpoczęły  się n a  ry n k u  -Drzew nym  
pn-zy u l. Zaw.rl-ncj p ra ce  p rzy  b u d o w ie  n o w o ­
czesnego sza le tu  podziem nego . W  ty ch  dn iach  
n a reszc ie  ro b o ty  zas ta ły  zak o ń czo n e  i w czo ra j 
sza le t odd an e  został do u ży tk u  publicznieifó.

—  K om isja  re w iz y jn a  K. K. O W najbliżs-zy 
p-anii-di.iałuk orłbeL-zie się  p ie rw sze  posiedzeń  ie 
n -ow m ikonsty tuuw uncj K om isji ltrw iz i jnej K. 
K. O,

Z POCZTY.
—  P e rso n e l u rz . P oeztw . W ilnu I w dn. 2)

6m . z o k az ji im ien in  mac.zelinka -mgr R afała 
W ysz-aini-r.sk iegn z łoży ł d o  jego dysp o zy c ji kw o 
tę  80 zł, 75 gr Sum ę tę nacz. W y szo m irsk i p rze  
k a za ł K<.im'iteit(iv i t e z e z e n ia  P am ięc i M arsza! 
ka P iłsu d sk ieg o ,

7a  : z w i ą z k ó  w  i s t o  w .
— Z w iązek R ezerw istów , k tó ry -  w y k azu je  

n a  te re n ie  W ilna  użą żyw o tn o ść , zo rg an izo w ał 
o s ta tn io  zcspoU  o rk ie s tr  dę te j, sm yczkow ej 
i ja  n o w ej. W  p >wyżs/.vc!i o rk ie s tra c h  liiorą 
ry y a i.y  udzia : p-oduficcrow ie w s ta n ic  spociz.yn 
ku. P o n a d to  w pan iclta jstfk i, śro iły  i ]>iąlki p rzy j 
m ow ane  .są dalsze  zap isy  d o  zcspoloiw m uzycz 
uvch i nagki, p rz e rn a u zu n e j jd ly n ic  d la c /to n  
k<V" Zw Re cen w istów .

-Z E B R A N IA  i o d c z y t y .
—  W aln e  Z eb ran ie  Spraw  uzda w rze  O ddzia  

b  G rodzk iego  Z w iązku  N auezyeiil.s .w a  Po lsk
w W iln ie  odliędizie się ju tro  t. j. 26.\  19.15 r. 
;> godz. 17,30 w lo k alu  Z \ l \  przy  ul. Zygrmun 
I ow akiej ł  —ri. O becność e.złonków  k o n ieezu a .

Z arząd .

SPRAWY ŻYDOWSKIE.
—  R elc re iit iw lny T -w a  ,.O rt“  w W iln ie . - -

W  W iln ie  b a w i re fe re n t sp ra w  ro ln y ch  p rz y  „To 
w arzy s tw ie  d la  sz e rzen ia  p ra c y  zaw odow e) i 
ro ln e j w śród Żydów  (Grl) inż.. S . S a lit P . S a ­
li! zw iedził w b  ty g o d n iu  żydow ską  spó łdz ie l 
nię nrPniczo —  o g rodn iczą  iw D ubiiiow ie, ,pow 
b rasław sk ieg o . -óbejm ującą 75 ro d z in  ży d o w ­
sk ich  na 5.50 lia g ru n tu

Inż. S a lit o m ow ił z p rzed staw ic ie lam i s pól 
dlzielni '„-westję d o b ro w o ln e j k o n w ers ji długów ', 
kon ioczim śc k o m asac ji gruntów } o raz  środk i 
ożyw ien ia  d z ia ła ln o śc i sp ó łd z ie ln i, szczególn ie  
w dz ied z in ie  m 'eczairistwa. W  ty c h  .spraw ach  od 
był inż. Sa lit k o n fe re n c ję  ,z k o m isa rz em  ziem 
skim  i ag ro n o m em  ipowiailu b ra s ław sk ieg o .

—  Z ao s trz o n a  k o n tro la  m ed y czn a  w  Y\il. 
U rzędzie P a le s ty ń sk im  Do W iln a  p rz y b y ł x 
\ Y « ; i w v  lek a rz  W arszaw sk ieg o  U rzędu Pale  
styńsikiego d r. M undW k, k tó ry  p rz y w ió z ł now e 
in s tru k c je , do ty czące  m edyczniego b a d a n ia  cmi 
g ran tó w  d o  Paiostymy.

Kaziły e m ig ra n t m usi p rze jść  so n tro le  1> 
k a rza  U rzędu  P a les ty ń sk ieg o , a w r a s ie  p o trze  
by ikik-anza -specjalisty.

l>r. M und lak  zw ied z ił wraiz z lek a rzam i 
Will U rzędu Pal. killiuicc, o m aw ia jąc  śro d k i do 
p o d n ies ien ia  lob h ig ien iczn eg o  s ian u  K ażdy lo 
k arz  będzie  m ini p o d  sta łą  sw oją  koń-I ro lą  3 
k ibuec.

— A kcja  ko b ie t ży dow sk ich . W  zw iąizku ze 
zbliża jątcemi się iw yboram i do Gm in W y zna ni o 
wycli p o d ją ł w ileńsk i Z w iązek K obiet Żydow­
sk ich  ak c ję , celem  d o p u szczan ia  ko b ie t do  wy 
borów . -\Vqdl!e bow iem  u s ta w y  o  G m inach  W yz 
n an k iw y ch  k >bit-!v n ie  m a ją  a n i  czy n n eg o  an i 
Iiicrnego ipraiwa w y b o rczego .

W ileń sk i Z w iązek K o h u t p rzy g o to w u je  obe 
m ie  m em o rja ł do  m in is te rs tw a  o znow eiizow a 
n ie  u s ta w y  o p rz y z n a n ie  k o b ie to m  praw ’ wy 
bnrczyeJi. Do a k c ji lej p o s ta n o w ił Zwią/cik p rzy  
c iągnął w szystk ie  żydow sk ie  o rg a n iz ac je  kojiie  
ce w Polisce.

—  N iezadow olen ie  w śród  n au czy cie ls tw a  
żyd U ch w alona  p rzez  Z arząd  G m iny W yzn. 
k w ola  3 ty*, zł. plaltma w  w ekslach  n ie zadow o 
lita  m n m y c ie ls tw a , k tó re  zap o w iad a  o s trą  ak 
cję przeciw- G m inie W  n a jh l iz .s u m czasie  m a 
być zw ołane w ie lk ie  p ro te s ta c y jn e  z eb ra n ie  ro 
dziciolsk ie.

W  ko m u n ik ac io , -razi słanym  pirzez ol a 
zw iązki mmcizyeioliśkie, lieb ra jsk i i żydow ski, 
ośw iadcza w sp ó ln y  k o m ite t, że s tra jk  p rz e c :w 
G atinie m oże w y b u ch n ąć  każ,dej chw ili.

—• R abin  R u b in sz tr jn  o b ra n y  ezłnm kiem  Ko 
m ite łu  D olegncj j Ż ydow skich  w P a ry ż u . \ a  
tćśłalniem  posied zen iu  K om ite tu  D elegacy j Żyd. 
w P ary żu  poslanow  ono d o k o o p to w ać  n a  członka  
K om ite tu  r a b in a  G m iny Wyeni- w W iln ie , posła 
Ruliinvz.le}na. (m  )•

RÓŻNE
K oszty u t r z \m a n ia  w W iln ie  w  ciągu 

nbiegkv 'o  ty godn ia . jak  o b lic z a ją , zw iększy ły  
się w s to su n k u  -do ty godn ia  p o p rz ed n ieg o  o 1.3 
p ro cen t. Na -zwyżkę tych kosz tów  w pły n ę ła  
p rzed ew s/y sfk iem  -zwyżka cen  a r ty k u łó w  sp o ­
żyw czych.

Tsatr I muzyka
TEA TR  M IE JSK I NA POHULANCE.

—- Dziś. w p ią tek  dn ia  25 bm . o gnUz 8 
w i cci/-, p re m ie ra  trzy a k to w e j k o m ed ji p syc lio  
log icznej M a-rcilęgo Aolum La, jed n eg o  z w yliil 
nych k o m ed io p isa rzy  I ran-ruskich  p t. „ F o to g ­
r a f  i T a n c e rk a 1'. A kcja, w k tó re j przeip'al!a sic 
h u m o r, z seubym entam . toczy się w  środow i 
.siku p a ry sk ich  g ir l,ó w , W  M itach ly .u lo w y c h  -  
E W iecizorkow ska i K. D ejunow icz. W  jinzosta  
łyteh irólacii wy stąp ią  —- I. Gćzrska, S, Masłow­
ska. I' Sciboi owia. II, Roroiwski, Z. Borkow­
ski. W'. G zangery W . N cubell, W . 8 e ib o r T, 
S urow a. S. /ier.iow siki. R eżyser -— W . C.zeaige 
ry. D ek orac je  —  VV M aikojnik.

—  \ie i!z tc ln a  p o p o łu d u ió w k a . W  n iedzielę  
dn . 27 hm . o godz. 4 p o p o ł. „G udow ny stoip" 
—  p o 'c e n a c h  p ro p ag an d o w y ch .

Z apow iedź! - 6 lis to p ad a  rti. w T ea trze
M iejskim  nui P o h u lan ce  odbęrlizic się  jed y n y

■ B H H H n B

D Z I Ś I Dasyno 
oczeK iw . arcydz  e ło  
o  m ezw ykłam  n a ­
p ięc iu  i a rty zm ie Potwór R ew elac. o b s a ­

da; G en ja ln y

PIĄ TEK , d n ia  25 p a ź d z ie rn ik a  1935 r 
6,30: P ie śń , 6.33; Pubucika. do  g im n .; 6,34; 

G inm .; 6 60 M uzyka; 7,20: D z ien n ik  p o r.; M u­
zy k a ; 7,50: P ro g ra m  dz.; 7.55: G iełda ro lnh-za; 
8.00: A udycja” d la  szkół- 8,10— 11,57: P rz e rw a; 
1157. G zas; 12,00: H ojna#; 12,03; Dz. połud-n ; 
12,15. A udycja  d la  szkćd; 12 40: F a n ta z je  i fra  
fjm enty  z o p e r; 13,25: C hw ilka d la  k o b ie t; 13,30 
Z ryjuku ipeacy; 13,35: 'fu izy k a  p o p u la m a ;  — 
14,30— 45,15: P rz e rw a ; 15,15; C odzienny  odci 
netk; 15.25; Żyeio k u l tu ra ln e  n jfasfa  i p ro w in c ji; 
15,30: Słym-ui so liśc i; 16,00; P o g a d a n k a  d la  cho 
ry ch ; 16,15: K o ncert; 16,45: C hw ilka p y tań ; — 
17,00. Rupmrtaż z P o lsk ie j Wysitiawy p ły w a ją ce j 
w C Jtinach , 17,15: ; M inuta p o ez ji; 17.20. Reci 
ta l śp iew aczy  Ady L en czew sk ie j . S ław iń sk ie j 
17 40: W esoło p io se n k i;  17,50: P o ra d n ik  spor 
tow y; 18.00- K o n cert k a m e ra ln y ; 18 30 P rogr. 
n a  sobofę; 18,40 W y ją tk i .7. „O pery  za 3 gro 
sze“ K u rta  W-triMap 19.00; Ze sp raw  liltewskioh: 
19,10 K w a d ra tu ra  au to b u so w eg o  k o ła  —  w ygi. 
W ńndn Boye; 19.25: K oncert reiklanrnsyy, 19,35:

k o n c e r t  św ia taw ej słaiwy śp iew aczk i M arion 
A n d erso n . Bi'-oty w eześnioj do n abycia  w k asie  
n a m aw iań  L u tn ia 1'.

T EA TR  MUZYCZNY „L U T N IA ’*.
—  W V S T tl»Y  ELN Y  G ISTE H T . - D ziś w 

dalszyau ciągu U lna -Giiytodł wy .stępuje w  op ere t 
ce o  t-rośei oa lirry  polityt-izmej, o b f itu ją ce j w 
syieto aklnuLności pod ity iu łem  ,jKiró!owa i P re ­
zydent

—  „M adam e D iib u iry "  C zynią się iiitensy  
w ne p rzy g n to w au ia  d o  w-ysławienjn o s ta tn ie j no 
w aśni scon europejsikieli , M adam e Ih ib a rr  y

—  K-nncerł H an k i (Ird o iiń w n y . —  W  n ie ­
d zie lę  H an k a  O rd o n ó w n a  w y s tą p i -w T ea trze  
„ L u tn ia ” z w łasnym  kanc.erto in , o b o k  H ank i 
O rdom iw ny wystą|>i Igo Sym.

P o czątek  o godz, 8.15

TEA TR  „R E W JA “ .
D ziś, w piąt 1'w  25 p a ź d z ie rn ik a  w <l.iis./yin 

ciągu p rz e b o jo w a  r e w ja  p l. W p a la rn i  o p iu m ” 
z 'udiziatem zw iększonego  zespołu .

P o c z ą tek  prz(xlsla;\vicvń o g. 6.30 i 9 w iecz.

W ind . s p o r to w e , 19,50 B iu ro  S tu d jó w  ro z m a ­
w ia  -ze s łu c h ac za m i 20,00: Aktual-ny rnssuolog; 
20,10; Przetrw a; 20 15: K o n cert G rk  Ln»jtruinei» 
tów  d ę ty c h ; 21,00: Dz. w iecz.; 21,10: O b razk i 
z P o lsk i; 21,15; M uzyka film o w a; 22,30; Obec­
ny  s ta n  m isy j k a to lic k ic h  22 45: K oncert ży  
cizcń; 23 00- Koan. -met.; 23,05—23.30; M uzyka  
tan eczn a .

SOBOTA, d n ia  26-go paźd z ie rn ik a  1&35 ro k u -

6.30: Pieśń.; 6,33: P o b u d k a  do  g im n .; 6.34: 
G im n., 6.50: Muzyka-; 7.20: D zienn ik  p o r ,;  M u­
z y k a ;  7,50: P ro g r. d,z.; 7,55: G iełda iroiln.: 8.00 
A u d y c ja  d ła  szkół; 8.10—4 1.57: P rz e rw a ; 11.57: 
Czas; 12.00: H e jn a ł; 12 03 D ziennik p o łu o n .; 
12.15; F ra g m e n ty  z „ C a rm en ", B ize ta ; 15.25:
( h-wiłka d la  ikobiet; 13,30; M uzyka p o p u lan n a ; 
14 30: M uzyka lek k a ; 15.00; O dczy tan ie  opow  
K azim ierza  Truchamoyyskiego p. t. „Goście” ; 
15.15: O dcinek pow ieściow y. 15.25: Życie ku ltu  
ra ln e  m ia s ta  i p ro w in c ji; 15.30: k o n c e r t  w wyk. 
o rk  58 pp .; 16.00 : L ekcja fran cu sk ieg o ; 16.15: 
R ecital sk rzypcow y T eo d o ra  K leim m anna; 16.30 
S k rzy n k a  tech n iczn a ; 16.45: C ała  P o lsk a  śp ie ­
wa; 17.00: Odczyst „P o lsk a  w y s taw a  płyyyającir 
w  Japonąi; 17.15: Noyyości z p ły t; 17.35- Świat 
in sz y c h  zw ierząt; 17.50: „M ir i oko lice” —  
pog. A nato la  Miikułki; 18.00: S łuchow isko  dla 
dzieci ,.F e luś —  m u zy k a n t” ; 18-30: lV agr.ini n a  
niedzielę; 18.40: U tw ory  na h a rfo ; 19.00- O clm  
dym  sz lachcicu  litew skim , gaw ęda  —  P-i-ołra 
W iszn iew skiego; 19.10 W  świel-h- ram p y ; 19.25: 
K oncert reklam oyyy; 19.35: W iad. spo rtow e;:
19.50: P o g ad an k a  a k tu a ln a ; 20.00. Gdyśmy byli 
s tu d en tam i; 20.15: D ziennik  w iecz.; 20.55: Ob 
razk i z P o lsk i w spółczesnej: 21.00: \u d v c ja  dla 
Polakóyy z zag ran icy ; 21.30: W eso ła  Syrena;. 
22.00 K apcia k u jaw sk a ; 22.30; y łuzyka t a ­
neczna; 23.00: K om l m e t.; 23.05 — 23.30
1) c. m uzyk i tanecznej.

—oO o-

Do Sprzedawców gazet!
-Kom iteł O rg a n iza cy jn y  sipnzedawcow g aze t 

.uprasza w szy stk ich  sp rzed aw có w  n a  w alne ze­
b ra n ie , k tó re  odbędzie  Lsię 25 1>. m „ o go-d-z. 19 
w 'o-kaliu pir-zy -ul. l ';U arsk ie j 5 m . 4. O m ayytane 
będ ą  siprayy y  p o w s ta n ia  ogó lnego  zw iązku  za 
w udow ego sprzedayvci»\y garzet.

K u n it et O i-ganizaoyiny

D Z I Ś  

Naiwiększy
O f t S I W g j
sensacy jny  obraz z życia d£unę|ii

N I E U S T . l K S Z C K l
„C złow iek M a łp a” , „ T rad er H orn" b led n ą  w obec  lei 
jed y n e j a trak c ji z. m istrz , p ływ am a Busterem Grab- 
bem w roli ty tu łow ej. C zric ieli n iez n an y c h  bósiw , 
s ta d a  sło n i, lwów, k ro k o d y li, n o so ro ż có  y, k on i dzikicl 
i ty siące  in nych  zw ierząt — o to  tło  f .a p u ją c e j  akcie  
NA JW YŻSZE NAPIĘCIE! GROZA!

N ad p ro g ram : Dodatek i na|nowsze aktualja.

T U R

% # 2  J ę  j t  r t  |  Dziś. P ierw sza p o l s k a  k o m e o ja  w ojskow a z czasów  w ojny św ia tow ej

■ £ £ s U L U b Y  U Ł A Ń S K I E
W rolach piównyeh: Modzelewska, Mankiewiczdwna, Brodniewicz, Conti, Walter i inni
Nad p ro g ram : PO D A TK I D Ź W IĘ K O W E . — P o czą tek  sean só w  co d zien n ie  •» godz 4-ej |»p.

DRZEW  KA O W O C O W E , KRZEW Y, RÓtE 
p o l e c a :

CENTH. ZAOBA IRZE.S (K .R O D M C Z V (.II 
W i I n  o , Zayyahia 28.

f i  n u  V fu y r v z y w tp s S

BÓLACH 
GŁOWY
u . '8  SU, PROSZC*

P  ° jj ] J)ziś! Gigantyczny film egzotyczny

BABOONA
B ezk o n k u ren cy jn y  film  na całym  św iec ie . W yjątkow y n a d p ro g ra m : 1) Kolorowy dodatek w 2
a k t p t. „S p rzed a jem y  na w eso ło* , 2) s ły n n a  k u m e d ja  p.t. „P ech o w cy ”.

* .  —— ' . . . . . .  t -

HELIOS!

ja k o  CZŁOWlEK-IWiERZĘ o r a /  m is tr /  e k ra n u  Harry Baur. Fiim , k ory na  całym  św iecie  o s ią ­
g n ą ! n iebyw ały  su k ces . N ad p ro g ram : Kolorowa atrakcja o raz  n a jn , a k tu a lja . P o czą tek  o  4 ej

m a .  t r r  iaC I ę rrv cz» e iJP -O o la c  o g - w ,».n w —

Zapowiedź
Połiu je  się do  o g o ln e j (w iadom ości ż r . 1) 

niezanię-żna Grt-la Ja ikubow ilz, btferizarworllu, za- 
m iesizkała w K atow icach  I, -idic-a B ato reg o  10, 
—  c ó rk a  -kuipca \-ric Jako-bow itza  i fe n y  jego 
ltipl iz d o m u  W assc rth e il o tio je  zam ieszkałyc li 
w Katowic-a-cih 1, —  2) (kupiec Samueil K 'aczk iii 
s łab ń  iw-nlncgo, zam ieszk a ły  ss W iln ie , u łięa 
Szopena 1, — syn  k-upca C liabna  K laczk lna i 
żony jego Rewi ki z d-jm u Lopatuikćrw  o-boje za 
m ieszkałych  -\v W iln ie  elicą zaw rzeć  zw iązek 
m ałżeńsk i.

O bw ieszczen ie  -zapowiedzi (nastąpić w inno  
w Kalowu-aoJi i w W il de w k u r je rz e  \V i'eń  
--kim'',

lówentua-lne przeAz-kody co do  zaw arc ia  te 
go malźeSMAw i inatezy n a ty ib n ija s l  jiodać do 
wiad-ości n iżej podpisn .nrnni u rzęrliiikow i s ta n u  
cyw it-H go.

k-i|-)wk-e, (:i(i 23. 10. 193.5 r.
r-rzi.-dnik s ta n u  Ływiliiirgo 
w (p o d p is n ieczy te ln y ).

1-I’ieozęć),

1 lub 2 pakoje
cier-le, z w y g o d a m i i te ­
le fo ne m , 7 o cd z ie ln e m  
wejśc iem (zesenodow e j 
k la tk j )  —  c o  wynajęcia  
ul Że l igow sk iego  10— 3 

te le fon  5 66

D O K T Ó R

Bfumowicz
C H c r o b ł  w e r e r y e m * .

• i t ć m a  i r a o t i o p l c i o w *
W k i k *  21,  t s J .  9*21

P i t y jm ,  od {)— I i V  8 ;

A K U S Z E R K A

Śmrótowska
p r z e p r o w a d z i ł a  ai^ 

aa  W l f j lb f l  1 0 —4
♦an'it? g a b t e c t  t o n a * ? ,  
u #uw«  TOiKJf;C'k! ,  b  * 
d a w i i .  k u f i a i k  ł «wn*r«

K<?weler
lal ś ie d n ic h ,  s a m o d z ie l­
ny. e m e ry t  Do i ic j ;, dy-  
spo n u ,e  go tów ką  7 000 
zł. poś lubi n ie w a s tę  
s k re m n ą ,  posażną do 
lat 35 Poste-,estante I 
w Wiln ie, n r  leg, 2744

a k u s z e r k a

M. Przezm&
m a a a z  l e c z n i cz y  

i e l e k t r j z a c i e  
Z w i e r z y n i e c .  1 Z»»a> 
a a  l e w o  G e d T m m o w » k %

u | .  G r o d z k a  21

B E C Z K I
na kapustę  po eca Za­
k ład B ednarsk i  Pieślaka 
W ilno ,  Szeptyckiego 18

Student
(z m a tm ą  n i -m ie c l . ie g o  
g im n z ju m )  udz ie la  lek 
cyi i konw ersncy j  języ 
ka n ie m ie c k ie g o .  Zgło­
szenia do  a a m in is t id c j i  

pod J .  D.

AKUS ZER KA
Mar ja

i akne^w a
Przy jm u je  od 9  —  7 w.  
ul i J a s i ńsk i ego  5 —  2 f
rog O riarne;  (o b o k  Sądu)

Maszynistka
P O S Z U K U J E  PO S A D '!
j ak r ó w n ł c i  u i o i e  hy< 
a n g a ż o w a n a  d o  b i u r a  a* 
IciKiir o w ą  pr i tcę,  w y k o  
nu ę r ó ż n e  p r a c e  w d o  
mu  p o  b. n i t k i e b  c e nac K 
Ł r e k a w e  oi e t tT  do a d m  
. K u r j e r *  W i l e ń t k i e t o *  

p o d  vM a t z> n i « tk  a *

B NAUCZYCIEL
GIMNAZJUM

u t .  K r ó l e w s k a  7 — I Ł
u d z i e l a  i r I t c i e  i k o r e p e ­
t y c j e  w T a k i e s i a  8 I da -  
g i m n a z j u m  v. i zy*t -  
k ich p r z e d m i o t ó w  Spe^ 
c j a l n o a ć :  m a t e m a t y k a ^  

f i zyka ,  j ęzyk  p o l ak i

SBBWV“
RI UAKCJA i ADMt.M.s 1 )IA(..IA : 6  niio. Ilisk. I m nlurj{f tego 4. 5 e le lo n y : B e d ak rji 79, A d m in is tr. 99. K euat.io r naczelny p rzy in .u je  od g. 2—-3 ppet. .śi k re ta iz  r e d a k . j i  ] .zy jm u ji od g. 1—3 pp, 
A d m in is tra c ja  czy n n a  od g. 9 ' / 2— 3 , |>|<oł. K ękojusow  R ed ak c ja  n ie  zw raca . D yre l-to r w y d aw n ictw a  p iz y jm u je  o i  g 1— ppoł .  O głoszen ia  są p rz y jm o w a n e : od godz. 9 1/ , — 3 / ,  i 7— 9 w i eż a .

K onto czekow e P, K. O. n r, 80.750. D ru k a rn ia  — ul. ttisli. R au d u rsk ieg o  4. tele fon  3-40.
CENA P R E M  MFR VI Y: m iesię^z.uie z odn o szen iem  do  d o m u  lu b  p rz esy łk ą  pocztow ą i d o d a tk ie m  książkow ym  3 zl„ z o d b io rem  \ a d n in is t r .  bez d o d a tk u  książkow ego  2 zł. 50 g r„  z ag ra n ic ą  6 zł. 
CLNA O o L O S Z l-N : Za w iersz mi jrfictr. jirzed  tek s icn i — 75 gr w tef.sc ie  60 gr„  za tekst. 30 gr.. k ro n ik a  red ak c . i I o m iin ik a ty  — 60 gr. za w iersz jcduoSzp.. ogłosz. m n sz i.a n . — 10 gr. za w ora* . 
Do tych  cen d o o cza  się za o g ło szen ia  .y iro w e  i tab e la i yczne 50% . Dla p o sz u k u jąc y ch  p racy  50%  zniż.ki. Ukł id ogłoszeń w tek śc ie  4 -m  łam ow y, za tekstem  8 m io łam ow y. Za tre ść  ogł >szeA 

i r«i»ry-kę „ n a d e s ta n e ” R ed ak c ja  ni od |)ow 'iada. A d m in is tra c ja  z as trzeg a  sob ie  p raw o  z m iin y  te rm in u  d ru k u  o g to szm  i nie p rz e jm u je  zas trzeżeń  m ie jsca .

W y d a w o w iw t*  „ ly u r je ; -  W l e f i ś k i “ bj>. z c>. o. D r u k .  „ Z t i i i  z '1. W i l n o ,  u l .  K is k .  B a tu i u i  s k io g o  4 , le i .  .3-40. K e d u k L i r  o d p .  W i t o i u  ń i s ż k i s .


